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Anglosaska 
»maszyna do głosowania« działa 

Poko;owa rezolucja ZSRR odrzucona w Paryzu 
PARYŻ PAP. - Przeciwko wnioskowi ra­

dzieckiemu w sprawie redukcji o jedną trze­
cią zbrojeń i sił zbrojnych 5 mocarstw oraz 
zakazu broni atomowej - kraje anglosaskie 
Puśclly w ruch „maszynę do głosowania". 

PRAWDA O BERLINIE 
Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicową grę Anglosasów 

39 państw wypowiedziało się przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu, 6 - głosowało za 
wnioskiem, a 6 powstrzyma.Io się od głoso­
wania. 

Za wnioskiem francusko - belgijskim gło­
sowało 43 państwa, przeciwko - 6, a 1 de­
legacja wstrzymała się od głosowania. 

370 tys. ton cukru 
wyprodukowały już cukrownie 

w Polsce 
WARSZAW A PAP. - W bieżącej kampa­

nii cukrowniczej dostarczono już do cukrow­
ni 85 procent przewidzianej ilości buraków 
cukrowych. Przerobiono dotychczas 26.400 
tys. kwint. buraków, uzyskując około 370 tys. 
ton cukru. W dalszym ciągu kampania cu­
krownicza przebiega pomyślnie. 

Pomoc dla 

BERLIN, PAP. - Dowódca naczelny 
wojsk radzieckich w Niemczec.h marszałek 
Sokołowski złożył przedstawicielom prasy 
w Berlinie następujące oświadczenie: 

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych Herberta 
Evatta i sekretarza generalnego ONZ Try­
gve Lie w sprawie Berlina - znajduje się 
nieuzasadnione twierdzenie jakoby roko­
wania pomiędzy czterema dowódcami so-

juszniczych wojsk w Berlinie we wrze­
śniu br. zostały zerwane w skutek nieprze­
słania przez rząd radziecki odpowiednich 
instrukcji dow(>dcy naczelnemu wojsk ra­
dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
porozumienie osiągnięte przez przedstawi­
cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Stalinem w Moskwie. 

Znane powszechnie fakty przeczą temu 
twierdzeniu. 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 

Atak wojsk Markosa na Volos 
główny port, zaopatrujący faszystów w broń amerykańską 

RZYM PAP. - Według doniesień rozgłoś-\styczne w Tessalli ł w środkowej Grecji. · 
ni Wolnej Grecji wolni strzelcy armii demo- Radio rządu ateńskiego komunikuje, iż w 
kratycznej przypuścili szturm do miasta Vo- o.statnich dniach miasto Volos było obiek­
los, głównego portu przez który zaopatrują tern operacji wojskowych armii demokratycz 
się w materiał wojenny wojska monarchl- nej. 

górników francuskich 
organizują robotnicy wszystkich krajów świata 
PARYŻ, PAP. - Sekretariat Swiatowej nowiły udzielić walczącym górnikom Fran górników, SFZZ postanowiła zwrócić się z 

Federacji Związków Zawodowych, w od- cji. apelem do wszystkich central związko­
powiedzi na liczne listy i depesze z całe- Biorąc pod uwagę - pisze sekretariat wych, zrzeszonych w Federacji; w celu 
go świata, skierowane do Federacji w spra- Sw. Federacji Związków Zawodowych, - udzielenia dalszej pomocy górnikom fran­
wie strajku górników francuskich, wydał że strajk górników trwa od 46 dni, wywo- cuskim i zadokumentowania w ten sposób 
komunikat, w którym stwierdza, że strajk łując poważny niedostatek wśród rodzin międzynarodowej solidarności robotniczej. 
górników francuskich wywołał potężną fa- . 

lę międz~narodowej solidarności robotni- Wyrok w proces·18 aktoro· w-renegato· w 
czej. Wiele listów i depesz informuje 

Swiatową Federację Związków Zawodo- Samborski skazany zaocznie na dożywolnie więzienie 
wych o szerokiej pomocy finansowej, jaką pozostali na więzienie od lal 3 do 12-t u 
związki zawodowe różnych krajów posta- WARSZAWA PAP._ w trzecim dniu to-1 Osk. Michała Plucińskiego na karę 5 lat 

czącego się w Warszawie procesu grupy ak- więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
Katastrefa pod G•ownem torów oskar:7.onych o udział w nakręconym 3 Iata. 

' przez propagandę niemiecką antypolskim fil Osk. Juliusza Łuszczewskiego I Stefana 
Wc:zx>raj w godzinach rannych na szo- mie „Heimkehr" _ Sąd po wYsłuchanlu opl- Golczewskiego na kary 3 lat więzienia I u­

s.ie P<>d Głownem wydarzył się tragiczny nłi biegłego Dobiesława Damięckiego oraz tra.tę praw na przeciąg lat 3. 
wypadek. Samochód OISObowy Centraii przemówień oskarżyciela publicznego I obro · Ponadto w stosunku do oskarżonych Sąd 
Tekstylnej zderzył się z ciężarówką, jadą- ny wydał wyrok skazujący: osk. Bogusława orz~kł przepadek mienia na rzecz Skarbu 
cą w przeciwnym kierunku, skutkiem cze- Samborskiego na k"Hl dożywotniego wlęzłe- Panstwa. 

MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI 

Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak ł inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzględnie­
niem interesów wszystkich stron. W cza­
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp­
nia, a 7 września br. władze,radzieckie dą­
żyły do pozytywnego rozstrzygnięcia spra­
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte• 
resy wszystkich stron. 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer­
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
przebieg rokowań berlińskich. Jest rze­
czą znamienną, że rząd brytyjski nie za­
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in­
nych do tzw. „Białej Księgi", opublik0wa­
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za go poniósł śmierć na miejscu naczelnik w '"'"'·' dzliału ormaniw.cy.]'ne"""' Centrahi Teiks- nia I utratę praw obywatelskich na zawsze. SZ)"H!!. im oskarżonym Sąd zaliczył 

· ·' ,.,. "~ 0 k ,~, d s ń I k 12 1 • I tymczasowego aresztu. 
okres granicznych. . 

~ (Dokończenie na ~tr. 2-ej) tylne.i - Stanisław Wysokiński. Dwóch .ia- s . ..an ę zczepa s •:\ na arę a. w ę-
dących z nim urzędników odniosło ciężkie zienia i utratę praw cbywatelsktch przes lat 
ri:inv 12-cie. 

Górnicy francuscy bronią kopalń 

S~a.rcła z uzbroJolll\ J>OllcJa M.!Jcl!a, atakuJlllCll wejścia do szy~ów 1t6r?!!ceycb w Be_thune 

Plan roczny wykonany! 
Korespondenci fabryczni „Głosu" donoszą: 

Państwowe Zakład:v Przemysłu Ba· 
wełnianego ·w Ozorkowie i PZPB w 
Żyrardowie w:vkonał:v roC'm:V plan pro 
dukcyjny w dniu 18 listopada rb. 

• • • 
Pai1stwowe Zakład:\· Przemysłu Wel 

nianel!,o Nr 39 wykonał:v swój plan 
roczny w dniu 19 listopada br. 

• • • 
Załoga Państwow:vch Zakładów 

Przemysłu Jedwabniczo.Galanteryjne­
go Łódź - Północ w:vkonala rlan rocz 
ny w dniu 15 list.opada rb. 

• • • 

Jednocześnie na zebraniu w dniu 18 
bm, Kolo zorganizowało zbiórkę na 
stra.jku.iąc:vch J~órników we Francji, 
w wyniku które.i Koło PPR przekazu. 
je 21,500 zł., lfoło PPS - 8,500 zł. 

• • • 
Załoga Pa{1stwow:vch Zakfadllw Prze 

mysłu \l'ełnianego Nr 6 w ł.od1 i mel­
duje, iż plan roczny wykonała dnia 20 
lisfomula 1948 roku. 

Do Ifongresu Ziedno"z!!!lia Partii ti. 
do dnia 8 grudnia br. wykonamy 
87.750 kg. . . 

Do końca roku wykonam:v jeszcw;e 
207.400 kg. . . 

• • • Damy tonarów za 4,5 miliona złotych 
und plan. 39-ty Kombinat Wełnianv wykonał 

Załoga Zjednoczonych Zakładów Me swó.i roczny plan produkrii a nawet 
talowych dawn. Beteco i Rosner pod przekroczył go o 1738 metrów 
Zarzadem Państwowym w dniu 10 bm. (l.197,174 !ll~r.) w dniu 19 listonada 
wykonała rocznv plan w 10!1 2 proc. br. ~ go_dzm~~ 13, ~-0 zn? czy o dzień 

· • wcze~me.l mz urzevndywała uchwała 
Załoga Fabryki zobowi11.zuie sie u- przedkongresowa · 

czcić Dzień Zjednoczenia Partii - WY· ~ • to • . . . 
konaniem artykułów galanterii meta- 1 ~wię ~ykonan1a planu. zbiegło s!e 
lowej ogólnej wartości 4.500.000 zł. tutoz ~rugim - z przyznamem Komb1-

• • • n~ w1 przez CZPWI. zaszczytnego 
miana FABRYl{I PRZODUjĄCEJ 

Koło PPR przy Łódzkim Z.iednocze- PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO ZA 
ni!1 , Pr.7A'myslu Masz:vn Rolnic;zych ~KRES 11-it~ K~ ARTAJJU BIEŻĄ­
Lodz Piotrkowska 87. meldu.fe, ze w I <..EGO ROK(j z ruemniej przvfemnym 
dniu 17 listopada br~ wykonany został dodatkiem 1'DLION ZLOTrt:iH Ńi~-
roczny plan produkcJi.. GRODY. 
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Dorobek 
Kazimierza 

I I 

zyc1a 
Pużaka 

. „Przed tłumem robotników Dąbrowy, Bę­
dzina i Sosnow-ca .stałem z nasadzonym ba 
gnetem na karab:in!le, karabin odbezp.iecz.o­
ny, palec na spuście"„. 

.„To są słowa. jakimi oskarżony Krawczyk 
opisywał ' swoją ,',państwowotwórczą posta­
wę" wobec idących pod czerwonym sztanda 
rem robo~ów Gwardii Ludowej, To są 
słowa, jakmu mógłby powledz.i.eć o sobie 
każ<ly z oskarżonych w procesie Kazimderza 
Pużaka. To są słowa, które charakteryzu~ą 
życ:e i prace samego Pużak.a. 

Krawczyk, Dzięgielews!k.1 i wielu innych, 
stali :Istotnie z bagnetem nasadzonym na ka 
rabinie, z palcem na spuście karabinu, wy­
mierzonego w pierś mas robotniczych, wal ­
czących przeciw zalewowi faszyzmu. Ale 
tym, który kierował ich zbrodniczą dłonią 
który wskazywał kierunek st.maro był Ka. 
zimierz Pużak, był Tadeusz Szturm de 
Sztrem. 
Pużak powdedzial rzewne słowo w obronie 

malezionych podczas rew11Zji dolarów. Na­
zwał je dorobkiem całego swego tycia. Zby­
teczna skromność! Dorobkiem życia jego by 
ły właśnie owe śmiercionośne strzały, jaki­
mi jego podwładni uśmierzali ,,bunty i re­
wolty", to były palikd. gumowe, które na roz 
kaz Dzięgielewskiego okręc·mo drutem że­
laznym aby łatw_ej, było mili-cj!i. PPS-ow­
&kiej „usuwać" z szeregu Pochodów p'erw­
szomajowych komunistycznych robotników, 
to były niezliczone ofiary poniesione przez 
polski ruch robotniczy z winy agentury pił­
sudczykowskiej, którą on reprezentował, to 
były strasz.lliwe lata wojny i okupacji, na 
które on i jego klika uczcrwtle zapracowal' 
w służbie imperlali=u i burżuazji, to była 
skuteczna pomCX' ud:llielona hitlerowcom w 
wake z rewolucyjnym podz,:emiem, to były 
kłody rzucane pod nogi odradzającemu s1-;: 
Państwu Polskiemu - Rzeczypospolitej Pol 
sklej - po raz pierwszy w historii -;-- Lu­
dowej. 
O tym dorobku całego życia Pużaka i jego to 

warzyszy mówił prokurator Zarakowslci, o-
1karżając podsądnych imieniem prawa. 

Pokurator w przemówieniu swym zobrazo 
wał całe świadome, polityczne życie Puża­
ka. To życie było niewątpLiwie kons-ekwent­
ne. Nienawiść do Zwią7..ku Radz:eckiego oó 
chwili, w której młode państwo rewolucji 
przyniosło Polsce wolność w roku 1917, do 
chwild, w której żołnierz Ann.ii Radzieckie~ 
wyzwalał ziemię naszą Spod hi1ile.row'Slkiegc 
jarzma, gasił piecP Majdanka, przecinał dru 
ty Ośw'ęcimia, otwierał lochy tortur gesta­
po, przynos:ł nad7ieię lepszego jutra. szczę· 
śliw~zej przyszłości. 
N:enawiść do ruchu komunistycznego, od 

chwili, kiedy w roku 1918 w obawie przed 
zwycięstwem rewolucj:i. deklarował, że ,.n:c 
nie szkodzi, jeśli burżuazJa osiągnie władze 

Prawda o Berlinie 
Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicowq grę 

' Anglosasów 
Dokoóczenie ze str. 1-ej. I w związku z odrębną ·eformą pieniężną 

Stało się tak dlatego, że propozycje do- w Niemczech zachodnich i wprowadzeniem 
wództwa brytyjskiego w Berlinie całkowi- drugiej waluty w zachodnich sektorach 
cie cdbiegały od założeń dyrektywy czte- Berlina, - to nie powstałaby konieczność 
rech rządów z ~O sierpnia br., co dowodzi wprowadzenia ,..-~ez władze radzieck.ie o­
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie graniczeń k P mikacyjnych pomiędzy 
dążyło do osiągnięcia porozumienia na pod- Berlinem, a w • hodnimi strefami okupa­
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że cyjnymi N;:: - iec. 
dyre~t!wa ta został~ po.dJ?isana pr~ez przed WŁADZE ItADZIECKIE ::.:A WSZE DĄ-
stawiciela rządu WielkieJ Brytanu. YWNEGO ROZSTRZYG 

Jeśli się weźmie pod uwagę powyższe ŻYŁY DO POZYT 
fakty, bezpodstawność usiłowań rządu bry- NIĘCIA KWESTII BERLIŃSKIEJ, BIO­
tyjskiego, co do wyjaśnienia swego stano- RĄC POD UW AGĘ INTERESY STRON 
wiska w kwestii berlińskiej przez fabry- I ISTNIEJĄCE POROZUMIENIA MIĘDZY 
ko.wani~ najro~ma~tszych :Wymysłów o do- NARODOWE. WSKAZUJE NA TO ~A-
~o~zt~vie radzieckim w Niemczech, - sta- ,.. · EDŻ RZĄDU RADZIF.C 
Je się Jasna. RuWNO ODPOWI , 

Podziękowania ZSRR 
za iyczenia z powodu 

31-rocznicy Wielkiei Rewolucll 
WARSZAWA PAP. - W odpowiedzi na 

7,yczenia przesłane w dniu Swięta Narodo­
wego Związku Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich nadeszły z Moskwy następujące 
depesze: 

Do Prezydenta R. P. 
P. Bolesława Bieruta 

Warszawa. 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyJę• 

cle moich podziękowań za serdeczne powin· 
szowania I życzenia przesłane z okazji 31-eJ 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej RewolucJI 
Październikowej. 

(-) N. Szwernłk. 
Do Prezesa Rzdy Ministrów R. P, 

P. Józefa Cyrankiewicza 
Warszawa. 

Dziękuję Panu, Panie Premierze za eerde• 
czne życzenia w dniu 31 rocznicy Wlelklej 
Socjalistycznej Rewolucji PaźdzłemikoweJ, 

(-) J. Stalin. 

Należy zaznaczyć, że głównym brakiem KIEGO Z 16 LISTOPADA B.R. NA APEJ„ 
w stanowisku mocarstw zachodnich w spra EVATTA I TRYGVE LIE JAK I POZY­
wie berlińskiej jest całkowita niechęć bra- 1 YWNE STANOWISKO PRZEWODNI· 
nia pcd uw.ag~ inte~esów radzieckiej stre- CZĄCEGO DELEGACJI RADZIECKIEJ 
fy okupacy3ne3 w Niemczech przy rozstrzy Do Ministra Spraw Zagranicznych R. P. 
ganiu sprawy waluty w Berlinie. NA ZGROMADZENIU NARODÓW ZJED- P. Zygmunta Modzelewskle10 

Tymczasem dyrektywa czterech rządów NOCZONYCH W STOSUNKU DO WYSIŁ- Warszawa. 
z dnia 30 sierpnia stwierdza wyraźnie, że KOW PRZEWODNICZĄCEGO RADY BEZ Proszę przyjąć, Panie l\flnl.strze, moje po• 
„czterej sojusznicy dowódcy naczelni po- PIECZEŃSTWA BRAMUGLIA W SPRA-, dziękowanie za Pana życzliwe powlnszowa• 
winni przewidzieć dostateczne gwarancje, nia z okazji 31 rocznicy Wielkiej Socjallstyc1 
by nie doszło do dezorganizacji obiegu pie- WIE POSREDNICTWA MIĘDZY MOCAR- nej Rewolucji Październikowej. 
nięinego i do naruszenia stałości waluty ra- STWAMI. (-) W. Mołotow. 
dzieckiej strefy okupacyjnej". 

Gdyby przedstawiciele mocarstw zachod 
nich dali dowód dostatecznego zrozumienia 
konieczności przestrzegania tego uzgodnio­
nego postanowienia, - wszystkie inne za­
gadnienia mogłyby być łatwo rozstrzyg­
nięte. Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich nie chcą zrozumieć, albo też udają, 
że nie chcą zrozumieć, że gdyby nie było 
rzeczywistego zagrożenia interesów gospo­
darczych radzieckiej strefy okupacyjnej 

RezQlucja polska w sprawie kolonii 
uchwalona jednomyślnie przez ONZ 

PARYŻ PAP. - · Zgromadzenie Narodów szarów kolonialnych oraz wzywa pa6stwa ko 
Zjednoczonych przyjęło jednomyślnie rezo- lonialne do poprawy sytuacji rospodarczeJ, 
lucję polską, przedstawioną przez dr. Laksa kulturalnej I politycznej tych obszarów I 
w sprawie obszarów powierniczych. Rezolu- przyśpieszenia ich rozwoju politycznego. 
cja przypomina, że Karta Narodów Zjedna- Rezolucja ta została uchwalona przez Ko­
czonych stawia jako naczelny postulat uzy- misję powierniczą większością 26 głosów 
skanie niepodległości i samostanowienia ob- przeciwko 10 przy 10 wstrzymujących się. 

Pracownicy Zarządu Głównego Zw. Zawad. \Vłókniarzy 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 

Pracownicy Zarządu Głównego Związku Pracownicy Zarzą,du Głównego Związku 
Włókniarzy, na ogólnym zebraniu w dniu Włókniarzy wzywa.Jlł jednocześnie praoow-
20. 11. przyjęli Jednomyślnie uchwale, aby ników Okręgowej Komis.ii Zw. Zaw., wszyst 
zaofiarować pracę w dniu 7 i 8 grudnia kich Zarządów Głównych, wszystkich od· 
1948 r. nast~pują.co: całodzienne upos~- działów związkowych i wszystkich instv. tu. 
żcnie z dnia 7 bm. przekazać na rzecz waJ-
czącej w potężnym strajku klasy robotni- cji spo-lecznych do za.dokumentowania. zwy 
rze.i F.1,'aneji, a. pracą w dniu 8. 12. (świ~to cięstwa klasy robotnicze.\ Polski Ludowej, 
kalendarzowe) uczcić historyczny dzień którym jest 8 grudnia, dzień jedności ro-
Ziednoczenia Klas:v Robotnicze.i Polski. botnicze.i. 

Państwa kolonialne widząc, że uchwała ta 
ma zapewnioną większość obawiały się po­
nownego rozpoczęcia dyskusji na plenum i 
wobec tego rezolucja przeszła jednomyślnie. 

Seminarium dla redaktorów 
gazetek ściennych 

Dnia 23 listopada o godzinie 16 w Re­
dakcji „Głosu" odbędzie sie seminarium 
dla redaktorów fabrycznych gazetek ścien, 
nycll, połączone z -pneglądem ga.zetek. u. 
kazu.ią~ych sie na terenie łódzkich. ła.bryl$., 
Prosimy kierowników śivietlic wraz z ko. 
mitetami redakcyjnymi gazetek ściennych 
o .iak 11a ilicznieisze nr?:Vh"<'ie, 

i będzie uciskać robotnika, bo to zagrzeje stawał się tamą dla narastającej bohater­
do nowych czynów" - do chwili, w któreJ Slciej fal.1 demonsrncji we wsczystkich mia­
przec:w temu robotnikowi., chłopu, inteligen stach i wsiach Polski, do chwili, gdy sprzy­
towi pracujc:crmu, którzy trwali w heroicz- mierzył się nie tylko z NSZ i WIN ale i z ge. 
nej walce z najeźdźcą wystawiał ,,Agencję stapo, Było to przymierze ze wszystkimi sl­
Antykomun'~tyc7ną", k'tón dh j!0~tapo śle- łam.i reakcyjnymi, antyrewolucyjnymi. Od 
dziła dz'.ałaczy P<-·:1~ 1emnych, w interesie ge chwili gdy najbardz'ej prawicowymi przed­
stapo ich ,.ur'enkorifaw;ała", w interesie stawicielami drugiej międzynarodówki knuł 
Niemiec hitlerowskich staTała s'.ę rozbić kla intrygi przeciw oskarżonemu przez światowy 
sę robotniczą, zdezorientować ją, zdemobi1l- imperializm Związkowi Radziecltiemu, w 
zować moraln'e. r . 1919, od tego historycznego r. 1920, gdy 
Wierność dla interesów burżuazji! Od po- eałym sercem pomagał Piłsudskiemu w jego 

czątku istnienia Państwa Polskiego w roku niesławnym marszu na Kijów, od chwili gdy 
1918, kiedy to „oc2yszczał grunt" rękam1 wraz ze swymi przyjaciółmi - Zarembą l 
Krawczyków dla rządów Chieno-Piasta, a Ciołkoszem wstąpit do nowej organizacji mlę 
po tym Piłsudsk!ego, pop!7A!Z lata między- dzynarodowej mającej na celu bezkomprorru 
wojenne, kiedy wraz ze Szturm de Sztre- sową walkę z ZSRR, z komun;zmem, z s:Ia­
mem układali plany obrony Polski "przed mi postępu i pokoju, 

Zał na podstawie paragrafów kodeksu ka-rne­
go, prokurator jako obY'Watel, jako rzecznik 
Polski Ludowej musiał mówić na podstawie 
faktów historycznych, na podstaw'.e boles· 
nych doświadczeń polskiej kla~y robotniczej, 
całego polskiego narodu. 

Nie było frazesu w tym, że na zakończenie 
swego przemówienia prokurator powiedział: 

„„.Nie byłby pełny ten obraz, gdybyście 
wld?;ieli tylko czyny oskarżonych i kh życie. 
Mylny byłby ten obraz gdybyśc~ nie widzie­
li bezmiaru krzywdy ludliklej, w-yrządronej 
przez ich dziala.lnOść polltyczną, Niepełny 
byłby obraz w tej snrawie gdybyśc1e feruJąc 
wyrok panowie sędz:owic nie uprzytomnlli 
rnbie. że oskarżeni ponoszą wspólodpowie. 
dzia.Iność za naszych braci J>Oległych pod Kl. 
fowem i nad brzegami Wisły, że ponoSzą 
wspó1 ~:tpowicd;r,la,Jność za krew -robotniczą 
we w~zystkich miastach i miastec:drac:1 Pol­
ski, że ponoszą wsp<lłodpowłedziaJncść za d'lie 
sfątki lat stra<'on:v<'h w więzieniach przez naj 
leps'lych synów Narodu Polskiego, że pono· 
fZ", <'dpowił'd7.">'n<Jść za wr„c~Ow<t:t:e pr7~z de 

Iegackie bojówki działaczy anf.yfaszystow­
sk1ch, za wydanie w ręce gestapo szeregu 
naszych towarzysrz.y, że oskarżeni chcieli na.s 
p-chnać do nowego września 1939 r.". 

Kazimierz Pużak jest napewno Jednym g 
winowa.iców klęski wrześniowe! je.st <>n uoso 
bienlem najgorszych w polskim ruchu robo. 
tn1czym tradycji Jeśli dziś sądzony w Polsce 
WolneJ, w Polsce LudoweJ otrzymał wyrok tak 
łagodny, to dlatego, że pozostał tych tradycJI 
pogrobowcem, że zostały one z naS"Zego ży. 
cia wym;eeione, że istnieją tylko jako wspo.· 
ronienie hańby. 

zalewem komunizmu", kiedy pałkami Dzię- Dlatego trudno było oddziel:ić prokuratoro­
gielewskiego rozbijał jedność czynu, kiedy wi role jaką Puźak i jego towarzy$Ze odegra­
wreszcie z calą „dwójką" i defensywą z Ży li po wyzwolen:u Polski i podczas okupacji 
borskim, Majerskim, Wojciechowskim i róż od tej han'.ebnej roli jaką pełnili przez cały 
nego kalibru szpiclami gasił zarzewie straj- czas trwania drugiej Rzeczvpospo1itej. 
ków, tłumił narastające wrzenie rewolucyjne, I Prokurator jako przedst::iwiciel prawa oskar 
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Zabójstwo Waldemara "Glucka' 

Największą karą dla Kai.tmferza Pużaka 
jest wyrok histor11, który sprawi, ie mul on 
patrzeć na rea.lizację zjednoczenia klasy ro­
botniczej, na. real~c.fę marszu do 10c.fallzmu, 
W tym maTSzu poJ„ka klB.lla robotnicza znrla 
fa te haniebne szczątki p~ścl Jak Pn• 
żak, Szturm de Sztrem, Dzięglelewskt czy 
Krawdyk, 

Prawo okazało się dla nłch mltoslerne a.le 
histori<\ pozostała bezlitosna. 

J. KraJewska.. 

bardzo! a dziś s~ z.astan.awiał się nad tym, I ciemno, gdy stał w gęstej czerni cienia tuż 
czy nnałoby to Jakikolwiek sens. za kręgiem światła, padającego na chod-

Przeszedł na drugą stronę jezdni i sta- nik z wysoko zawieszonej lampy elektrycz 
nął w tym samym miejscu, z którego w nej. Nie odrazu wprawdzie zajął tę pozy­
dzień swego przyjazdu z Warszawy obser- cję, poradził mu ją dopiero strażak, który 
wował okna gabinetu Waldemara Gliicka. wyszedł z portierni, aby się dowiedz.ieć, 
Nie mógł wtedy od . okna tego oderwać dlaczego przygląda się fabryce. Nieustan-

- No, więc dobrze! - powiedział wresz- - A więc do dzieła! - powiedział sędzia swojego wzroku, ale na tle żółtej sztory nie ne strajki zrodziły lęk przed robotnikami, 
cie Brzozowski. i wszyscy znów zwrócili się w kierunku rysowały się żadne cienie. Gryzła go jed- w nim jednakże niebyło jeszcze buntu, 
Sędzia Nosek podszedł do drzwi, ale nie zmarłej. Jej ciało nie zmieniło położenia. nak najzupełniej aprioryczna boleść i choć przeciwnie przeżywał również lęk, o kobie· 

znalazł za nimi Wieruckiego. Bryłowaty tułów w pół leżąc spoczywał nie pragnął dJa siebie klęski, przecież bar- tę. • 
- Gdzie on jest? - zapytał Hennerta. na fotelu. Jedna ręka opierała się 0 po- dzo wyraźnie życzył wprost sobie ujrzeć Gdzie iść? Do domu droga prowadziła na 
- Kazałem go przed chwilą przeprawa- ręcz, a druga zwisała bezwładnie. Zda- cień Krystyny w całkiem niedwuznacznej lewo, po prawej jednak stronie pogrążone 

dzić do innego pokoju. wało się jednak, że pani Róża Glilck żyje sytuacji z jej szefem. Chyba tylko dlate- w wieczorze chodziły wizje tamtych chwil. 
jeszcze i tylko zasnęła. Jej twarz stała J t 

1 - Proszę go J'uż zwolnić. Jednocześnie go, aby podejrzenie, jakiego nie śmiał jesz- ak o by o? się bardzo wyrazista i piękniejsza niż 
trzeba zadzwonić do Zakładu Medycyny przed chwilą. cze wobec siebie samego nawet sformuło- Krystyna wyszła z dyrektorem GIUckiem 
Sądowej. -Tak wyglądają zwłoki wielu zmarłych wać, wbrew najisto.tniejszym interes~m. z portierni i skierowała się ku alejom. 

- Dobrze. na serce. - Wyjaśnił im doktór Skolimow- własnym, z~al~zło numo wszystko mocmeJ Udał się za nimi uważając, aby nie zbliżyć 
- Panie Korc, a pan zostanie z nami, ski i zaczął pisać świadectwo zgonu. sze uzasadmeme. się do nich na tę odległość, z której mógł· 

mam coś do pomówienia. Jakie to wszystko było dziwne, nie miał by być zauważony i rozpoznany, chciał bo-
- Ze mną? - zdziwił się szczerze. XIV jeszcze właściwego powodu, a już czuł do wiem niezaspokojonym wzrokiem zazdro-
- Tak, z panem. Opinia publiczna mo- Był wolny. Przeszedł obojętnie obok por- Krystyny wzgardę i nienawiść, co najle- ści widzieć wszystko dokładnie, aby nasy-

że sądzić, zwłaszcza na terenach z dala po- tiera, który niewiadoma czemu usiłował się piej dowodziło, że ją kochał i że był o nią cić się swoim bólem aż do całkowitego za­
łożonych od Łodzi, że śmierć Glucków ma uprzejmie do niego uśmiechać, ale gdy nierozsądme zazdrqsny. W okna, zasłonię- spokojenia samoudręki. Prawdopodobnie 
ścisły związek ze strajkiem, a moż~ na- spostrzegł brak jakiegokolwiek ze strony te szczelnie żółtymi sztorami, patrzył więr byłoby o wiele logiczniej podejść Di}tych-
wet z robotnikami. Chciałbym te ruesłu- Wieruckiego zainteresowania, zaniechał z natężeniem, ale oczekiwane przez niegc miast i zameldować odważnie swe męskie 
szne podejrzenia usunąć w zarodku. Z pew . tych wysiłków z wyraźną ulgą. sylwety w dalszym ciągu nie pojawiały si~ prawa do Krystyny, tak, jak uczyniliby to 
nych względów nie możemy podać przy- Był wolny od kary i więzienia, ale nie na oglądanym przez niego ekranie i nie w podobnych sytuacjach wszyscy inni męż­
czyny ich śmierci, dobrze by więc było był wolny od samego siebie. Nie popełnił przejawiały żadnej akcji, jak to widzia1 czyźni. Kobieta przestała być wprawdzie 
mieć pod protokółem pański podpis-.. wprawdzie zbrodni, ale tylko dlatego, że kiedyś w słynnym francuskim teatrze cie- iuż od dawna ich własnością, ale pozostały 

Korc wahał się przez chwilę, ale osta- ubiegła go inna, tak samo jak i on za wie- I niów, Folies Bergere. prawa własności do pewnych jej1. usług, do 
t~cznie przystał na propozycje Nos~ dzi.ona istota.. Chciał mordować i to nawet Zapadł już zmrok. Wtedy również byłe. życia wspólnego z nia. do uczuć. dQ dusz:vt 
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W wvsz.awsklm klnte „Palladium" odby­
ła słę niedawno uromys".ość przeka7lilllla dy­
rekoli ,,Filmu Polskiąo" pierwszego wąsko­
taśmowego aparatu proJeiooyJnego, wypro •. 
dukowanego eałkowic· e w kraJu. Masowa 
produkc.la tych aparatów będz~ miała don1o 
l'łe 'lllla-Ozenle dla upoW5zeehn!euia . ~mu 
(Na :OOJęciu ...,. fragment uroczys'.ości z ulhia. 

Iem premiera tow. J. Cyrank"ewłcza). 

'AKTORZY NA SCENĘ! Przybyły ostatnio 
do Polski cui.rodzieJ kukiełkan;y Sergiusz 
Obn1z<:ow, przyg-otowuJe swych „pup1lc>w" do 

1\'ystępu •. , 

„Opieka nad Matką i Dzie()k'em" - to nie frazes. Lfga 
hlei zorganizowała na dworcach kolejowych punk'. y &pleki 
matka.mi, podróżuująeyml ze swymi „pociechami". 

Pomniki J. W. Stalina, Wielkiego Bu· 

downiczego Związku Radzleckieg~. zdobią 

wszys.kie m 1a.sta ZSRR. 

l. 

Ko· 
Md 

Coraz mnleJ dni d7fteli nas od d~osiel 
chwili Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot­
nłczeJ. W kongres-0wym współzawodnictwde 
pracy biorą również wydatny udział I chłopi. 

NaJwięksią a.-rakclą odbudowującej się 
·11tolicy sian.owi trasa W - Z. Żadna z wy. 
cieczek. przybyWaJących do Warszawy, nie 
opuszcza okaiJi, aby obeJrzeć budowę tt>J 

gigantycznej tru:r. 

To nie żadna zwykła „śrubka", .a model slI 
nlk.a. sa.mozapJonoweg-o do samolotu. Zbu· 
dowal go młody uczeń Liceum Mecha.nfozm•. 

go w Poznaniu. 
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. ·1 ZWIĄZEK RADZIECKI.. I 
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W .Muzeum Narodowym w · Waruawłe zo. 
61 a'!a otwarta. wyst.rwa ~.BIAŁYCH KRU· 
KOW". Są nimi n.aJsta.rne ubytki piśmlen· 
nłc:wa polskieg-0. Bezcenne te Bta.rodrukl 
zostały uratowane dla kultury przu Armdę 
Radziecką w 1945, a R7.ąd Radziecki zwró. 
cli Je Polsce (Na zd.ięclu - otwaTcle Wysła. 

WY). 

Nowowybudowane s'.atki polskie nOSZI\ na 
zwlska przodowników śW.ata pracy, Nle. 
d&wno w ~YDi ,,wod{)wano" rudowęglowiec 
Jtoszący nazwi&ko pl-Onlera stoczni gdyńskiej 

Sold.ka.. 

GruźJica fost chorobą_ groźną, chorob<\ 
C%erwony Krzyż w połączen1 u z NM"W~·k'm 
roką skalę zakrojoną akclę pośród dzieci i 
nie całej Polski. 

społeczną. Duńskl 

przeprowadza na sze 

mrodzleiy na tere-

• < 

Piękny, bohaterski Leningrad - ślicznie 
wygląda wiecwrem Kanał Samsona. .• 

Toną w Z'1elcnj Jasne domy s iolfn„ tatar. 
„kiP-J SSR - Ka.za.ni. 
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.f·„w. Grzmiącej" jest powieścią o chło­

t>ach, stojącą pod względem postępowości 
't'łl szeregu z książką Wandy Wasilewskiej 
~,Ojczyzna" jes! powieścią o „ojczyźnie for­
nali, o wsi sproletaryzowanej , przygoto­
wanej do rewolucji w jej pierwszym eta­
pie - likwidacji wielkiej własności ziem­
skie}. 

1. Powieść historyczna. 

Rzecz powieści dzieje się nie w świado­
mości, nie w psychice i prywatnym prze­
życiu, ale w czasie historycznym. Ciągle 
się coś dzieje i zmienia. Przyjazd pobor­
ców podatkowych, Połoń kupuje krowę, 
przyłapanie na kradzieży na pańskim, dzier 
żawie nowin, bójka Gawrysia z Kubasem, 
wojna. Ży~ie każdego chłopa jest tak nie­
ustanną szarpaniną, nad którą nie może 
on zapanować. Nie znając przyczyn wła­
snej niemocy rozmyśla Kubas o tym, jak 
to „życie człowieka zawsze łamie się. od 
jakiegoś wypadku". 

Zależność gospodarcza biednego chłopa 
skuwa go w niewoli cudzych interesów, 
między którymi musi przemykać i kluczyć, 
aby utrzymać się i przeżyć. Oto chłopska 

· batalistyka. Chłopska powięść historycz­
na. Historyczny powieściopisarz XIX wie­
ku pokazałby dramatyczne zmaganie się 
jednostelt i grup bojowych, rozrobiłby a­
fiszowe zdarzenia historyczne, typy boha­
terów. Autor, Kowalski, ukazuje gro­
madę ludzką w aspekcie jej gm;podarczego 
i społecznego uwarunkowania wobec cało­
ści, ukazuje front gospodarczy. · 

2. Ideologie. 

WIE$ PO SKA ZED 
Walka jest nh\równa. .Wrogowie c:hło-1 nie kończy się na granicy pańskiego pola obraża sobie chłop tylko przez miasto. Nie 

pa są zorganizowa'fli i oświeceni, wys'ćępu- i ogrodu, że <lwór jest macką wielkiej in- znosi „łyków" miejskich, zdeklasowanych 
ją przeciwko niemu\ nie jako prywatni. prze stytt:cji. kapitalistr,cznej, któr~ nie łatwo .,panków", ale czepia się ich, byle bliżej 
. . . . . cofm e si ę z pozyc31, ale zagrozona - szu- miejskiej wolności. A tu ksiądz na ambo­
sladow~y, ale Jako ll\~tytuciie zawiązane - ka ratunku przede wszystkim w dziedzinie nie ściąga go z tych wysokich dążeń i ka­
w wymku dla chłopa - w celu wy,korzy- najłatwiejszych ustępstw: ocen i ideologii. ie chłopom kochać się w sobie: „I r.=e 'do­
stania jego możliwości· roboczych i gospo- Ideologię szlacheckiego utrzymania się syć ci tej zgrzebnej koszuli, tego daru bo­
darczych. Dwór jest organi zacją czyha- .w sytuacii historycznej wspiera także ko- żeg•l, daru, co ci na twoim polu rośnie? 
jącą na pracę chłopską. Jest to ziespół ściół, wyraża ją ksiądz - dobry sojusznik I cóż ci po tym, że gardło białą obrożą 

pańskieJ· spraw.Y i każde]", wrogiej ludowi, śdśr.iesz? Na panów się zapatrujesz? '/-. 
ludzi, zespół gospodarc\1ru' ...:_ nasta}wiony · t t k · ? T ś b 1· i· sio 

...,J władzy. W myśl idei, że każda władza pO'- czy c1 o a pasuJe. y , race -
na zysk z rolnictwa bez względu na inte- chodzi od Boga, ksiądz każe się chłopom stro, piękniejsza w wełniaku, niż w tej 
resy drobl1ych rolników chłopów. Jest-to modlić za niemieckiego kaisera, skoro ten żydowskiej bawełnicy. I w tei swoief, w 
komórka egoistycznego kapitału. Osądy zwyciężył, jak dotąd kazał się modlić za tym ubiorze, w tych ·strojach, jakieście po 

cara. Propagowana przez kościół etyka ojcaC'h odziedziczyli, idźcie do Boga". 
kulturowe wyrosłe na tle antagonizmu N" t t i f tk · j k kt' hł była sprzeczna z gospodarczymi wymoga- ies e y ur a mie s a, orą c op 
dworsko-chłopskiego wynikają z obu po- mi chłopa. Kradzież i nielegalne formy chciał uciec od niedoli i nędzy wsi - nie 
staw gospodarczych - dworskiego pano- gospodarki i zysku - były w niej potę- była pewna. Zawsze trzeba było lłczyc 
wania i górowania, . chłopskiej bieĘl1ości i pione, a one jedynie umożliwiały życie. d k" 1 " któ 

\ 1 
znowu na „\\-ypa e , na „ os , ry ze-

oporu. . . / Aby jedni mog i żyć w prywatnej cnocie . 
- ktoś musiał oszukiwać i kraść, bo w ra- pchnie z powrotem na wieś. Nie udało się 

Widzimy, jak' przesunięcie się fsił spo- · d „ · Ud marh ustroju nie mieściły się wszystkie i Kubasowi wyprowa zic syna ze wsi. a-
łecznych w świecie ck>konaille przez rewo- potrzeby gospodarcze. Toteż gdy ksiądz ło się samemu Klickiemu, ale ten przy­
lucję ludową w Rosji wpływa i na układ naznaczył spowiedź dla Grzmiącej, męczy słał do warstwy s~ekulanckieJ, do lum­
stosunków leżącej, zdawało'.Óy się, u ' pań- się Sobieraj. „Bo i cóż to za spowiedź pów t".!iejskich i ciągnął zyski bardziej ze 
skiego Boga za piecem, Grzmiące]·. Wy- mogla być, gdy złość się weń wdarła i nie h k" 

ustępowała ani na chwilę. Myślał 0 tym, swoich hrewniaków, chłopów, któryc 1e-
padki są powiązane w świ•!:!cie historycz- że jak tylko wyjdzie z kościoła, a zobaczy dyś porzucił, niż z miasta. 
riym - rewolucja w Rosji o~fobrała posta- Raciążka, „cholera" sama mu się do móz- „Włościanie nasi nie przyczynili się (fo 

wie dworskiej część pewności~ siebie, upraw gu nawm1e. To już przekleństwo, prze- rozwoju przemysłu i handlu, bo, nie otrzy­
dopodobniła ona w dworski!ej sferze ten kleństwem! - myślał. Ale czy tej wiosny mawszy ziemi, byli do tego za słabi, by 
· d r ł · można myśleć o tym, że może się w dwor- zapełni~ miasta czym innym, jak prostą 
1 ea izm spo eczny, który ta~ upodobał so- skie nie wejdzie? To się zdechnie! By- pracą roboczą, a że nie zostali przez czyn-
bie rzekomą sielskość wsi, te.· wszystkie ce- dlę się zamorzy i wtedy wynoś się z zie- niki pt/!>kie uwłaszczeni, stało się to wiel­
chy i wartości kultury ludowej, które przy mi. Ale gdzie? Jezeli Lepionka z mia- ka dla ic]ei Polski stratą" - pisze Wła­
zerwaniu się chłopa • do bunti.i i postępu _ sta jest i siedzi na wsi, tu spekuluje, tu dy~ław Grabski (Ekonomista, IV, 1936). 
stałyby się naturalny.mi, wewnętrznymi ta- morduje się osiemnaście wiorst piechotą I odw.r<1tnie: „jedną z głównych tam dla 

do kolei, a woreczki z ziarnem kryie w rozwoju przemysłu był brak rynku we­
mami na drodze klaS)Y chłopskiej. nogawicach.„ Czy to jest życie? Gruntu wnętrwego. związany z małorolnością i bez 
Łagodna ludomania ŁazoW5kiego, inteli- się musowo zębami trzymać, bo inaczej roino§ci~ -- uzupełnia Jerzy Tepicht („No­
gentna pozornie tylko bezill!teresowna, bo śmierć! A że gruntu przymało, Niemiec we Dngi", 1, 1947). „Chłopskiemu ha­
przecież w istocie jadł chleb dworski, upra- łupi na siłę, tak samo musowo łgać, kraść slu wa1ld o ziemię usiłowali oni (obroń-

i kląć". cy własności obszarniczej) przeciwstawić 
wiała ten idealizm społeczny struchlałej Wyzbywanie się kultury „ludowej" jest hasło walki o stragan żydowski" (J. Te-
wobec upadku szlacht)!. w istocie równie tylko przeJ"awem zdrowego społecznie cią- picht). ~ ._ •.4 

Rzeczywistość powieściowa „W Grzmią- • , 
wrogi ludowi, jak paookie rozpijanie wsi. żenia wsi ku miastu. Tam ·w klasie ro- W Gnmiącej - ledwo chłop aochoazi 

cej" jest więc ~ozsnuta na problematyce Tak. wi~c wpływ rewQlucji, która zaszła botniczej i rzemieślniczej jest jej sojusznik do sformułcwania zasadniczego swego Clą­
gospódarczej wsi. na ziemiach dawnej Rosji, ukazał, że dwór w walce społecznej. Wyjście z nędzy wy- żenia -- zh~mil - podsuwa mu dwór pro-
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Rządca .wrócił dopiero na czwarty dzień! lł'ladqslaw. N.owal~hi Ilustr. Te-ka -- Coś robił w nocy?! ~ " ··, 

w południe. ~T ~n '7/ <CEJ ....... Chodziłem! - odpowiedział 'Ciancia-

po~~~~ieA~z~~~Y~a;~:c;J~~~~ef~ ~~pil~ yy '>~~~ HIĄ ra~~;;i:~ ~~~;:~?~ałąkowato. 
wie Kacpra. Ubrała się w co miała naj- • " 1 (F } 
lepszego. i poszła na samo przedpołudnia, . 1 ; _ • • ragment . . . 
bo w teJ porze rządca najczęściej bywał w la usta. Lecz przełknęła tylko ślmę ;1 znów I by musowo teraz z OJcem ochrzcic. Po-
podwórzu. Pośpieszyła, gdyż widziało jej kicnęła. Wyraźnie ją zadławiło w gardle, gawędek po ludziach by nie było, tej cią-
się po słońc1;1,. ~e już późnawo jest. Tym-, pod nosem zaróżowiała , wstydliwie. glej nagany od księdza przy spowiedzi. Już 
czasem z goscmca dostrzegła rządcę w po- . 1 
lu. Szedł akurat ku gościńcowi. Agata Chmurka na czole Odolanickiego zaczę- by się raz stało. _ 
pomyślała, że niepotrzebnie będzie się 1 ła jaśnieć, zamieniać się w ciekawość. Szła chytrze łowiąc myśli szukała lep-
święcić po podwórzu, między ludźmi skom I _ Coz"eś to h . ł A t ? szego podeJ"ścia. - Rządca - myślała -
l ć Zd d ł k . t t . Z ł c cia a, ga o. - zapy- . . 
e . . . ,ecy owa a pocze ac u a3. esz a t ł . . . . . , . . b ł ·akiś zł ale on się prędko zmienia. 

z goscmca, podeszła kawałek wygonem i! a po imiemu, bo znał Ją, gdyz poki dwor Y J • . y, . . . . 
stanęła sobie na mocno przydeptanym gra-1 najmował ludzi, Agata chodziła często do Bywało JUZ tak, ze po godzm1e do mepo­
nicznym kopcu. Przyglądała się z oddale-1 roboty. Szorstko wyrzekł rządca to py- znania się zmieniał. Nawet raptem. Po:n­
nia jakichś sześciuset dobrych kroków 1 tanie ale bez złości· Tote· Ag t b ł stował nieraz i wnet potem kpił i śmiał 
Od 1 · k" kt' dł 1 · 'ł , ' · z a a na ra a o amc 1emu, ory sze wo no po zo -

1 
. d . . się wesoło. 

tym ściernisku dookoła omotanym siećmi wreszcie o wagi 1 przywarowała do rąk. Zd d ł z'e J'uż teraz, J·ak :..·" do-
b b" 1 t 'ub . d . . p ·1 b K ecy owa a, ·' " 

a 1ego a a.. rany w Jasne spo me 1 '! - rosi a ym o acpra! - wykrztusiła. puści do siebie, nie popuści je~o ręki, za 
ka~elusz, a ciemną m~rynarkę, w ?lasku _ o co? _ rządca cofnął się krok w kolana ułapi i póty będzie skomleć, aż 
slonca t.ęgo ~naczył ~wog rosłą postac: Pr~y , . wyskomle swoje. Tym bardziej, że zano-
~tawał Jakos. często 1 wypatrywał w z1em1ę, tył. - Cos t~ chci~ła? siło się dworÓwi. na gospodarkę. Bydła 
Jakby czegos s2'.ukał. - Żeby w1elmozi:y pan Kacpra na or- Niemcy napędzili stado, obsiane starannie 

dynarię, to wzielibyśmy już ten ślub.„ _ pola obrodziły dostatnio, a służby mało 
wypowiedziała z trudem Agata. jeszcze trzymano, ~a miejsce dw~ch fo~-

. nali, których zwolniono przed rokiem, me 
W lewym kąciku ust rządcy błysn~ły na- było jeszcze nikogo. A zaś słuchy szły od 

przeciw siebie dwa złote zęby, na twarzy karbowego Maluty, że „będzie nabór ro-
zagrał ironiczny uśmiech. botników". . . . . 

_ Jucha! _'wycedził gniewnie. _ Coś . R~ądca mdeł obeJrzdaw~zy s~ękan1 krazuł za 
. siebie wsze w po worze i rzy ną na 

se. przyc~owała, to se trzymaJ ! - Zosta- chłopa, który szedł z wiązką siana ku 
wił oglupiałą ze wstydu Agatę i szedł żwa- stajni. ,,. 
wo, prawie biegł. - Kielak! Zawołaj no mi polowego 

Agata poszla za nim. Bo jakżeby mo- Oiam~i.ar~ i Kacpra! Niechaj przyjdą .do 
gła nic pójś'? o · d · ł . . d k rządcowki! - poszedł wolno ku rozłozy-

. · ~· . p~wie z:a ~ J_uz 0 u- stym lipom i stojącym kępą na wschod-
mentme całeJ wsi, ze w Jes1em napewno niej stronie podwórza, za którymi po przez 
będzie wesele. Jałowicę przed Niemcami krzewiste bzy i jaśminy bielą odbijały 
cudem ochroniła, chowają~ nieraz po róż- ściany rządcówki. 
hych wertepach, rowach, dolinach, zaro- Agata w mig zoecyaowała się iść tam 
ślach. Zimą, aż w sąsieku, w kącie, za Boć przecie wofał i Kacpra. A' innego 
słomą: A już tego zielska nadźwigała się Kacpra we dworze nie było. Mile łech-
przez 1 to B · "ł . 1 p . k tały ją myśli, że to ta szlachta jest taka 

W miarę jak rządca zbliżał się do grani- a „. ~ze mi os:erny. . owoicze dziwf!czna. Taki się widział przecie na-
cy, Agata na pół stopy zsunęła nogi z kop- w kartoflach OJcowych 1 ludzkich, chłost- srożony i... Ano, myślała nigdy oni nie 
ca i wolniutko stan~ła na równinie. Od- kę J?O bruzdach i w życie, krwawnik z pe- naią poznać po sobi0 co myślą„. - Lekko 
biła pokłon, aż trzewiki znikły pod białą rzuwą po miedza<;:h, ognichę po porowi- skoczyła po zastodolu, czając się potem za 
w czarne kółka spódnicą. nach, chabry po pszenicach, kąkole. A z krzewami podeszła i stanęła za kępą bzu 

Rządca przystanął wyniośle. Ogorzałą boru wór za worem trawsko i ściółkę. Aż Rządca siedział w ganku głowę ukrył 
twarz jego wyraźnie cieniła nerwowa te pazurska ogniem paliły, oczy z natęże- w dłoniach obydwu rąk, spartych łokcia-
chmurka jakiejś zł~ści.. C~ar:ie ~rv? zwi- nia bolały uszy puchły z czujności. mi na stole. 
sły ponuro nad duzym1, meb1esk1m1 ocza- , . . 
mi, rąbki warg leciutko drgały pod ugła- Na coz by Jeszcze czekała? Dokąd? Ma- Po chwili nadbiegli kłusem Cianciara i 
dzonyzn wąsem. ło to naskamlała się przecie i temu Panu Kacper, któremu rządca kazał stać na bo-

,tłAga. ta przeczuła ten J."akiś niepokój rzą'd- Bogu, żeby to dziecko nie zmarłQ bez ku zaś Cianci_ę.r.e przywołał do Jlallku i py­
#1~ drug!, 1'aZ odblla :Q9_kłon i do_piern o_twat:„c.lirztu, nię U!!kłą sie ślęp~ w ~ścll: ~uż tał ostrQ.: \ 

• 

- Koło boru i... - potoczył Cianciara 
wokoło siwymi odami. 

- Po całym polu! - rządca poderwał 
się na równe nogi. - Żab, psiakrew pil­
nowałeś w rowie! A co się z owsem 
stało? 

Cianciara drętwo utkwił wzrok w rząa­
cy. Opuszczone zbytnio a przytęgie portki 
workiPm zwisały do kolan na przykulo­
nych nogach, białe wąsiska skakały mu 
r,erwowo p0d nm:em. 

- Jezusie! -Agata zakryła oczy dłonią. 

Rządca ··grzmiał ostro i mściwie: 

- Ty cholero! Pół sterty owsa wymłó­
cili na polu! Ja was będę jak tych psów 
całe stado żywił, a chamy rozkradną dwór? 
Won mi zaraz! Jeśli cię jeszcze jutro za­
stanę w koszarach t(l) ty z więzienia nie 
wyjdziesz! 

Cianciara z _ kudłami na głowie jak kłak 
pakuł, odszedł wolno w podwl\rze. R7.ąd-
ca przywołał teraz Kacpra. · 

- Zostajesz od dzisiaj polowym - mo­
wił rozkazująco. - A teraz mi siadaj na 
konia i niech tu Raciąrzek przyjeżdża. Ja 
tych chamów nauczę! - ~isnął dłonią roz­
kaz, by Kacper odszedł. 

I Odolanicki znikł wnet za drzwiami. 

:Aa:ata kłusem pobiegła oo wsf/ 
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BALLADA O KARABINIE 
gram . gospodarczy rzekomo „narodowy": 
,.Nale~y się organizować gospodarczo. Nie 
s?rzeo.aw~~ Żydom, nie kupować u Żydów, 
me dać się wyzyskiwać„.". 

3. Kl)r<lian i Cham. 

. P?dohnie jak Kruczkowski w „Kordia­
ta~ i. cham;r:", dowodzi Władysław Kowal­
c;ln. ze o;rzyzna chłopów nie mogła się po­
krywać z pańską ojczyzną. Chłopska oj­
czyzna to właśnie gospodarcza walka o byt 
to spory ser';"itutowe z dworem, to przy~ 
'1"111~ _odrobkow, to kradzione dla krowy 
garncie.pai,zy. W okresie wojny światowej 
- o CJC7.yznę pańską zabiegali dyplomaci 
i _walczyli wodzowie. Chłop walczył od 
wwku c swoją ojczyznę 

Chłop, który dał z siebie zrobić posła 
na sej~ pańskiej ojczyzny, uznany został 
za zdr~Jcę chłopskiej sprawy. Wiadomo, 
że b~~z;e głoso\~a~ na ~orzyść tych, którzy 
go pci..em zrobili, rue na korzyść ludu. 
,„~a byrr. sam wiedział, co robić, gdybym 
rmał na C7ym. Na tych paru morgach nic 
vym~dru_jP. nic.„ Polska dawniej była, 
~y~o zl.~, ; ~olska teraz jest, chłopu będzie 

1
zle. Nik. się tu nad chłopem nie ulituje. 
~akhy :r;awet, proszę łaski pana, u chłopa 
namac<.Ją, nowy podatek wymyślą i ten 
grosz wydrą, Nijakiego wychodu nie ma. 
Musi się tylko tak człowiek nie dawać 
aby nie zamarł z głodu. ' 

- Słowem nie znajdujecie wyjścia -
pytał ł.arnwski.„ 

.,__ Ni~ znajduję! Jeżeli się nawet przy­
chowa. ~winiaka itd. Wyjście mogło być 
tylko Jedno - dać chłopu ziemię. Lecz 
żądama tego cl:-łopi w Grzmiącej głośno 
postawić nie śmieli, a dwór ani myślał mu 
go i;cd.stmąć. Nawet dobrotliwy Łazowski 
nie 7.dobył si~ na rozwiązanie prostego pro­
blemu. Doradzał zgodę i uczciwość, pojed­
nanie dworu i wsi, jakby od czasu hra­
biego Krai:.ińskiego nie upłynął kawał wie- J 
ku. 

4. „Dokonało się prawdy". 
„W Grzmiącej" Wfadysława Kowalskie­

go wzbogaca literaturę o nowe barwy języ­
ka: Jest<:~ ~zorstki, oszczędny, gruby. Ry­
SUJe ostrosc 1 gwałtowność życia. i 

„Na dworskim fornale z pogwiz­
dem i krzykiem na konie wozili kartofle 
do. gorzelni, która szła pełną parą, uprzą­
tali sterty słomy z pola, wywozili nawóz, 
z podwórza. Ludzie. uwijali się przy kop­
c_:ach, od czasu do czasu krzyczał ktoś gło­
sno, rozkazywał. Stado indyków i perlic 
na kopczykach za stodołami wrzawą ogła­
szało dworską wiosnę". 

Nawet wiosna w świecie humanistycz­
nym ma swój przedział klasowy. Inna jest 
bowiem wiosna chłopska, inna dworska 
choć graniczą ze sobą o miedzę. ' 

Z wystawy rzeźb Ksawerego 
Dominikowskiego 

.Literatur._ radziecka 
odbiciem rzeczywistości życia 

Kiedy . padły })ie~ stnałY na ziemi jej przypomnieć co zostało stracone, wystar 
1.'adZleoktej owego let;niego PoraJlku, rlm' czało przyp'Jffinieć, że to samo, może jeszcze 
poozynaJ_ą-0ego ~zliwe zmaganb z hi· wspania15ze, odbudowane aostanie po 71WY" 
tlerowsk1m najeźdźcą, 1iteratu1'8 ZSRR wlą cięstwie. 
czyła. się w ogólny nurt mobJli'zacji po- Ale w dniach wojny żołnierz był nie tyl· 
wszechnej, ko na fr':>llcie. .żołnierzami byli również ci, 

~".ierdzen.ie rto n.ie jest bynajmniej prze· którzy praoowali dla f:Ollt';l ~ fabryka.~h 
nosmą. Wszyscy pisarze, jak jedt>n mąż st.a ew~uowai:ych na d~lekie Zleill!Le uralskie. 
n_ęli do służby w0jennej. Jako koresponden· Żołmerzan;1 b_yly k?b1ety, pr~cu_jące w koł· 
c1, wychowacwcy 1101i•tyczni, jako żołnierze. cho.za.eh, zołmer:z.am1, były dz;eci, znoszące 
Głos Erenburga zabrzmiał na wszystikkh fa· męzm~. blokadę i !Jłód, Z mmil wsri~·stkimi 
lach eteru, rzucając hast41 walki na. śmi'eI'ć i hY'ł J?ISlJ:rz ra~i~ok11 . 
życie z barbarzyństwem hitlerowskim. Rn· . „;N1eu3arzm:~em" Gorbatowa. ,,Nvód oest 
palai'lc nienawiść do Niemiec faszysto'-'" ~ies~1~ertelny Grnsmana. „ognie" Karawa· 
skich ~i;.arze radzieccy <J;p.iew.al.i nie tylko iew-03. ,,Walka o pokój" P~nfierowa - •'lto 
cierpienia ludów ZSRR. Czuld oni wraz z Po doi:urnen~y powstałe w pierwszym okresie 
l.akami rozsitrzelij_wanymi. 11a IULicach mW.;;t wo3ny. Piszę celowo dokumenty - gdyż .są 
i męczonych w lochach Gestapo, z żydami to. obr;;tzy _odpowiadają~e całko~ci.e rzeczy­
pozbawionymi nawet prawa ludzkiej śmier· 1 ~istości. W1_era Inber Pli>Z~ panuętmlci z oblę 
ci, z Francuzami torturowanym~. z wszystki zO!lcgo Lemngr.adu. Fad~eje~ wzn?Si nieś· 
mi narodami Eur<:>PY, 'które z<lławtll:a stopa mler:teln.y. pomn:k part;y-7..anckiej młodzieży 
faszystowskiego najeźdźcy. radziec~1 eJ. ~1cra Al!gher tworzy poemat 

Tak jak żołnierz radziecki w;:ilczył nie ty! ku cze.i _ 15·letmej Zoi KosmodiejańskieJ, za· 
ko o Sl\voją ojczyznę, ale o wolność wszyst· ~ęczone3 _partyzantki, któr~ g_inie: z im.ie· 
kich nar0dów - t.ak„. pisarz raduecki gło· ~nem Stalina na usta~h ... Tuz rue:v1ad0mo kto 
sił prawdę o imieniu tych wszystkich, ikt&- Jest .dla kogo z:i.atchmemem - literatura dla 
ny przemówtić nie moglń. ' w chwili gdy ludzi, czy l!-td,z1e. dl!J- J!ilteraturr .. r jeszcze je­
Niemcy stali u graruic Moskwy, gdy Len::i· OOo i W zadneJ M~aturze sw1ata nie mó· 
.grad bohatersko walczył w kleszczach bloka W'i ~ 1 o bohaterstwie z taką prostotą, cał­
dy, gdy płonęły pola i w, 25·letnim trudzie kQwICle poz~a~oną patosu, jak w 1iteratu· 
budowany przemysł stawał się pastwą dy· rze 11adz1eckieJ. 
namitu - Aleksiej Tołstoj mówi.ł r; zwycic, ~yda~e, się, że ta p0Stawa literatury jest 
stwie, które musi nadejść, które przyniesie \;ez odb1'ciem rzeczywistości. Ludzie rad2'liec 
z sobą wyzwole1~ie dla całego świata. cy dokony'N-ują swoich najwyi.szych poświę· 

Naród radziecki w na_tcięższych chwilach cel'1 dlatego, że wypływają one z ioh całc­
wierzył w klęskę wroga, był ~riezk·:nnle prze go nastawienia wobec życia, z ich stosun­
św.iadczony, że ·nadejdzie własne six:zęśliwe ku dla Partii K0munistycznej, do kraju, któ· 
jutro. Ale między Korczaginem, który w cza ry budują. 25 lat życia w ZSRR wytworzy 
-sie wojny d<:>mowej w głodrzie, chłodzie, bo· ło ~YJi' czło;'fieka, który nie może postępo· 
jach i trudzie wierzyJ:'w zwycięstwo. a oby- w.a~ m~czeJ.. Te cechy radz:ieoltje uwydat· 
watelem ZSRR podczas IT .e.i, wojny świoato maJ_ą się naJbardziej w ,,BUII"Ly" Erenburga 
wej jest olbrzymia róż.nica Tamten tworzył gdzie znajdujemy obraz dwóch światów ....:. 
sobie wizję przyi>zł-OŚoi takiej, jakiej nie da F.;a~cji. rozdartej między b-0ha,terstwo rob')t 
nym mu J:>yło jeszcze widzieć, ten oglą1ał n~kow _1 z~radę burżu_azji oraz Zw. RadzieL:· 
'.lwoce :ziwycięstwa, wiedzi.al już co utracił, ki, gdzie me ma podz1aJ:u na „-Ojców" 1 lizie 
bronił swego stan.u posiadani'a. ci", na te ~Y inne środowiska, gdzie ~szy 

Por.ównajmy Korczagiina Ostrowskiego i scy oddychaJą tą samą miłością w'Jlności i 
młodzież książki Fadiejewa ,,Młoda Gwar· płoną tą samą nienawiścią do faszyzmu fotó 
dia.". Jest tam mł')dy komsomolec Kosz~· ry zniszczył ich zdobycze. ' 
woj, który staje się przywódcą bojowników Jeżeli przypomnimy sobie smutny ton pfor 
i po okresie bohaterskiej walki równie boha wszych powieści pow'Jjennych w literaturze 
t;ersko ginie. On i jego koledzy wiedzą do· zachodn~ej, to ty~ ba.rdzicj rozumiemy d1a 
skonale, że wróg wydarł im nie tylk0 oj· czego pierwsza książka tego rodzaju wyda' 
czyznę, ale cale ich życie z tą ojczyzną z11· na w ZSRR nazywa się „Szczęściem" (Paw· 
spalone, od tej ojczyzny nica·mdzielne. Wy· lenko). A~tor P'Jkazuje ostatnią fazę wojny 
darł im radość młodości, nauki, pracy, kot~ ~zwalania ~rajów bałkańskich, a jednocle~ 
żeństwa i miłości. K0rcregin nic miał domu. sme olbrzym1ą, gigantyczną pracę nad odbu 
- Koszewo.i miał jednakowo ukochany dom ~ową w swoim kraju. Oczywiście, że nie jest 
rodzinny, jak i t;en wie1k.i wspó1ny dom, Jesz~e łatwo. Tak jak niełatwo pmyszły 
którym jest ojczyzna radziecka. Korczagin zwycięstwa (wystarczy tu przypomnieć Beka 
i jeg0 pokolenie przez swoją walkę stw-0· „Sz0sa Wołokołamska", Niekrasowa ,,W oko 
rzyli republiikę socj.alistyczną, ta :republika pach Stalingrndu", Bubtien.owa - ,.,Białe 
socjalistyczna zrodziła pokolenie obrońców b~ozy'.'> ~ak _samo niełatwo jest dźwignąć 
którzy ginęli dla niej właśnie dlatego, że tak rumy l uzy~ruć zachwaszczone pola. Ale i tu 
bardzo tikocha1l życie, jakie ona im dała. staje człowiek radziecki pełen wiary w sw-0 

I dlateg0 Jitcraturą radzieoka potrafi'ła mo ją ojczyzp.e_ w swój naród. w swoją partię. 
bi.J.izować do walki z wrogicnt. Wystarczało~ J. Kr-.iewska. 

O zimnej godzinie, północnej godzinie, 
gdy ksi~życ się z chmurzysk wynurza, 
gdy piorun miedziany otrząsa z snu pilniP 
a okop zapłonie jak róża. 

On z tobą piechurze karabin ze sta:U 
w śmiertelnej, północnej godzinie 
i na nim się kwiat ołowiany zapali 
i w sercu fas~sty zaginie. 

On wroga odszuka w kolczastej gęstwin!& 
i dół mu za życia wykopie. · 
On z tobą przez rzekę milczącą przepłynif 
i uśnie na mgnienie w okopie. 

Jak dobrze ramieniem o ramie z tą nronią, 
gdy okiem żołnierza w świat patrzy; 
przy pierwszych, radosnych piosenkach, gdy dzwonią -
on też śpiewa pieśń kukaraczczy. 

Pamiętasz, jalt załkał, jalC zaciął się nagle, 
gdy Antka podcięło w pół drogi, 
tak tylko zawodzą postrzelone trznadle, 
tak jęczy skowronek beznogi. 

A może raniony upadniesz nad wałem 
i płynnej krwi szmery usłyszysz. 
On stanie, jak czujka nad zi~mią i ciałem, 
błyszczący, milczący wśród ciszy. 

Maoryt I93'r 'r. 

Komisja Główna dla Spraw Kultury 
Dzienniki doniosły: 12 bm. odbyło się w łoniła trzy podkomisje dla spraw, które 

Prezydium Rady Ministrów pod przewod· określają właśnie zakres jej działania. Są 
nictwem premiera J. Cyrankiewicza ina.u· to podkomisje: 
guracyjne posiedzenie Komisji Głównej dla 1) czytelnictwa i słowa drukowane·go, 
Spraw Kultury. 2) zagadnień artystycz.·widoY{iskO:w)'.Ch 

Fakt, że obradowała' ona po raz pierwszy 
pod przewodnictwem premiera dowodzi zna 
czenia, jakie Państwo przywiązuje do spraw 
kultury. Istotna bowiem rewolucja oświato 
wo-kulturalna w Polsce polega na tym, że 
to, co było dotychczas dosyć bezładną, 
często niemal filantropijną i bezplanową ro 
botą partyzancką w zakresie kultury staje 
się stopniowo instytucją ustawową, zorga· 
nizowaną. 

Główna. Komisja dla. Spraw Kultury wy-

Hronika hulturalna -
K ONIKA PLASTYKI 

Studenci Wyższej Szkoty Sztuk Plastycz­
nych w Łodzi zorganizowali w ramach „Ty­
godnia Studenta" wystawę swych prac ma­
larskich. Wystawiono 29 prac najlepiej obra­
zujących ideologię artystyczną uczelni oraz 
jej postępowy charakter. W przemówieniach 
wyg'loszonych podczas uroczystości otwarcia 
podkreślono ścisły związek pomiędzy życiem 
przemysłowym a sztukami plastycznymi, któ­
re winny życiu temu dostarczać · nowych 
form i wzorów. 

SUKCESY 
ORKIESTRY POLSKIEGO RADIA 

W CZECHOSŁOWACJI 
Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskieg0 

Radia, po sukcesach odnies,:onych w Brrue 
Morawskim i Bratysławie, dała dwa dalsze 
koncerty w Czeskich Budziejowicach i w Pil 
żnie. Koncerty, którymi dyrygował W. Rowie 
ki, zostały niezwykle życzliwie przyjęte przez 
publiczność czechosłowacką. 

W Budziejowicach, z udziałem przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa i władz miej 
skich odbył się uroczysty koncert czechosło­
wackiej orkiestry wojskowej na cześć gości 
polskich. Po koncercie wręczono dyr. Rowic­
I<iemu kilka cennych upominków, m. in. he1•b 
miasta Budziejowic z XVI w. Również w Pil 
żnie zgotowano orkiestrze polskiej serdeczne 
przyjęcie. 

• • 
Onegdaj Wielka Orkiestra Symfoniczna 

Polskiego Radia dała pierwszy koncert w Fra 
dze. Koncert odbył się w Domu Sztuki. Dyry 
gował Witold Rowicki. Na program koncertu 
złożyły się utwory kompozytorów polskich. 

Pierwszy występ orkiestrowy w Pradze 
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem pu 
bliczności. Na koncercie byli obecni: minister 
Informacji - Kopecky i ambasador RP w 
Pradze - Olszewski. 

WANDA WASILEWSKA 
WOENTRALNYMOSRODKU 

DOSKONALENIA 

3) zagadnień uczelniany:~ 1 

Wyłania się potrzeba kształcenia dzia­
łaczy kulturalnych, bibliotekarzy, którzy 
byliby jednocześnie doradcami w sprawach 
czytelnictwa, organizatorami zespołów do­
brego czytania itd„ prawdziwymi popula· 
ryzatorami książki na prowincji. 
Pierwszą i najważniejszą bodaj uchwałą 

Głównej Komisji dla Spraw Kultury je:it 
utworzenie Centralnej Szk<ily Pracownikó:,o 
Kulturalno-Oświatowych 1.0 Jadwisinie. 

„OSTATNI ETAP" 
NA EKRANACH PRAGI 

W kinie „Sewastopol" odbyła się premiera 
filmu polskiego „Ostatni Etap", wchodzącego 
obecnie na ekrany czechosłowackie. 

Na premierze obecni byli: członkowie rzą­
du czechosłowackiego, z wicepremierem Fir-• 
Ungerem na czele oraz ambasador RP w Pra­
dze - Olszewski i reżyser filmu · Jakubow• 
ska. 

ODczyTY w SOFII 
O POLSKIEJ POLITYCE KULTURALNEJ 
Znana poetka bułgarska, attachee kulturaT, 

ny Ambasady Bułgarskiej w Warszawie -.. 
Dora Gabe, podczas ostatniego swego poby· 
tu w Sofii wygłosiła, na zaproszenie klubu 
Pracowników Kultury oraz Tow. Bułgarsko­
Polskiego - odczyt o polskiej polityce kul• 
turalnej. 

Prelegentka omówiła szybki rozwój życia 
kulturalnego w Polsce, mimo ogromnych 
strat i zniszczeń, spowodowanych okupacje\ 
hitlerowską oraz nakreśliła główne wytyczne 
polityki kulturalnej, wyrażające się w jej ola 
nowaniu pod kątem widzenia powszechności 
i potrzeb, jakie stwarza demokratycmy 
ustrój Polski Ludowej. · 

Odczyt ten, który wzbudził duże zaintereso 
wanie, prelegentka powtórzyła w Minister• 
stwie Spraw Zagranicznych dla przedstawi· 
cieli sfer rządowych. 

„QUO VADIS'• 
W PRZEKŁADZIE NA JĘZYK FINSKI 

W biei:. miesiącu wyjdzie z druku wydany 
w Helsinkach, przekład „Quo Vadis:' Sienkie 
wicza w języku fińskim. 

Z CZECHOSŁOWACJI DONOSZĄ: 
W Czechosłowacji wzbudzi! wielkie zainte­

r~so~anie. film kr~owej produkcji p. t. „Ka­
riera , ktory będzie wyświetlany po raz 
pierwszy w 29 miastach Republiki. 

• • • 
. W ramach '!-~ocz~st~go ?bchodu 31-ej rocz­

nicy RewolUCJ~ Pazdz1ermkowej, nastąpiło w 
Pradze. otwarcie wystawy „Film Radziecki" 
óbrazu,1ący stan i osiągnięcia kinematogra!il 
w ZSRR. Wystawa została otwarta w pałacu 

KADR PEDAGOGICZNYCH „Ars" i potrwa do końca listopada br, 
Na zaproszenie Ministerstwa Oświaty przy • • • 

była do Centralnego Ośrodka Doskonalenia W Pradze odb ł · 
Kad: Pedagogiczn:l'.ch w Otwocku ob. Wanda wego teatru eks~e~y%~~{.:i?:ie ~t.varc~ 110 

Wk as1.lewska. W1b1tna pisarka. v;;ygłosiła . na mał nazwę „Teatr Filmowego Stud?ry ,? ~y-
~rs1e kuratoryJnych pracowmkow pedago- daniem teatru b d · urn.· a-

g1cznych referat o życiu człowieka radzieckie Czechosłowackim ę ~e wksspztóałpł rai:a z Filmekrn 
go k . ceruu naryb 11 R f a torskiego, który będzie następnie g . 
. e er~t oparty . na. bezpo~redni~h prz~ży-, wany d. 0 poszczególnvch filmó W tan azo­

c1~c~. 1 "."spommemll;ch ~1teratk1, wzbudził czyć, że „Teatr Filmowego St "';i· ~!" '! z:z3na 
w1elk1e zamteresowarue wsród uczestników dynym teatrem tego typu wu mml j EJeS e1-
kursu. . dk . ca e uroi> 11 sro oweJ. 



E. Tant 

EKSPERT OD K A.RTO F L 
Słusznie zauważył pewien mądrH j:lóeta, 

ie czlek czleko1oi nie doró-wM. 'rym bar­
dziej, proszę t.008, momab~ tę Otł i :\i{: od­
nieść do kartofli. 8() zważcie tylko: są 
mifldzy nimi i ,,amerykany" i „żółtki" ; 
»kleje" t tyle innych gatunków tudzież ro­
dzajów, że dlugoby tu przyszło je wyliczać 
i omawiać. Stanowczo ziemniak ziemnial«il­
wi nie jtst równy. 

,,.-
"-

Na stra~y p(}U)y!;szeoo poglądu etal nie-
te.!tra.sunie kim'0tó11ik lłp6łdzietni w Godzia 
nowie,, Zbudttiett.(tk. A a Młrctch powiedzieć 
ja.k to był Wynt.a!}ający czlowiek W zakre• 
sie .dostaw kartofli. Od rruu na. oko braki 
określal: 

- Za sypkie - mówił. - N a mączkę je 

taj na mie1scu przebrać, oo ~ksze, o-w­
szem, przyjmiemy, 

Latwó powiedżw5: przebrat, ak jak to 
zrobić w mroku wieczorn11-m i szarudzef 

Podrapali się w głowę Szczepaniak z 
D.lugoszem. 

= N~ Wt Nidy -:-~iq. ze 8mut­
kiem ..:..... llirQ,biimy ~ JttomoweJ, tt ziem­
~ittlti tirżywieżwmy jesżCż~ tliz, pt-żebrane. 

I faktycznie bardzo starannie je przebra 
li. Własnym oczom ~ dowierzając k<>mi­
sj~ ~ Zarzlldu Gminnego Krosnowa ł M. O. 
zaprosili. 

- Sprawdźcie - proszą - bracia kocha 
ni, byle czego do społecznej spółdzielni 
podsuWać nie chcemy. 

.tobie przetrzyjcie. 
'Albo: Ano, komisja gatunek i rozmiar kartofli 
_ Te b~ pa4ce w smal.u. Wieżliście je Dtugoszowo - Szczepaniak<>Wych zbadała, 

bez przykrycia mi wietrze. opinię wystawiając jak najlepszą. - Jedź-
Zdarzylo się niedawno, u dwaj gos- cie z Bogiem - oś~yl\ - wstydu 

podarze z Krosnowej, Dlugosz i Szczepa- Krosnowej tymi ziemniakami nie zrobicie. 
niak 10 wozów z ziemniakami do Godzia- Więc Dlugosz ze Szczepaniakiem jadą do 
now~ pod Plyćwią przytaskali. Zabierają Godzianowa już, jak to się mówi, na hur­
się do wyładowywania, a tu, na szczęście, ra. Lecz· tu znowu 8Urowy Zbudriiewek ich 
zjawia się kie-rownik Z~udniewek. Spoglą- zwarzyl: 
da na kortoflc i nosem kręci: . - Tylko - rzecze - cztery wozy przyj 

- Zabierajcie je z powrotem - pawia- m~, a sześć, prmrzę uprzejmie, z powrotem. 

da. - z powrotem 1 - wołają Kro.mawia-

- Właśnie - rnzerywa Zbudniewek . . -
ZA DUtFJ. 4 centymetry śtednicy. Znaczy 
8ię pastewne. łltżodę clilewtUt ńimi ltarmU:. 

Na to, ma się rozumieć, Długosz że 
Szcze1•aniakiem w krzyk, że na danno po 
raz drugi 15 kilometrów kanie pędzą. 

- tlm - zastanaWid ~ Zbudniewtk 
- no, tak, to ie takim rtizie w drodze Za-
ski wezmę i · te sześć wozów, tytko po 400 
zlbtych za mett, lł wy mi za tę {ft'zeCZn(>Ść 
kwit potlpisżebie po pięćset.„ 

Ale Długosz ze SZC21epaniakiem to chło­
py na grzeczno.§Gi się wcale nie rozumieją· 
ce. w uprzefrrtl3j propt1życJi pan4 kitJrow­
nika łyżko 8ię kantu jakiegoś dopatrzyli i 
;mać o tym dali, komu należy, że Zbudnie­
wek jest bardaó wymag(J,jący nie tyle w 
zakresie dostaw, ile w Mkre8ie własnej 
kieszeni. A władze nasze zamiast po stro­
nie wybitnego eksperta od kartofli staną: 
- stanowisko Dlugosza i Szczepaniaka na 
tychmiast podzieliły. 

Nieszczęsny Zbudniewek! Jak dobrze 
pójdzi.e, to wkrótce aię zapewne znajdzie 
w milencińskiej spółdzielni pracy. Być mo 
re jednak, nawet i tam kantaktu z karto­
flami nie 3traci. Tyl.e tylko, że nie będzie 
ich już wybier<U a... obieral. 

- Zabierajcie1 ___:_ dziwią się obaj 'do- cy. - Jakże to takt Kartofle jak hama­
&tawcy, Długosz i Szczepaniak. - Jakże ny ..• 
to tak, obywatel1t kierowniku'! Nie po to, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11n11111111111111111111111111111111111111111t11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111n1111 
żeśmy te 15 ki l<mietróy.; z Krosnowe; je 
wieźli, aby · zabierać. Powiedźcie przy~j-1 Adont Roąal~ 
mniej: dlaozegp '! Taki do::ry gatunek, bie­
lutkie .•• PRZYJACIEL 

rys. Z. Klulln 

- Tę luksusową willę wystawllo ml samo­
rzutnie nasze społeczeństwo! 

- ??lt . 
- KUPUJĄC TOW AR W MOIM SKLE· 

PIEi 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111&11 

.lerzu Wożniak ;;;.-..;..;;;;;;.;.;;;.... ________ ____ 
Pastwisko 

Będzie temu jakieś trzy tygodnie, Jeeha 
Iem autobusem i czytałem list. Miłosny f 
Nie, jeszcze ~onej: pasterski. , D!Jjechałem 
akurat do slow, że szkoła to swięty P~Y· 
bytek wychowania ez.y coś w tym rodzaJu, 
kiedy autobus nagle pr.iystanął. 

- Postoimy trochę w polu - oświad­
czył konduktor. - Mały defekt w moto­
rze. Kiedy jednak wys!edliśmy z ~u~"'busu, 
a.by kości Wyprostowac, okazało się, ze nie 
stoimy bynajmnie) w polu, a naprzeciw 
jakichś zabudowan. 

- Co to za wieś? - :za.pytałem prr.echo· 
dzącego chłopa, 

- Kłom.nice - odparł chłop. 
- Ano, spora ltieś - oceniłem „na 

oko" rozglądając się dokoła - kościołek, 
spółdzielnia, uną.d pocztowy„. Tylko szko 
ły jakoś nie widać? 

- E - machnął lekceważą.co ręk3 m6J 
rozmówca - lepiej, że nie widać, bo nie 
ma faktycznie i co oglądać. Pomieszczenie 
marne, dzieci w . trójkę na ławkach siedzlł, 
ciasno, położenie kiepskie, punkt odległy:·· 

- N o to czego lepsze~o budynku me 
wystawicie'! - zauważyłem zdenerwowa• 
ny, - Kredyty by się prze_cież znalazły,_ 

- Kredyty - tak -. '.1smiechnął się 
smutno chłop - ale z mieJscem za to go. 
rzeJ. 

e, 
Poclągnął mnie za rękaw płMZeza.. 
- Widzi pan to pole? - rzekł 

tam, tuż kolo szosy! 
- Widzę- oświadczyłem. - N o, to eo f 
- Tam właśnie - WY}aśnił „kłomni· 

czak" - chcieliśmy dzieciom z naszej gml 
ny szkołę stawiać. . - Orzeszek - przerywa surowo Zbud­

niewek. :... z.t DROBNE. Kartofel musi 
mieć swoją średnicę, 4 centymetry conaj­
mniej, zrozumiano? Zresztą możecie je tu-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Przyszedł do mnie późnym wieczorem. Byłem oburzony, ale jeszcze starałen: - Doskonała myśl! - pochwaliłem. -
_ Przepraszam _ powiedział, _ że tak się opanować. Punkt faktycznie, idealny„, 

- Owszem - przerwał mó.ł inlonnator 
późno przychodzę. Ale mam ci coś do za- _ Nie udawaj Greka. Wiem, te chcesz _ ale nic z teJ?o, Tam je~t pastwisko. 
komunikowania. pożyczyć i dlatego op.~wiadasz mi takir - Pastwisko? - zawołałem oburzony. 

- Słucham. głodne kawałki o zachwyconych Piryckich - Ależ chyba nic prostszego jak pastwi-
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. i zadurzonych wdówkach ... Mów - ile? sko znaleźć gdzie indziej , a tu postawić 

szkołę? Chyba, że milszy wam jest IC?s 
· - Tego satycyka? - Ależ daję słowo, że nie chcę nic od świń. kur, kaczek i gęsi, niż uczących Słę 

_:__ Tak. Powiedział, że mimo to, iż jest ciebie! dzieci! 
twoim konkurentem, musi przyznać lojal- _ Nie chcesz pożyczki? _ podchwyci- - Nam nie - odparł chłop - ale ksi~, 
ni·e, z·e naprawdę ostatnio napisałeś kuka · h b ł dzu Kubowiczowi. Iem. _ Więc moze !! cesz, a ym popar tu 
doskonałych utworów. Jest oczarowany. l cię w Urzędzie Mieszkaniowym? Albo wy- - Księdzu KubowiC'Lowi? A cóż on 
to właśnie chciałem ci zakomunikować. robił ci da.rinowy bilet do teatru? ma do gadania! 
Pokręciłem się na krześle. . --'- ~ 

- Doprawdy? - zapytałem ostrożnie Staś. Czyś ty zwariował?! - żachnął się :r-r:!" ....... , "-:~I ) ~· 1/1/i . 
- No, to bardzo się cieszę! _ Tylko bez obłudy! ~ zawołałem su· "~ ~ ~ ~ ""~)O. ~ 

_ Tak _ powiedział Staś z serdecz- rowo. - Nie udawaj, że nie rozumiesz. ,._. '. ~ · {\, ~ --=;>2 
nym uśmiechem _ ale mo~e pr~yj~ID:nie ci Przejrzałem cię na wskroś! Gadaj w teJ · • ,,,, ' J "' rl' 
będzie usłyszeć że czytelmcy rowruez bar- chwili, o co ci chodzi! ! ! 
dzo cię chwaią. Taki Pirycki, koneser Staś poczerwieniał. 

rys • .l. Zarębski bądź co bądź, powiedział, ż~ ty masz . istot- - No, doprawdy, ty J"esteś źle wychowa-
nie talent. Dawniej - powiada - me tak „ ~; _ i, „ 

- Ta wołoll<ina, którą u pana kupiłam. cię cenił. A teraz wid;i, ~ t~ j~ak po- ny! Ma słuszność Kropi;vni~ki,. że ~owiada l'Ys: • 
trafisz. Ostatnio bordzo się usnuał, czyta- o tobie, .ie ty jesteś czasami meobliczalny . , . ~ - . . , ·1 Jest bardzo stara! 

- Po czym pani poznała? jąc jedną twoją humoreskę. Prawie Cze- _ Nieobliczalny! \'ud.nie! I co dalej 1 - ~· " 7 ,;rl r. ' 
chow - powiada. ~pytałem skwapliwie. /?' w, ' T" ~ Wołowina nie mel zę· ~ 

Znów pokręciłem się na krześle i uśmie- - A może nawet satyryk Wywijas ma ' '\ '~· -11 . 

- Po zębach! 
- Jaktol Przecież 

bów? 
- ALE JA MAM! 

W EPOCE „POMYŁEK" LEKARSKICH 

chnąłem się głupawo, rację ' że czasem piszesz bzdury. Po prostu - Bardzo dużo - odparł ponuro mies?I> 
_To mnie cieszy - oświadt-zyłem. stare' kawały i to źle opracowane!! kaniec Iiłomnicy. - To .fo~o grunt. Prosi· 

liśmy go bardzo, aby choć kilkadziesiat 
_ A jeszcze chciałbym dodać -:- ciąg- - :Zle onracowane! - zawołałem z en- metrów odsprzedał, po dobrei cenie, ale 

nął Staś _ że pani Paprocka, wies~ ~ tuzjazmem: - P~yjacielu - mów, co je- ks, Kubowicz, nasz nibv proboszcz, tylko 
ładna wdówka, Jest twoją szczerą wielb1- szcze? się na to o~ł i powiada: „SZKODA. TEJ 

d ZIEMI NA SZKOLĘ. SZKODA. ANI PIĘ-
cielką! Twierdzi, że piszesz napraw ę we- _ A Czarny twierdzi, że twoje rymy ~ą DZI NIE ODSTĄPIĘ I WOGc'\LĘ OGROJ\I 
sole kawałki. I poza tym powiedziała, że do ... .' nawet nie powiem, do czego, bo Je- NIE SIE DZIWIĘ,. żE O TO Zl\RIEGA· 
ty masz interesujące oczy i taki przyjem- stem dżentelmenem. CIE. CHYBA DLA WSI WIEKSZ"ł- PO-

ny wąsik. _ A siostra Paprockiej wspomniała, że ~i!~K Z PASTWIS.KA, NIU.I ZE SZKO 

Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnięte zę chyba jej siostra zwariowała, skoro uwa- Defekt w motorze został widać napra. 
by zapytał~m: ża cię za przystojnego mę~czyznę ! ~o - wiony. bo szofer trąbi"'"i"m dawał znać„ 

- Ile?... powiada - przystojny męzczyzna me ma ie autobus odjeżdża. Pw;""''lalem swego 
Staś odparł niefrasobliwie: tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! ro:!imÓwcę, a za,iawszzv z powrotem miej-

sce w wozie próbowałem „zrozumieć" ks. 
- Ile? Najwyżej W lat! Więcej Papro· _ Ależ oczywiście, nigdy nie ma! Kubowicza. Ostate!'znie to nawet nie ta-

cka. nie ma! A wygląda na 20. La.dna be- zawołałem z zachwytem. _ Kochany Sta- kie trudne: DOBRY PASTERZ WINIEN 
st.yjka' PRZEDE · WSZYSTKN PIT,NOWAC PA· 

· . siu teraz mówisz jak prawdziwy przyja- STWISKA. Tylko r.ll:emu wfaściw1·e w ta-
. "d · · b t kę odparłem I ' ' ~ Nie i zie m1 o es Y! - . · 1, kim razie ost~tnj list pasterski enis1'om1tu 

rys. T. Ulatowski twa.„•io - idz. ie mi o to, ile potrzeb11J.:>SZ? Cle · . zapewnia. iż, .ieJ?o zda";"""'• s.,.,{oła. to niby 

I _ Jakto? _ soytał Staś. ·-Nie rozu- I ze szczerym uczuciem ucałowałem s:cJnn:ybytek wvchowania? Wvchowaniaf. 
·~ · Zrobllem kawał panu, panie doktorze: . ? • w oba policzki. Na ,,niein-amotnych" oastuszków! -

'\'O NIE JA MIAŁEM BYC OPEROWANY! nucm„ 



Po du;óch stronach barierą 

Gdy radziecka strefa NiemiiC tchnie atmosferą spokoju i pracy 
w •trefach zachodnich szerzy się wojenną histerię i faworyzuje hitlerowskich zbrodniarzy 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
< Im Berlin w listopad.Ge. f 

rl<WileJ roz'brzm1ewaJ11 fanfary prowojennej blsterU na lamach uchodnlo-nle­
rnlecldch dzienników, tym 1pokoJnleJ I szerzej Informuje prasa strefy radzleckle,ł 
o rekordach, oslunięłych przez niemieckich rórnlków I metalowców w pracy nad ro-
11W0Jem pokojowej produkcji, Rótnlca ło znamienna l charakterystyczna: 1łównl\ tre­
ścią pism, ukazujących się w sektorze radzieckim Berlina l w strefie radzieckiej 
Niemiec Jest praca oraz ł:ywotne, codzienne sprawy I potrzeby wielkiej rzeszy pra­
~owniczej, :;,aś w prasie zachodnio berli11sk1ej I zacbodnlo niemieckiej na pierwszy 
plan wysuwają się: kunktat.irstwo politycZJJe I tendencyjna, nie brzydząca się tadnym 
fałszem propaganda, usiłująca szerzyć przekonanie, że „wojna jest nie unlknlona". 

N le jest dziełem przypadku, :te właśnie ,.., \przy pracy. Na czym ta „praca" ma pole­
strefie wschodniej panuje, mimo sztucz- gać, dokładnie nie wiadomo, ale sądząc z 

nie przez zachód wytwarzanego napięcia, at- kursujących wśród Niemców pQgłosek, ge­
mosfera całkowitego spokoju i pewności, at- nerałowie Guderian i Halder zajęci są pil­
mosfera wytężonej pracy nad odbudową nie organizacją ·sieci szpiegowskiej na rzecz 
zniszczonych osiedli. Zostało to osiągnięte wywiadu amerykańskiego 1 angielskiego. 
drogą szeregu przygotowań, w ttakcie któ- Anglosascy dygnitarze czuwają nad tym, 
rych władze radzieckie przy współpracy par- aby do fabryk i zakładów przemysłowych 
tii politycznych strefy wschodniej i organi- trafiali ludzie, zarekomendowani przez byłych 
zacji demokratycznych, trzymając się sciśle generałów. Właśnie w ten sposób dyrekto­
zaleceń Układu Poczdam~kiego, potrafiły zb11 rem fabryki maszyn w Kolonii został nie~ 
dować podstawy dla wytworzenia Niemiec dawno mianowany niejaki Schembergier, 
nowego typu. W tym celu usunięto cały daw były kierownik produkcji broni torpedowej 
ny aparat administracji państwowej, zastę- w czasie wojny. 
pując go aparatem nowym, składającym siP, Znane czasopismo socjalistyczne „Die Welt-
1 antyfaszystów i demokratów, w którym bi.ihne" zamieszcza w swym ostatnim nume- Trzej zachodni wielkorządcy - generałowie 
klasa robotnicza ma swych licznych przed- rze zapytanie pod adresem mo'.arstw zachod- Cla.y, Robertson i Kenig, 
stawicieli. Dalej - przez reformę rolną zli- nich, czy prawdą jest, że w fabrykach nie-
kwidowano główne bazy pruskiego junkier- mieckich: Leverkusen, Hochst, Ludwigsha- Z tym większą mocą rozbrzmiewa od stro­
stwa które zasilało pieniędzmi i ludźmi ka- fen, Mannheim, Rottweil, Allach, Kiel, Cux- ny wschodniej wyraz „Pokój" i tym więk­
dry organizacji hitlerowskich na wsc"lodzie haven, Ri.isselsheim, Bamberg i innych pod- szego znaczenia w zestawieniu z wojenną hi­
Niemiec, ostoi najbardziej zaciekłej antypol- jęto na nowo pracę nad wyrobem broni. sterią nabierają proste, zwięzłe raporty, po­
skiej nagonki. Przemysł w strefie radzieckiej Nie należy oczekiwać, aby „Die Weltbi.ihne" jawiające się na pierwszych stronach pism, 
został albo znacjonalizowany, albo też odda- otrzymała odpowiedź, ale nawet i bez tegn wydawanych w strefie radzieckiej. 
ny pod zarząd radziecko-niemieckich. towa- pogłoski, przenikające ze stref zachodnich Raporty, które mówią bądź o zwiększeniu 
rzystw handlowych, co daje gwarancję, iż wzbudzają zrozumiałe zaniepokojenie wśród wydo~yciu węgla w kop:ilniacłi, bą~U: o z'Yię­
nigdy więcej nie powróci on do rąk poprzed- ludno~ci Niemiec, która daleka jest od chęci kszemu uprawy pszenicy na roll, bądz o 
nich akcjonariuszy, tak, jak to obserwujemy oddania swego kraju na pole eksperymen- otwarciu pierwszych sklepów wolnej sprze­
obecnie w Z:i.15łębiu _Ruhry. t~lne d.la nowoczesnej techniki wojennego i daży a.rtykułów codziennego użytku dla 

W strefie radzieckiej przeprowadzono ol- mszczenia. I wszystkich. 

Str. I 

Franco i de Gaulle 
ofiarujq swoje usługi 

imperialistom anglosaskim 

De Gaulle 

Franco 

Na odbytej ostatnio konfe· 
rencji prasowej, gen de Ga'l!Ue 
ponown;e zgłosił pretensje do 
objęcia woJs.koweco Jderow­
nlctwa BI-Oku ZaobOdnłego. Ge 
ne.rał oświadczył, bowiem, co 
następuje: „Nie uważam, .te 
słuszne jest umieszczenie w 
Angl:il ośrodlka obrony konty· 
nentu europejskiego". 

.,Francja - dodał on - wiłn 
na być wielk.!.rn mocarstwem, 
odp<l'Wtiedztalnym u Eu.ropę 1 
Wschodnią Afrykę, a Stany 

Zjednoczone za Daleki Wscll.6d". 

• • * 
Innym pretendentem do 8ta 

nowiska głównodowodzącego 
dla Europy Zachodniej Jesi 
gen. Franco, który, jak po. 
daje radio nowojol'Sk:e, o­
świadczył w wywiadz:e, :te 
„musi być utworzona solidna 
wojskowa 1 polityczna for· 
teca. która nie będzie podrla 
na oportunistycznym zmta· 
nom ani politycznym tar· 
gom". 

Franco skarfył się, te W. 

Brytania stale miesza się po 
mJędzy USA i Hiszpanię. Ju! dawno bowiem 
doozłoby do porozumienie między tymi dwo 
ma krajami, gdyby nie twierdzenia W. Bry 
ta.nl:i, że jej „opinia publiczna j~t temu 
przeciwna". 

brzymią pracę nad oczyszczaniem :tycia po­
litycznego i publicznego od wpływów faszys­
towskich, zaś Jw szkolnictwie nietylko że 
zmieniono całkowicie personel nauczycielski, 
ale wyrugowano ze szkół zarówno hitlerow­
skie podręczniki, jak i cały styl hitlerowskie 
go wychowania. 

Włókiennictwo szybko zmierza do celu! 
W dziele wychowania młodzieży, i w pracy 

nad zdemokratyzowaniem starszego · społe­
czeństwa stanęli po stronie władz radziec­
kich ws7.yscy wybib>iejsi antyfaszyści nie­
miecC~': działacze polityczni. uczeni liten1ci 
1 publicyści, którzy bądź powrócili z emi­
gracji bądź też wyszli z hitlerowskich obo­
zów konccntr:acyinych, lub z ukrycia, gdzie 
przebyli lata wojny. 

Ludzie ci prowadzą dziś na bastionie stre­
fy radzieckiej wytężoną walkę z epigonami 
hitleryzmu i reakcji. które usadowiły się 
po zachodniej stronie barJery granicznej. 
Walka ta prowadzona jest na każdym od­
c\nku: politycznym, społecznym i kultural­
nym, zaś pr7.ebieg jej śledzony jest z uwa­
gą pr7.ez !Opołec7.eństwo niemieckie, przede 
wszystkiem w Berlinie, które zdaic sobie 
coraz lepie.i już sprawę z tego, do czego 
zmierzają poczynania strony zachodniej. Pod 
czas bowiem, itdY strefa radziecka I siły w 
niej panujące mają po swej stroniC' najpo·· 
tężniejszego sprzymierzeńca, którym jest 
pokój, to strona zachodnia ma na swym fron 
cie ... niemieckich generałów, właśnie tych sa­
myc"1, którzy poprowadzili armię Hitlera do 
kleski. a naród niemiecki do katastrofy. 

Wielkim błędem taktycznyrr. ze strony mo­
carstw anglrsaskich w rozą.rywce o dusze 
i sympatie po-wojennych Niemców - było 
wyciągnięcie z obozów i użycie do „pracy" 
dla swych interesów osobistości tak skom­
promitowanych, jak generałowie Guderia'.'l I 
Halder, generałowie Braemer, ~amntz, Bal­
lau. Lemelsen jak admirałow1e Hor~tman 
f Schultze, jak' szef lotnictwa grupy .. Rei~h'' 
generał Stumpf, który tylko co został unie­
winniony przez sąd woienny brytyjski. 

Wszyscy cl generałowie i wyżsi oficerowie 
hitlerowskiei:w Wehrmachtu zostall przez An 
.E(losi>sów ulokowani w komfortowych willach 
i miPszkaniach. za0patrv'!ni w specjalne przv 
działy żywności i papierosów i posadzeni 

Rozpęd przedkongresowego współzawodnictwa wzbiera na sile 
P z:emysł bawełniany ko do chwili zrealizowania zooowią.zań kończalni. P_odobne wyn~i uzyskały PZPW 

r przedkongresowych. Nr 30 w Zgierzu. Natomiast zakłady Nr 31 
Współre.wodn:ictwo przedkongresowe . w Najlepszy wynik dnlla. osią.gnęły PZPvV w Zgierru uzyskały w przędzalni 118 proc~. 

przemyśle bawełnianym nabiera coraz wie&: Nr 6; które wYkonały plan w 159 proc. a w wykońC2alni 109 proc. wykazując przy 
1'zego rozpędu. Wi~ść o triumfie. w ~ZPB PZPW Nr 3 osd.ągnęly w przędzalni 149 tym niewielki niedobór w tkalni. 
Nr 3, które wypełniły swe zobowią.z.an1a na proc. planu dz..ielinego, w tkalni 132 proc„ Ogólnie biorą~ n„leżv stwierdzić. re wy. 
dwa dni przed terminem, pobudZtła cB;łą a w wykończalni 127 proc. niki osiag-nięte 18 listopada przez fabryki 
klasę robotniczą. Lodzi do dalszych wysil. PZPW Nr 4 uzyskały 123 proc., a w przemysłu wełnianego biorą.oo udział we 
ków. • .. „ PZPW Nr 2 126 proc. w przędzalni.. w tkał- wsnólzawod•1iclwie nrzerlk"!''<1"!'„':>"'Yln są 

Jeszcze w przeddzień triumfu „Tro.iki ni - 101 proc. i 105 proc w 'Y}'kończalni. lepsze aniżeli wVIliki z dni ooprzednich, 
- 17 listopada przebąkiwano już w ~o~ PZPW Nr 1 wy~onał:v: p!an w tkalni w Przemysł 
tu i ówdzie, że na PZPB Nr 3 „szyku.ie i!1ę :120 proc., w wykoncwlm w 108 proc. Na.. • • . 
bomba". I ta wiadomość skłoniła załogi fa. tomiast przcdzalni nb udab się 18 listopa.. Jedwabntczo-Galanłery1ny 
bryCfille w przemyśle bawełnianym do zdwo da osią.gnać więcei niż 99.5 proc. planu. 
ienia wysiłków. Wykonały również plan z nadwyik1:1 
· I tak oto PZPB Nr. 16 wykoczyły te- PZPW ~r 39 (114 r:>roe. w przędzalni i 109 
go dnia pon'.'łd swój zwykłv po-iom wyk•)· proc. w tkalni) i PZPW Nr 37 (103 proc. w 
n ując plan dzienny aż w 138 proc. .s~mP przedzalni i 112 proc. w tkalni). 

Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczo-Galan teryjnego Nr 1 w Lodzi \1,--ykc­
nały 17 listopada nlan dzienny w produk­
cji pluszu w 100 proc„ a w produkcji dywa 
nów i chodników w 109 proc. 

* * * 
„Trójka" wykonała r:>lan w przędzalni s:eu PZPW Nr 35 nadal planu dziennego nie 
nioprzędnej w 104 proc., w odoadkowe.i. w wykomiły, choć wvka.w.łv znaczną. poprawę 
112 proc., nie mówiąc już o tkalni. ktora w· porówn„ni11 z wvnikami produkcji z dni Panstwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar 
06ią.gnęła niesłychany wprost stopień wy- r:>oDrzednich. PZPll{ Nr 36 wvkonałv z nad- skiego i Galanteryinego Nr 4 w Lodzii wy­
konania planu. wyżką. plan w nrzedzalzii i tkalni. wykazu- konały 15 listopada plan dzienny w 107,1 

PZPB Nr 7 uzyskały w tkalni rekordowy jac iednoez•"~nie niewielki rii,,.dohó„ w '-VV· proc. dla 111ch Poziom· 120 proc„ a w przędzalni ·,;;:;:...;;;;;.;.~:...~;..;;.;;.;;;.;:.;...;.:.;;...;.. __ .;... ________________ ,_ __ _ 

··zr.2~~·,;0~a~rfl~fcach uzyskały wpraw- Przemysł włókien sztucznych przekroczył plan 
dZlie w tkalni 102 proc„ ale za to w przę-
dzalniach pc~7ło Ulacznie lepie.i (cienko- dzięki temu zmnielszymy import o 2 miliony dolarów 
przędna - 140 nroc„ średniopr~e<lna -
108 nroe. i odpadkowa -- 106 proc.). PRZEMYSL WLóKIEN SZTUCZNYCH Wyprodukowanie dodatkowych ilości 

PZ1'R w Zgiel'7JU o..~ą.gnęły znowu 108 przekroczył jeszcze 17 listopada ~czny tych ~.rtykułów umożliwi yrzemy~ło~i. w~ó~ 
proc. nlanu. plan orodukcii ('OOd względem warlosci w kie11mczemu z~oszczędzeme nowazneJ 1losc1 

PZPB Nr 2 uzyskały 17 listooada w tkał CE-nach z r 1937). wełny i bawełny - surowców sprowadza-
ni 113 proc. planu. a w przędz~lni odnadko Dzięki temu do końca roku bieżącego do- nyr>h z ?lflgrfl,nicy re dewi'Zy, 
wej w 123 i:>roc Pr7Pdzalnia średnionrzęd- starc:z::i. d'ldatkowo nasze fabryki szt11<>$!1C· Dodatkowa produkcja dwusiarczku węgla 
na· wyk<lz~ła niedobór. go jedwabiu około 2 milionv kg włókien przvczvni się również do zmniej1>2e1Ha im-

1 I ciętych, około 350.000 kg przę?zv ze sztue:z portu te'!o cennego artvkuł~. . 
Przemys we niany nego iedw2.bin po kilkaset tvs1ecv kg- dwu- Nadproirramowa nrodukc1a w P!2:"'TT1''"1P 

18 li~tonada tizvr-1'<>ło i::zcreg- fabrvk prze siarczku wegla i snonow;f'z~łek. po kil'f(a. włc'ld„„ szti 1„=v„h nozwoli na ZMNIE.T­
mvsłu wełni~T\el?'O <ll)Skonałe wyniki prri· clziE'.;;i>it. tv~~cv i;rcz nrze1'7,'.'. Artex, tomofa- SZĘNiĘ IMPORTU dwusi~rc7Jn1 weg-la, 
dukcyjne, zbliżając się w ten sposób szyb. I nu 1 rózne.i mne.1 pr3duk::.i1. wełny, bawełny, za DWA :MILIONY DO-

Nowe czasy wymaeaią nowej postawy pisarza 
Kilka uwag na marginesie narady literatów i dz·ennikarzy w redakcji „Głosu" 

niowe Plenum - to był o.i;ywczy pr:}d powie· 
trza. WyJnśnilo się wicie spraw. hlliwimv front gospodarczy. front kultura!· 

ny. Front7 T1tk, to sformułowanie zawiP;a głę· 
ho ka treść. Front itosnodarczy: pracuncy w 
świ~domvm wysiłku wRlrzą o wykon:mie pla· 
nów rir,;i111krv

0

jnvrl1, walcz:,. 1 zwycięża!:).. . 
Front knltmalnv: w~lc?.vmv o kulturę dlfl naJ· Do reilakdi robotniczf>i paTtyjnPj v.azety tłu 
szer~zyrh mas. · illa tych którzy s:i. tw6rcami mnie przvszli literaci z Kuźnicy: Jastrun, Ma­
wiPlki°eh, rrwoluryjnnh, nrzrmi'ln, dokonanych tuszewskt. Pollak, Brandys, Hertz, Sowiński ze 
i ilokon:nrnjaryrh Rię w nowl'i Pols!'e. „Wsi": Buczkówna., Ka.mińska. Sohiera.jsld, z?a 

zw,•riMtwa frontu gospodarrzego są, łatwo ni poeci - Pasternak, Brzechwa śpiewak, hte 
i dla· każdr~o (nawrt illfl n1<1lkontrntn.) do~trze ratki i tlnrnaczki Petersowa, Słobodnikowa. 
iralnP. - Bo prz('Jiczaią. Rię na metry tk~ni?· D.vsknsję zagaił tow. Uzd11ński. Mówił o no· 
tonnv wrgla i zhnża. ?<>l~za i rul:ru. Roilz1 All' wvch bohaterach · robotnikach i o chłopach, 
w ~"1",; nnwv r1ln".;"'' - h„ ,Jo,....11;r7v Aor;nli którzy w codzienn~·rn twórezym trudzie budują 
zmu. 'VyRtarczy za5rzcć dziś do j~dnej choćh:v nowe soejalistYC'zne stos1111ki społC"ezne. Opowi~ 
z łódzkich fabryk, hv przrkona~ si~ o tym, że dal faktv dohT7e zn11.ne dziennikarzom partyJ· 
to nie frazes. Współzawodnictwo przl'dkongre· nym, a ~owe dla literatów. Kreślił s~·lwetki 
l!owe. Wielki czyn poprzedzają.cy zj<'dnoczenie przodowników prary, takfrh jak GQłygowska, 
klasy robotniczej - porywa i entuzjazmem za która rano praeując we fabryce wzorowej jako 
pala najszPrAze masy pracujących. Współzawod instruktorka mlorlych, po poluilniu ,,nielegaI· 
nictwo, plan, produkcja, @ą. to dziś nii.jako oso nie" a z własn1>j woli prir.ychodzi do macierzy· 
bi•te sprawy każdrgo świadom<'g.o robotnika. stej fahryki do PZPR Nr 1, by pomóc i<woim 

rohotnicy nie ~:} je•zcze ma•owvmi odbiorcami. 
\fateriał literaekj dla ga1.etv zbierany i opra· 
eowRny ~l11żvć moŻP ni•arzowi j11ko notatnik lite 
r:i.cki, nkirownik, jako twor1vwo kt/ir(' nrzvi!R 
się być może przy oprarowanin większych dzieł 

życzliwie i ze zrozumieniem krytykowali pi· 
!'arw naRza gazetę podkreślaj~c. że nasz doda· 
tek litrrncko·naukowy jest dohry i może nie.ja 
ko spełnić rolę łąrznika między autorem a ro· 
botr1i1·zyrn czytelnikiem. 

'Virlń rzn•n poświ~rono omówieniu wRnńłpra· 
cy ze świP1licami. Tow. Pet erRowa opowiedzia· 
la swe iloświaclczPnia. Jeżeli wieczót antor•ki 
piRarza w rohotnirzej świetlicy ma się uda6 -
nin wvstnrcz11. i!(1hrn wol11. rii~ana. 'Vire11\r taki 
musi hyć uprzrdnio stnr11nnie przygotowany 
pr7"7 ldrro\\·n irtwo świrtlie .v. 

I te nowe czasy, ci nowi ludzie domagają. się w wykonRniu planu. Czyż takie fakty nie są. 
nie tylko upowszechnienia oświaty i kultury, godne pióra pisarza ł 
ale nowej kultury, nowej sztuki, nowej ksi11żki. Słusznie podkreślił tow. Uzdański - mówiąc 
Nie są. to problemy łatwe ani proste. Jaki powi o współpracy literatów z partyjną gazetą, że 
nien być udział pisarza, literata w tym nowym nie chcemy robić zamachu na ich celą. twór· 
tyciu? czoM. Nie tak rozumiemy zarnówiPnie społecz· 

Rozmawialiśmy nif'dawno na ten temat z li· ne - by dyktowa6 zamówienie w ściąłym tego 
terntnmi, my dziemiikarze „Gło~u''. I choć J1a· I ~łowa znaczeniu, ale pC'wien przyn ·1jmniPj za· 
iwnośrią. hyłoby stwierd:r,rnie. że od jeilnrqo krrs pracy twórcze.i litC'rnta u•połrcznionego na 
zebrania - może się coś zasad11iczego zmienić, leży się robotniczej gazecie - tej gazecie, kt6· 
to przecież wyjaśniliśmy sobie to i owo i do· re. dociera do robotników i to szerzej, niż pismo 
Gli6m.Y do pewnych :tndos~• . llterukiA. Szerzej 11&wet. Jlił kaiftkJ,. ;których 

W dy•kusji wvpowiP<'ł7iPli się i litrrRri i ilziPn 
nikarze. Szczerze, hez pozy - onowi11dali nam 
towarzv•ze o swych · trudno~riach. posz11kiwa· 
niach. ·Jnk dotrzer. do ma~1 .Tak pisarf C:zy ro· 
hotnik, którPgo sylwetki h~ilzirmy eheiPli na· 
kre~ić nie zarhowa Rię ahv wolwc pisarza sztu 
c·zniP- tak jak przrd ohiPktywPm aparatu foto· 
g-rafiezn~go f :Mówili o tym Pasternak, Hertz, 
Petersowa i Bn:echwa. '\'iPle ro:r.prnwiano na 
temRt nowyrh form litrTnrldrh. języka zrozu· 
miałego dla c:r.ytelnika. Nikt z zahieraj~rycb w 
ilyskusji r.-łos nie hronil ,.liwirtro:ro Rpo~oiu" rii 
~arzn. 7amylrnj~CP~o 1'ię ,.w wiC'żv z kośri ~ło 
niowej". I to było h11rd1.0 znamif'nna. Nato­
miast niektórzy, jak oh. Rnhirrnjski ze WRi 
ny Rowiński z Kuźnicy pOR7li w Rwych rozwa· 
żaniach dalej - kontakt z ma!'ami to zdaniem 
Robirrnj•ldf'c-n i•totnn trr~r nrnrv ni•nr7o 
to całe jpgo Ż~'eie. Z wi~zi z mnRami czerpie 
piRRr?. i poctfl siłę Rwojrj twńrrzośd. 

Serdecznie i z pasją. mówił towarzysz Leon 
Pasternak. I słuRznie podkreślił, że przed Sierp 
niowym Plenu KC PPR nie było słusznej i 
;konluetn.J linii Jf'. J>Olit..Tee kulturalna!. Siel'P' 

ZahiPrnli trż głoR i ilzienniknrze - ei z „Gło· 
Rn" - któnv ro1hi!'nnir ~a we fahrvkach i na 
wsi. ktńr1v ?'.Żyli się z fabr~·ką. ho wielu z nirh 
włailn;ń z fahrvk wvRzłn. OnowiRrlali o lndziach 
n wir11drh wydnrz~niRrh. ~tón·rh ro d7ie.ń ~ą 
~wiankami. - Cz~Rto 7.ałuję, że nie jPstem li· 
tPr"t"'11 - nowil'il7.iRl iriłrn z towarzvAzV -
w moie.i codzirnnej węiłrówce wiilzę ludzi, · kt6· 
r;veh ż,vcie - to gotowa, pii;-kna fabula literac· 
ka - to histori:i. pol 0 ki<'go ruchu robotniczego. 

* * 4 
Nie, nie wynaleźliśmy recepty na rozwią.za· 

n!e .wAzy~tkich pornAzonych w dyskusji zagnd· 
men. To Aą. Rprawy, które nie przy okrągłym 
s~ole 7:n11jdu.i.::i. rozwiązanie. Ale wyjaśniliśmy FO 

h1e .mclr. P1r~w~. 1e !lri~lr,i•ze kontakty zostały 
1rnw1~7mH', nrnmv nndzirje, że utrwalą. Aię .one 
we wspr.lnri prary. Do tematów poruAzonych w 
tej dybkusji niejednokrotnie powrócimy na la,. 
~eh naszej gazet.J' · · 

1 
\ .I. Tarło~ r 
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Rosną silq pokoju na .lwiecie 

Nie osłabiać walki ·z podżeg . c~.am · 
. Lud~ość pod przewodnictwem ZSRR i obozu demokracji przezwycięża zaku~; st~~~~=~c:~~~~ntrygi 1 machl-

I • 
N1 obecneJ III sesJi Z~romadzenl.a Ge~e-1 świata o konieczności bacznego śledzenia za r?. ~.polskim mieści~ we Wrocław!~~.~ ~i~= N~~cje, kłamstwa antyso~ecki~ .1 osz-

ralnego O~Z w Par~zu toczy się zac1ę- knowaniami nowo-upieczonych pretenden- nifesc1e swym, podpisanym pr~ez. J Y E _ czerstwa wrogów demokracJi, soc3allzmu i 
ta walka pall.tyczna między zwolennik.ami tów do panowania nad swiatem. niej szych uczo:iych, . artystów 1 pisaJzyś .u_ pokoju! Nie osłabiać walki .o pokój, kt?rego 
trwałego pokoJu demokratycznego z jednej 11 Nie można podawać w wątpliwość faktu, ropy. i Ameryki! oś~iad~zy~ Ść "~fr\y • ~:~- tak łakną ludzie pracy na całym świ.eciel 
strony i adeptami imperializmu z drugiej że obecna sytuacja międzynarodowa jest na- ta me chcą woiny i maJą 0 si ' a Y 0 oto hasła którymi powinni kierować się w 
St N 1 b . 11,. 1 .,111mu• uumn1mmU1111111mnnt1nm11 1111111111111m••11 ""'1 . . 1• 1 ś ·· przodu~ący ludzie rony a cze e o ozu antyimperialistyczne- l'llłltlltll•"rnm1mmm111111 111mmm111 11 1111111nrn 1HtutllllllllłH111!H ·~ t!HlłUll•llltr IU1UUUllHlllllt1l lll htt llU lllUllllłtltln1t1ttnr11111 1urnm11uuu11tr1ll\ULl11f\llłMHI • ~ swe] dz1a a no Cl wszyscy ~ ' 
iO i demokratycznego, obozu zwolenników Napisc:ł specjalnie dla „Głosu" i wszyscy bojownicy ~ pokój i wspoł~racę mię 
_.ojowego rozwiązywania wielkich i ma- ALEKSANDER. FADIEJEW ~ dzynarodową. W. teJ w~lce o po~ÓJ nie jeii 
łych sporów między państwami, stoi Związek M ode· Gwardii" i steśmy osam?tmenl. Opieramy się nt :'a~ 
Radziec~i, którego delegacja na III ses~i Zgro r .„„.„„„_„„„„ '""'"-"'"""-''"" . " ~· autor ''.„, .~„„ 1

„.„„ „. „ '""' „_„.., •• „.„„„ '"W'~ ~f~lzóy~~r~d~~:t J~~te~~;j~r~e:O~a~ t! 
m~dzema Gener~~nego d~kłada wszelkich ~ta pięta. Tym większa odpowiedzialność SI?O- nić pokój kulturę przed zamachami no- ta wola usunie wszystkie przeszkody wzno-
ran, aby ludzkosc uwolniona została od cię- czywa na siłach postępowych wszystkich wego faszyzmu. Inteligen~I świ~ta! Spoczywa s n a tej drodze przez siły reakcji I 

8
• 

żaró.w związanych. z wyścigiem zbrojeń i od kr. ajów, na. klasie robotniczej, na. inteligen- na nas wielka odpowiedzialnośc wobec włas- gzroeSJ~l .. nMi'ędzynarodowy obóz zwolenników 
gr b j N 1 b i i S t b d h ktyw nych narodów, wobec ludzkości, wobec hi-~z y nowe WOJny. a cze e o ozu mper- CJ . Y. uacJa o. ecna wy~aga o .me a . - storii. Podnosimy głos w obronie pokoju, w pokoju i demokracji, na którego czele 1to1 
lahstycznego i antydemokratycznego stoją nej .działalności w obr_ome yokoJU przecnvko ie wobodne o rozwoju kulturalnego Związek Radziecki, wzrasta I potężnieje co-
Stany Zjednoczone w sojuszu z Anglią i Fran podSze~aczom do nowei dw_oiny. k lt obron s g ich n1·ezawisłości naro- raz bardzie1· przekształcaJ'ąc się w wielką 

j w · ł · b. d · ki il . 1 w1atowy Kongres ziałaczy ·u ury w narodów, w obronie 
1

. . • . 
c ą. spania e, mez 1te zię s e sweJ o- Ob . P k . kt. db 1 ._ w sierpniu dowej 1 ścisłej współpracy". 1 niepokonaną siłę. • 
giki i przekonywujące w swej prawdzie wy- rome 0 OJU, ory 0 Y się > 
stąpienia delegata radzieckiego Wyszyńskie- p h 11 k • 
f~,~~;;~~:~::::.:~~~··, "' ""P'"'1b- „ TyQ9dnik owszec ny o:inentu1e.„ 
T) właśnie oni - imperialiści - nie chcą ,Ty odnik Powszechny'' - organ Kurii K~ią że występują przeciw podzlemneJ akc~i d:rwer-1 . Wprawdzie lep1CJ pófoo n1:!l wcale, 8:1e ta o-

ustanowienia trwałego pokoju demokra- żę~o.}.fctropolitalnej Krakowskiej ogłoRil w nr syjnej. Ich t~erdzen~e .o ~ezcelowośc1 teJ . a~- p1rRz~łoM rzuca. charakteryst!cr;ne 6Wlatlo n& 
tycznego, nie chcą współpracy z pokojowym 47 (J92) komentarz do ostatniego listu bisku- cji świadczy mewętphwie, .ze tr~cf:wo ocem.aJą. właściwe. inte~cJe autorów. listu pasterskiego. 
krajem radzieckim. To oni stawiają opór re- pów polskich. Autor komcntnrza p. Turowicz, obecną . rzeczywisto~ć. Nie ~meJszy realizm Zresztą. rntoncJe_ t? wylałą. Jak_ szyd~o z worka 
dukcji nadmiernych ciężarów podatkowych zajmujo fiię tą. cz~ścią. listu, która 7.awiera (cy- wykazuJe p. Turom cz w swoich komentarzach zarówno z treści h~tu .ra~torsk.ie~o, Ja~ ~ z ko­
związanych z wściekłym wyścigiem zbrojeń. tujemy Ałown p. Turowicza) „mylili i wskaza- pisząc, że mentany „Tygod~i~a , ~tór.y Je~t oficJalnym 
To oni sprzeciwiają się redukcji zbrojeń i nia w pewnym Mnsie nowe ... pierwszy raz ... tak „jest złudzeniem, by nielegalna działalność or~anem krakowskieJ. Kurn Biskupiej: 
zakazowi użycia broni atomowej. Dla wszyst- jasno ze stroqy Kościoła w Polsce sformułowa- polityczna. mogła przynieść jakiekolwiek ~o- Chodzi 0 to, łe to rzekome potęp1enłe akcji 
kich uczciwych i obiektywnych ludzi na świe no''. rzyści ... •' Dziś bowiem - p~sze p. Turowicz dywersyjmoj nie jest w istoci? żadnym. pot~· 
cie stało się dziś jasne, że broń atomowa jest Nicwątpliwio p. Turowicz ma rację. w osta- -nielegalna- działalność polltyczna ma zar pieni.em, ~ tylk~ radą., .n.by n~~pot.rzebnie nie 
bronią agresji, nie zaś obrony, że jest ona tnim liście biskupów polskich mamy pewne no- pewne niezbyt wielkie rozmiary, zaś dywer- naraz~ć się, ~o 1 tak mc:-<>izo. A1ę me dokona. 
l'rzeznaczona do masowego wyniszczenia lud we ~formułowania, które nie miały dotl}d miej- sja zbrojna została w ogromnej mierze zlik· Chodzi 0 to, ze w wryow1edt.iach tych ani słc; 
Ilości cywilnej wielkich miast. Widoczne la- ~ca w żadnej z dotychczaMwych wypowiedzi widowana" •. , wom ni.e zost!Lły P?tęp1one ~brodni.cze cele,_ jal?-e 
ury arcyzbrodniarza Hitlera, który pretendo- Episkopatu w Polsce Odrodzonej. Bo prosimy o czym świadc7.fł te głosył S~ one wyrazem prz:vświccały :rodnemu w J~go. działalności. Nie 
wał do panowania nad światem, nie dają posłuchać: całkowitego bankructwa wszelkich rachub, że znaleziono ani słowa potępienia dla tych, kt6-
spokoju monopolistom zza oceanu. Marzą „Niech nikt nie da 11~ sprowokować do uda ~ię akcj' dywersyjn.ą. w jakiejkolwiek bądt rzy ma.ją na sWJJ?l eumieniu 1etkl i tyaię.ct? po-
oni o wykorzystaniu broni atomowej dla te- NIEROZSĄDNYCH kroków prze11 ciemne el• mierze osłab16 nB.11ze Państwo Ludowe i zaha· mordowanych na.Jlepszych iynów ludu polski• 
go samego celu, do którego dążył Hitler, to menty które chciałyby osłabić ływotnoM nar mowa6 jego rozwój. Są one rezultatem całkowi· go, dla tych, którzy za amerykd.slde dolarr 
znaczy dla ustanowienia panowania nad świa rodu. tycie polskie powinno nam być drogie tego rozgromienia reakc:vjn!'go podzicmja. Szko !ITJiskowali przeciw wł1tsnemn krajowi, odd~j'fAI 
tern. i §wlęte. Nie wolno go NIEPOTRZ.EBNIE nar da tylko, że biskupi pol~cy tak pótno głos w się w slnżhę obcego wywiadu. Mamy natomiast 

Odpowiadając na pytanie korespondenta ra.żać. Krwią polską nie wolno szafować w tej sprawie zabierają,, że odgraniczają się od prńby gloryfikowania. podziemia.. 
„Prawdy" wielki wódz narodu radziec- BEZCELOWYCH rozgrywkach". akcji dywersyjnej, dopiero t~raz, gdy wchodzi- Tak np. p. Turowicz, wyrazają.11 się 1: u.ma. 

kiego Józef Stalin, zdecydowanie zerwał mas Bardzo to rozsądnie ze strony autorów listu, my w piąty rok niepodl!'głoścl. niem o liście biskupów i nazywają.11 ten list 
kę z podżegaczy do nowej wojny. Odpowia- „wczwnnicm do rozwagi i realizmu" pi~ze: 
dając na to pytanie, czym może się skończyć Przegląd prasy radzieckie)· „Tak jest: spokojna, systematyczna., wytr-
to kolejne szaleństwo imperialistyczne, Sta- wała praca, praca POZYTYWNA, praca OB.-

lin oświadczył: „Wszystko to może się skoń- Monopol1·s'c1· n1·szczą z· ywnos'c' GANICZNA dużo skuteczniej i głębiej może 
czyć jedynie haniebnym fiaskiem podżegaczy wpłynąć na przyszłe losy naszego na.rodu, 
do nowej wojny. Churchill, główny podżegacz niż jakiekolwiak CHOćBY z NAJLEpszycH 
do nowej wojny, dopiął Jedynie tego, że stra- W ogłoszonym na łamach gazety „Trud" tów żywności, w celu pomocy głodującym INTENCJI PŁYNĄCE, aw:anturnicze kom~t: 
cił zaufanie swego narodu oraz sił demo- artykule p.t. „Monopoliści zaocea.n1czni nłsz narodom świata. Jednakże przytoczone przy nacje polityczne',. 
kratycznych całego świata. Taki sam los cze- czą żywność", N. Wołgln przytacza obszer. kłady n>zrzutneJ gospodarkł zboiem świad- + 
k kl h „ h Zb t d t ·ak k faj b ak ..... ~ •• C""' o h~ że apele te l wszelkie plany ,,o· Wezwanie ao 'Pracy, to dni.W. no'Vry momeu:. 

a wszyst c p0<hegaczy wojennyc . Y ne ane o ym, J orzysl("' ąc z r u „„ vv -. ,„„.., w ostatnim liście biskup6w. Pamięta.my prze-
żywe są w pamięci narodów potworności nie nośct i głodu, panującego w wiell\l krajach szc~dnościowe" mają charakter czysto de· cież, .iak w poprzednich Rwoich li~tach potępia 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo- Europy i Azji, monopoliści krajów zaocea- magogiczny. li wzmożonv. wyFiłek narodu w pracy nad odbu 
łeczne, stojące na straty pokoju, aby ucznia- nicznych śrubowali ceny produktów żywno- Wbrew postanowiell!iom ONZ, rząd ame. . 
wie Churchilla w dziedzinie agresji mogli ści. Zamiast kierować masy żywności na po rykański i cieszące się jego protekcją mono dową., jak pomstowali na ruch wsp6łzawodnic-

. h dl d kt twa. Ostatni liRt ~wiadrz:v. wym, ownie, że jego siły te przezwycię:!:yć i skierować świat na moc głodującym, niszczyli je oni, bądź też pole spo~ze i an owe nilszczą pro u Y 
drogę nowej wojny". przeznaczali na pokarm dla bydła. ·W ubie· żywnościowe, w celu podórzymania cen mo- antorowie 5 postrzPgli wrP~zdP. :iak ohro hrzmiał 

ł k d 1947 48 170 T nop-0listycznych na wysokim pozdom.ie i sztu ich głos w naszym kraju, ~wiadczy, że nie czu· 
Rnumieją to wszyscy demokraci świata g ym ro u. gospo a:~ym · . mi 10

• tr b J·n się ,;liż oni nn 8iłarh nrzPciwstawia~ się po· 
now bu•z]j (4 87 m1Liona ton) ziboza zostało cznęgo wytworzen1a warunków os ego ra. " ,, ~ ,, 

le słów Józefa Stalina czerpią oni wia- . ·• • . . · teżncmu nurtowi· twórcze.i pracy, która J·est driA zuzytych na pokarm dla bydła W b1ezą ku żywności. W ten sposób imperialis.tyczne . ., 
rę w swe siły. Fińska gazeta „Tiuekansan · - nrzcwodnim hasłem olbrznn. ieJ· większości naro· 
Sanomat" w artykule wstępnym pisała, cym roku gospodarczY1!1 194e-~9 na pok~ koła amerykańsikie będą mogły wykorzystae , 
„stwierdzenie" że polityka zbrodniczych pod-1 dla b!dla prz~zr_iacza się 10 milionów buszl1 żywność jako na.rzędzie dla ujaT'Llt11enia go du. 
żegaczy wojennych nie może skończyć się pszenicy, ch?ciaz u:odzaj kultur pa~tewnych s11-0darczego i politycznego narodów świata, Ale p. Turowicz, autorytatywny ' komentator 
czym innym, jak tylko ich porażką, oraz że w roku biezącym iest rekordowy l ~i:zekra znajdujących się w potrzeb:e. „li8tu' ', pi~ząc o_ tej pozytwnPi pracy, ujmu5e 

podżegaczy, stanowi poważne ostrzeżenie pod ton. którego udało się eksipansjon~s.tom amerykań cznym ką.tero widzenia. 
los Churchilla oczekuje wszystkich innychl cza plon zeszłoroczny o przes.zło 30 nu'honów Najskuteczniejszym wabikiem, za pomocą to z:lgadnienie pod swoim własnym, specyfi· 

adresem głównych podżegaczy wojennych, Za ~lcladem ~tanów ~jednoczonych 1 skiim znęcić kraje izachodnao-eUiropejsikie Ze słów p. Turowicza wynika., łe jeśli ma ~a. 
jak również tych wszystkich „uczniów Chur- Inne Ja:aJe zaoceaniczne zuzywają ogromi:ie w sieć planu l\larshalla - była żywność kąś preten~ję do podziemia., to tylko tę, że J0-
chilla", którzy w ten czy Inny sposób oka- masy ZJ.arna na pokarm dla b;rdła i zw.e- A przecież pl.an Marshal.Ja zmierza właśnie go działalność jest mniej skuteczn~ ~d „pracy 
zują poparcie kierownikom obozu imperia- rzą domowych. Na pr~yrządzeme ~charów do wzmocnienia za1eżności tych państw od organicznej'', która prowadzona w imię tego sa· 
listycznego, lub dążą do poł4czenia się z ni- d~a psów przeznacza '."1ę w Australii CO't"OCZ Stanów Zjednoczonych w dz:ledz'nie żyw- mego celu - przynieś6 może, zdaniem autor& 
mi w celu prowadzenia „zimnej" albo „gorą- me do ~OO .ty~ . buszli psze~CY. W jednym nośc1 i produktów rolnych. • o wiele lcp~ze rezultaty. Szczerze i otwarcie: 
cej" wojny. Inna gazeta fińska „Niu Tid" t~lko m1eśc1e Sydney pra?UJe 9 fabryk ta. Tak się przedstawia polityka żywnościowa I kim ~ą. w świetl11 tej wypowiedzi. ci, którzy 
słusznie podkreśla że omawiając kwestię ber k :ch suchar6w. W Kanadzue na pokarm dla „humanis.tów" z Wall-Street, demaskująca zza w~gła strzelali do działaczy demokratycz· 
lińską, Stalin pun'kt za punktem wykazał, iż bydła przeznacza się więcej p:,zenicy ruż na Jstotny sens demayogiń _słownej monopolli- nych, którzy zapełniają. ławy oskarżonych n& 
imperialiści angielsko-amerykańscy nie chcą potrzeby ludnośei. . stów amerykańskich o „onczędzaniu" żyw- wszystkich procesach o szpiegostwof 
spełnić warunku, przyjętego przez ich włas- Pod wpływem światowej oplnil pubmcznej ności i walce z głodem. Skrywając się za Nie potrzeba zbytnio łamać sobie głowy, aby 
nych przedstawicieli ... " Wszyscy szczerzy przy - pisze autor osobistości oficjalne i zasłoną dymną dzwięcznych frazesów o „po dopowiedzieć do końca myśl, którą przerwał "! 
jaciele pokoju i współpracy między naroda- zwierzchnicy państwowi Stanów Zjedna- mocy" dla głodnych , monopoliści zaoceani- polowie ,.T:-·godnik" - to „romantycy''.. T? c1, 
mi powitali z radością to wystąpienie mą- czonych, Kanady 1 innych krajów, rozparzą czni zm'erzają do ujarzmien;a nat"odów eu· którzy rhoć 81j. nierozważni, jednak „dz1alaJą w 
drego wodza Związku Radzieckiego. Wystą- dzający nadwyżką żywności, zwrócili się do ropejskich za pomocą planu Marshalla i in- najlepRzoj intencji". Oto jaką. Tliękną laurkę 
pienie to raz jeszcze przypomina narodom ludności z apelem o zaoszczędzenie produk nych tego rodzaju planów wy?tawia organ Kurii ~iu~·toh6jcom i agentom 

Art11zn1 no§zeąo ludu zdobtawa Ho§hUJę 

Wielkie powodzenie wystawy polskiej sztuki ludowej 
(Korespondencja własna „Głosu") 

Moskwa - w listopadzie I formie ch1nakterystycznej właśnie dla danego Cecha ta i;zczególnie jaskrawo występuje w 
Otwarta niedawno w Moskwie wystawa pol· narodu. Wy~tawa. sztuki polskiej jaskrawo de- ceramice, w tkaninach dekoracyjnych w dywa­

sldej sztuki ludowej 1 rzemiosła artystyc~nego moMtruje wielostronnoś~ u,,;dolnie~, wynalaz- nach i malomdłach ściennych. Lekkie linie ga­
cieszy się dużym powodzeniem wśród publiczno- czoM i fantazję narodu polskie!!o". lązek z kwia tarni i owocami, z wplątanymi we 
ści moskiewskiej. W obszernych salach Aka-łe- „Rłitwni mistrzowie Rztuki ludowrj - pisze wzńr fi1rurami ptnków i zwiPrzat. którymi chłop 
mii Sztuk ZSRR widzimy codziennie artystó~, inżynier Swhunin - swymi pirknyml dziclnmi ki powiatu rl')hrowsldpgo ozdnhiają. piece i ścia 
inżynierów, uczonych, robotników, gospodyme otwi!'rncie duszę narodu polskiego. Jlrż radości nv sw~·rh chat, nodohne i;ą, do jaskrawych mo.­
domowe, młodzież szkolną.. Studenci sztuk pięk i optymizmu w malowidłach ścienn:vch chat, w lnwidcł ·ściennych chat ukraińskich. Stylizowa­
nych oglądają. uważnie eksponaty _i przerysovi:u k0Rti;1mnch I Niechaj jcszczo wspanialrj, jeszcze ny ornament roślinny i barwna !!Rmit polskich 
ją. je. Wszystko to świadczy o zamteresowanm rado~nicj rozkwita sztuka Polski Domokratycz- wzorów nit d:v-wanach prr.ypominają. kilimy u· 
jakie budzi w ludziach radziec.kich życie i sztu nej!". kro.ińskie. Wl'łnianP narzuty i tkaniny dckora­
ka narodu polskiego. „Talent malarski narodu polskiego znajduje cyj z intensywną. hnrwą i 1rcometrvcznym orna· 

Jakie uwagi nasuwają, się zwiedzającym w;r- jaskmwy w~·raz w malowidlach ściennych chat, mcntem prz.vpominnją. wzorzyFte rhu~ty chłopek 
stawę1 Co im się najbardziej podob'l.? Odpowie w dckoraryjnych w:vcinankach z papieru. świad obwodu chnrko,nldPgo i czrrnirhnwskiego. Ce· 
<izi na to pytanie należy ~zukać w księdze pa- cz:v on o ort.vmizmic, jaki naród pol8ki zacho- ramikn pol,kit różnorodrin. w formie, nmiefrtnic 
miątkow!"j wystawy. Wiele zapisanych w niej wnł mimo ri<;-żkirgo noświadczcnia wojny''. - operująca kolorowymi glinami i polewami, pokre 
uwag podkreśla przede wszystkim optymistycz znpiRala w księdze pamiątkowej artystka Wasi!- Wn'\ .ir~t wyrohom irnrnrar7v ukraińskich. 
ny charakter polskiej sztuki ludowej i rolę tej jcwa. Ta wspólnota i bl!skoś.< :irzvka •ztuki naro-
eztuki, jako wyrazicielki myśli i nastrojów na· W uwagach swych publiczność moskiewska du polskiego i nnro clńw z;i::tzlni lładziPrldrgo 
rodu polskiego. a podkrrśla wysoki smak artystyczny i niepospoli wywołu.io szczególną sympatiQ publiczno§ri mo· 

„J ęzyk ludowej sztuki stosowanej jest zaw- te mistrzostwo, charakteryzują.ce ekspooaty. skiewskiej. 
eze najbardziej wymownym językiem międzyna Wielu zwiedzających podkreśla pokrewne ce- Wystawa polskiej sztuki ludowej przyczyni 
rodowym - pisze profesor Akademii Ma.lar- chy między l!olską sztuką. ludową a twórczością się, bez wAtnienia do r1nh?ec-o rozwo.iu i utrwa­
skiej K. Jon. Sztuka ludowa przekonywa o naronów ZSRR. ,,Prz:vjemnie mi b:vło wykryć lenia przyja~ni międz:v bratnimi narodami dc­
wspólnocie myśli i przeżyć, właściwych wszyst wspólnotę języka plastycznego sztuki narodów l mokratycznej Polski i ' Związku Ra1izieckiego. 
kim narodom. Równocze!lnie zaś pokazuje ona słowiańskich" - pisze .ka.ndvdat his~sztu-
~ ,myśli i .uczucia. w. niepowtarzalnej, ewoistej ki N. Salko. tla.ria. SuworowJL 

obcego wywiadu. I właśnie t:ł laurka, _to nic 
innego, jak przyznanie się, że chod7.i jedynie o 
zmianę metod walki z obozem demokratycznym 
bo dotychczasowe metody zbankrutowały. 

Ta nowa taktyka. nie jest wynalazkiem aui 
autorów listu pasterskiego, ani „Tygodnik& Po­
wszech nego''. Ta l<i e 8ame „strategiczne'' roz· 
waźania możemy znaleźć w różnych emigracyj­
nych wydawnictwach. Dlatego nic! dziwnego, że 
taki np. londyński „Dziennik Polski" - „Dzien 
nik Ż'Ołnierza'', z pełnym uznaniem podkreśla. 
ostrzeżenie biskupów na temat „bezcelowych 
ro?.grywck" i pisze, te jest one;. „szczególnie 
dzi~ aktunlne i ważne w kraju". 

U ponstaw tej nowej taktyki lety jwia.do­
mość własnej bezsilności i zda.nie ei~ wył\cznie 
na siły zewnętrzne. Bardzo misternie wyraził to 
list pastcrs kie: 

„To co na globie czeka na. rozstrzygnięcie 
jako potworna gra. przeciwstawnych sił, skoJ\ 
czy się triumfem tego co dobre, zdrowe, 8wit 
te". A w innym miejMu: ,,Naród musi pozo­
stać silny, żywotny, zdolny do urzeczywistnie 
nia tego, co jutro ma stanowić jego wiel· 
kość''. 

Jutro. 
W Polsco dzisiejszej nie widzą. biskupi melko 

ści. Obcy im jest poryw twórczy szerokich mas 
narodu, huduhcych Polskę sprawiedliwości spo­
łecznej. Postitwy autorńw listu pasterskiego i je 
go komentatora niA możn~. nazwa-O inaczej, niż 
postawą imigrarji wewnętrznej. Hasło ich to -
przetrwać ciężkie dla reakcji czasy. Złudne to 
hasło. Nic bowiem nie za.powiada że dla. rea.kcji 
czasy ~e.nia. aia nA lańS.M. ~B.A.CD 



Nowy tramwaj jedzie nowym torem Wielki wiec protestacyjny 

Warsztatowcy MKZ wykonali swe zobowiązania Zarząd Wojewódzki Związku UczMtnl• 
ków Walki Zbrojne.i o Niepodległość l De­
mokrację w Lodzi, wzywa wszystkich 

górna została doprowadzone już do końca, członków l podopieczn~·ch do wzięcia jak Przedwczoraj, gdy wsiadłem do tramwaju, 
ogarnęło mnie zdumienie. Znalazłem s'ę w 
zupełnie nowym w~. pachnącym jeszcze 
~farbą. 

- Czego mam się bać? Przede wszystkim 
to jeżdżę już 36 lat, a powtóre nasi 
warsztatowcy są dobrymi majstrami. Mam 
do nich zaufa.me. 

sieć dolna wysunęła r.ię już daleko za -mia, · · · · . · Wi ud Wi 
dukt. Najgorszy odcinek jest już z.robiony n&JbczrueJSZcg.o udziału W " e m e.. 
- ten, gdzie trzeba było zrobić głęboki wylł cu ProtestaeyJnym" - pod hasłem „Dorna 
kop 1 wysoki nasyp. Około 15 tysięcy me· gamy się uwolnienia z faszystowskich wlę. 
trów ~ześciennyct1 z.:em1 zostało przekopane zień Hiszpanii l Grecji działaczy demokra• 

Ale konduktor wyprowadził mnie jednak 
· · błędu. 

- Jaki on tam, panie, nowy, To nasi war 
s.:ztatowcy tak go pi~knie wyporządz'.li. Faj­
nie, niei 

Trasa prowadzi n.a ul. War~zawską. War­
sztatowcy chcą pochwalić się prze<i ,,dro­
gowcami", że swoje zobowiązanie już wy· 
peln'.li . Nowy tramwaj jedzie nowym torem . 

i przerzucone t• czn..-ch" kt • odb d · s·„ w dniu 21 Mieszkańcy ul. Warsz:i.wsk'ej z niec!erpliwo, "' „ • o~y. !} zie I" • 
Trzeba pr7yznać, że tempo robót na War 

szawsk iej je~t po prostu niesłychane. s - eć 
ścią oczekują dnia, kiedy otrzymają „wła- t 11, br, o godzm1e 10,30 w saU CRDK 
~ny" tramwai. Klim. I Piotrkowska 243. 

Dzielnica Górno obraduie 
Jak nas poinfonmiwano w dyrekcji takich 

,,nowych" woz&w przygotowuje si~ co mie­
Biąc dziesięć s.ztuk. Stary, odrapany grat, od 
którego odwraca.my wzrok, znika pewnego 
raru w hali remontowej, by wyjść stamtąd 
Po pewnym okresie czasu n:e tylko odświe 
żony, ale prawie całkowicie przebudowa.ny. 
Takich w'Spaniiałych przem'.an dokonują ślu 
18.1'7.e, tokarze, stolarze, lakiernicy i elektro 
monterzy - Mintus, Jerzykowskl, Adelt, Re 
bel, GTabowłcz, Mazurek, Augustyniak 1 wie 
lu innych, których nazwiska nie zmieścily­
by się w ramach tego artykułu. Są wśrl>d 
n'ch peperowcy, pepei::owcy l bc7.p:-trtyjni. 

Skarbnice zdrowej Dlyjli robotniczej 
Konferencie przedkongresowe uczq i wskazuiq w.aściwe drogi dalszych poczynań 

Im w~ystkim bliska była troska o 1ed­
ność ruchu robotniczego, wszyscy uradowali 
Się z zapowiedz! zjednoczenia. Radość ~wą 
wyrazili w najpiękn:ejszy sposób, na jaki 
stać robociarza - przez przyjęcie zobowia­
:z:ania o zwiększeniu wydajności pracy. Z;'la­
lazło to swój konkretny wyraz w przepro­
wadzeniu poza planem głównego remontu d 
przeróbki wa~onu doczepnego na mohrowy. 
Wczoraj właśnie przyob;ecany wagon O?U­
ścił warsztaty remcntowe, 

Uroczystość przekazania tego wagonu pre 
eydentowi m'asta, tow. Stawińsk'emu, mia­
ła w sobie naprawdę coś W7.ruszającego. 

,,ObyWateiu Prezydencie! My, robotnicy 
wars:z:t·a.tów, odda;!emy ten wóz Wam, niech 
ałuży naszemu miastu, niech będzJe wYTa­
zem na.~zej radości ze zJednoczenla ruchu 
robotniczego" zameldował tO<Warzyszowi 
prezydentowi robotm'k warszta·tów, ślusarz 
Mintus. 

Prezydent Stawiński w ha.rdzo serdecznych 
słowach podziękował dzielnym warsztatow­
com w lm 'en.iu mieszkańców Łodzi i Zjedno 
cwnej Partii. 

Motorniczy Leon pjp!a staje na SWYm 
miej·scu i daje sygnał odjazdu. Wóz udaje 
się w swoją próbną. podróż. Jest to jedno­
cześnie Podróż prooagandowa, bo iiad reflek 
torem widn.'.eje tablica z napisem: ,,Z oka­
r.Ji z.iednoczenta ruchu robotnłC'Zego wyko. 
mall pra.oownilcy WarS'IZt.at-ów Głlównych 
MZK", a na szybach wymalowane są napi­
sy podobnej treści. 

- Nie boicie się, towarzyszu, prowadtlC 
taki wóz? Nie wiec:e przecież, jak go WY­
remontowali? 

O tym, jak aktyw Dzielnicy Górnej po­
traktował swą konferencję przedkongreso­
wą, .świadczy fakt, że punktualnie o 3-ej kon­
ferencja rozpoczęła swe obrady, a Komisj'.l 
Mandatowa mogła zakomunikować: obecność 
dE'legatów 100-proccntowa. 

25 mówców zabierało glos w dyskusji nad 
referatem o zjednoczeniu ruchu robotnicze­
go, wygłoszonym przez dru~iego sekretar1a 
Komitetu Łódzkiego tow. Grudzińskiego t 
nad sprawozdaniem Komitetu Dzielnicowe­
go. 

Bylem już poprzednio na 3-ch konferen­
cjach dzielnicowych - na każdej z nich po­
ziom dyskusji był wysoki, bardzo wysoki. 
Ale dyskusji na takim poziomie, tak głębo­
kiej znajomości spraw swego terenu I tak 
zdrowego politycznie ujmowania każdego za­
gadnienia nie doświadczyłem poprzednio ni­
gdzie. 
Radość z powodu zjednoczenia, entuzjazm, 

bojowy duch - tak, to było dominujące. 
Ale uderzająca była wielka trzeźwość sądów. 
Dokonano szczegółowej analizy osiągnięć l 
bł<;dów, zakreślono nowe zadania l wskazy­
wano właściwe drr~' ,_,, r"<>lizacii. 

Dużo uwagi zwrócono na problematykę 
kulturalną. Komitet Dzielnicowy sprawy te 
zaniedbywał - stwierdzili mówcy. Są biblio­
teki świetlicowe - mówił tow. Łaszewski 
z Zakładów Silników Spalinowych - a czy 
ktoś kompetentny przejrzał je? W wielu bi­
bliotekach boda1 że połowa książek - to sta 
ra makulatura brukowa. Stąd wniosek: Wy­
dział Propagandy Komitetu Dzielnicowego, 
Komitety Fabryczne, Związki Zawodowe mu . 

szą w jak najszybszym czasie zająć się bi­
bliotekami fabrycznymi i zaopatrzyć je w 
najlepsze dzieła literatury polskiej i świato­
wej. 

A same świetlice? Głos ma tow. Teodor­
czyk z PZPB Nr.7: Mówimy cz<;sto o tym, 
że kler usiłuje wychowywać naszą młodzież 
w duchu antydemokratycznym, że działa w 
duchu reakcyjnym na część klasy robotni­
czej. C7.y my nie ponosimy za to winy? Trze­
ba nam pięcej świetlic robotniczych i mło­
dzieżowytł1, więcej odczytów i referatów na 
tematy naukowe, społeczne i polityczne. Na­
leży zainteresować robotników nauką, litera­
turą i sztuką. Wtedy wysiłki kleru zostaną 
udaremnione. 

- Więcej świetlic młodzieżowych! - wo­
ła tow. Kubicka z Ligi Kobiet - więcej wy­
kwalifikowanych kierowników świetlic. Bo­
wiem w dobrze zorganizowanych świetlicach 
wyrasta nasza nowa proletariacka inteligen­
cja. 

- Zjednoczenie obu partii musi dokonać 
przełomu w dziedzinie kulturalno-oświato­
wej - stwierdziła tow. Grabowska z PZPB 
Nr. 7 - Swietlice dla dorosłych są zaniedby­
wane, źle pracują, nie przyciągają mas ro· 
botniczych - i to jest wina aktywu partyj­
nego i związkowego. 

- Winniśmy więcej l cześciej prowadzić 
robotników do teatru! - oświadcza ta sa­
ma towarzyszka. Przed wojną większość ro­
botników nie wiedziała nawet, co to jest te­
atr. Dziś robotnik winien korzystać z teatru, 
bo teatr - to źródło kultury duchowej. 

Sladent nasz·Hch artykułów 

Na przyszłość będą szanować cudzy czas 
W związku z zamie~zczoną. w Nr 296 „Głosu" 

interpelacją. pt. „Obowiązki od niechcenia" na 
temat niepunktnalnoki w jednym z rejonów Za. 
rządu Nieruchomości, otrzymujemy od Zarzą,du 
Miejskiego wyjnśnicnie następującej tre~ci: 

,.Za.rząd Miejski w Lodzi na skutek przepro­
wadzonego dochodzenia. 11twierdzil, że istotnie 
w dniu 28 października rb. administratorzy Re 
jonu 3-go przy ul. Kilh'igld<'go 94 spófoili siQ 
do prncy. Wobec tego kierownikowi 3-go Rejo 
nu udzielono upomnienia, a administratorom 

KONF.EKCJA ZDAŁA EGZAMIN· zWTócono uwagę na obowią z<'k punktualnego 
rozpoczynania zaj~~ biurowych''. 

J k O ' d k N 3 k I la d t • Ciesiymy się, że interpelacja nnRzcgo czytcl-a sro e r wy ona p n prze ermtnem nika odniosła skutek, który przyniesie pożytek 
Nasz korespondent fabryczny dono11il \uroczystej akademii w Rocznic!} Rewolucji Paź ~zl\rokim rzeszom interesantów Rejonu 3-go. 
w dniu 17 listopada rb. za.toga. Pl'K Ośrod dziemikowej, by plan wykona.ć do dnia. 20 bm. ••••••••-•••••••••-••••••••• 

ka. Nr 3 w Łodzi, wykonała. roczny pła.n pro- W dniu 17 bm. wykonanie rocznego planu UWAGA, MŁODZIEŻOWCY 1 P.P. „FILM 
dukcji w wysokości 100,55. proc. stało 1if fa.ktem, dlatego cieszymy si~ ogrom- POLSKI" 

Nie łatwo było w ciągu prze~zło 10 mie1ię- nłe, te doło.tyli~my jeszcze jedną cegiełkt pod Zarząd Koła ZMP przy Dziale Produkcji 
cy po'konyn-a~ liczne, trudnoki co dzie:6. na te budowt gmachu dobrobytu Polski Ludowej. Po Filmów w Łodzi zawiadamia wszystkich 

· f b k. członków ZMP iż w dniu 21.XI. br. o godz. renie a ry 1. · stano-wiliśmy daleJ·, że do kofle& roku damy 16-ej w sali projekcyjnej przy ul. Slenkie-
Najcięższymi miesiącami były, lipiec, eier- kra,jo-wi T'Onad 80.000 "-- sztuk bielizny ekspor wicza 33 odbędzie się ogólne zebranie koła 

pie:6., i wrzesień, kiedy to niepowodzenia spe.- towej, Załoga tutej ~zn. zwycięstwo idei zjed- ZMP. 
dały na Ośrodek jedno po drugim, zaznaczył się noezenia kla~y robotniczej udokumentuje czy- Obecność wszystkich członków obowiązko-
spadek produkcji i w związku z tym 11padek za wa pod rygorem org. Na zakończenie zebra-

Zagadnienia kultury i oświaty robotniczej 
były poruszane i na tej konferencji 1 na 
wszystkich innych. Materiały z tych konfe· 
renc;ji winny być przedmiotem dokładnych 
studiów Wydziału Propagandy Komitetu 
Łódzkiego i odpowiednich wydziałów Zw. 
Zawodowych. Bo z materiałów tych wynika 
jeden niewątpliwy fakt: klasa robntnicza o­
cenia, jako niedostateczną dotychczasową 
pracę kulturalno-oświatową, żąda jej roz­
szerzenia I pogłębienia I - co więcej - sa­
ma wskazuje sposoby popraWY. 

O współzawodnictwie pracy. Głos ma przo­
downica pracy - prządka z PZPB Nr. 17 
tow. Józefa Oficz. 

Nasi wrogowie myśleli, że w związku z 
błędami i odchyleniami w pewnych ogniwach 
parti załamiemy się. Omylili się. Partia sta­
ła się jeszcze silniejsza, niż była, klasa ro· 
botnicza jest jeszcze pewniejsza słuszności 
swej drogi. Pracujemy dalej z zapałem, roz­
wijamy wsnółzawod . , bo wiemy: każdy metr 
i każdv Hl'"'r"m io krok Jr„ ~~~:-1<~111..,,vi. Dy 
rekcje! Rady Zakładowe! Oniekujcie się prio 
downikami! Bo d7.i~ robotr>ik - przodownik 
pracy jest jak żołni„rz na froncie. Nie pyta­
my o masło, czy o słoninę, lecz o niedoprząd, 
o szpulki. 

A o tym, :te przodownikami pracy nie wszę 
dzie opiekują się, onrpvi0rl:r.iała Przodownica 
z PZPB Nr. 7, tow. Woźniak. Gdy leżała w 
szpitalu - n;irt z fabryk! jei ni<> odwiedzał. 
To było dla niej tymbard:dej bolesne, że do 
innej robotnicy, tow?~7"~71 ·i :r. PZPB Nr. 1, 
która leżała z nią w iednei sali, nr7.:vchodzili 
towarzysze z Dyrekcji, z Rady Zakładowej, 
WYP:vtvwali pC'rsonel szpitalny 0 stanie jej 
zdrowia, starali się o potr7.ebne lekarstwa. 

To co mówiła tow. Woźniak było aktem 
oskarżenia. Byli na sali towarzysze którzy 
z powodu tego przemówienia oblewali się 
rumieńcem wstydu. Niech na przyszłość wy­
ciągają odpowiednie wnioski! 
Niemożliwe jest w krótkim sprawozdaniu 

poinformować o tych wszystkich zagadnie­
niach, które poruszono na koferencji - na­
leżałoby opublikować cały protokół dyskusji, 
a ten zająłby sporo kolumn naszej gazety. 
Ale protokóły tej konferencji i wszystkich 
innych są i stanowią skarbnicę zdrowej myś­
li robotniczej. Z protokółów tych winni czer­
pać ci wszyscy, którzy zajmują jakiekolwiek 
stanowlsko w pracy partyjnej, związkowej 
I w administracji. . 

Z wieloma przemawiającymi na omawia­
nej konferencji spotkamy się podczas Kon­
ferencji Miej~kiej. I cieszy nas to, że Aktyw 
Dzielnicy wybrał takich towarzyszy, jak Jó­
zefę Oficz z PZPB Nr. 17, Władysławę Jo­
chim z P7,PB Nr. 7_ ffr>lan"' ~uleie"'l~z z 
PZPDz Nr. 5, Stefanię Misiewicz z PZPW 
Nr.6, I wielu innych towarzyszy zasłużonych 
w pracy partyjnej I zawodowej, słusznie ob­
darzonych zaszczytem reprezentowania swej 
dzielnicy. 

robków. nem najwydatniejszej pracy. nia będzie wyświetlany najnowszy film. 
____________________________________ __;, ________ .;... ____________________________________ __ 

W tym cza~ie przeprowad:r.ono zmianę ~yste­
mu 'Pracy, rozpoczi:to usilne starania o o~ię.g· 
nięcie jakna:ilt>pszl'j jakości. Nasze wyroby wę­
druja d„ ZSRR, do Jugosławii, Anglii, Szwecji 
i Holandii. 

Nafoiało z nowo przyktych sil przcszkoli6 i 
wyepecjalizowa6 dziesiątki 11zwaczek - bieliź­
niarek na Kursach Przyspo~obienia Przemyeło 
wego. Wyszkolono 2 kur~y po 28 osób, które po 
Zif. nauki} kroju i !zycia otrzymały nznpełnie· 
nie wiadomości og6lnokształcą.cych. Po kilku 
miesięcznej przerwie rozpoczął się trzeci kura, 
który zakończy 11ię jeszcze w tym roku. 

Uczestniczki kursu po skończeniu ni1uki ~t.a.:ią 
do normalnej pracy przy mMz.ynach, by J->0~1ę­
kazy6 załogę, ale już z pewnym wyrobieniem 
epołeczno-wychowawczym. 

Nastąpiła. zmian& dyrekcji. Nowej dyrekcji 
po przezwyciężeniu wszystkich przeszkód uda~o 
aię zy11ka6 zaufanie, ~okonn.~ p~wne op?r! i z~ie 
chęeenie w~ród załogi, udało się rówmez 7.Wlęk 
nyó zarobki i powoli z dnia. na d7.iei\ P?dno~ić 
produkcję, tak, że wykoname planu me było 
już zagrożone. 

Niestety, pokonanie tych wszystkich trudno· 
Aci nie przy~zło dostatecznie w porę, by przy· 
jęte przez Załogę i Dyrekcję zobowiązanie z 
dni& 1 maja. rb. o wykonanie rocznego rlanu 
produkcji do dnia 31 października mogło zostać 
wykonane. ,Jednakże na wspólnym zebraniu 
Rady Zakladowoj, Dyrekcji i obu Pa~tii po~ta 
nowiono spóiniony plan wykona~ w ciągu dwu 
dziestu dni. 

Na apel górników Zabrze-Wschód, dla uczcze· 
nia wielkiego momentu hi~toryc.znego , jakim 
będzie Kongres Zj<'dllOl'Zrn iow:v obu partii ro 
botniczych, załoga. fabryczna, komitety PPR i 
PPS, Rada. Zaklado'l'l' a i dyrekcja, postano'l'l•ily 
t uchwaliły zgodnie w dniu 6 liatoDad~ rb. na 

MIGAWKI Z PZPJG NR 1 
Racjonalizacja przy pomocy lustra. Kiedy będzie żłobek. Tempo, tempo ..• 

Na tkalni PZPJG Nr. 1 czynne jest jedyne w fachu jest bardzo trudno, bo fachy są rów­
w Polsce krosno skomplikowanej konstruk- nież dwa - górny I dolny. Ob. Skwarczyński 
cji. Osnowa na nim idzie aż z pięciu wałków. ponadto niedowidział, co ogromnie utrudnia­
Dwa krzyżujące się czółenka wiążą jedno- ło mu pracę w tych warunkach. 
cześnie dwie sztuki. Są to chodniki dywa- Chcąc sobie ulżyć, wpadł na bardzo prosty, 
nowe. ale skuteczny pomysł, który, jak się obecnie 

Na tym krośnie pracował do niedawna ob. okazuje, może ulżyć w pracy I normalnie 
Skwarczyński Henryk - wytrawny I doś- widzącym tkaczom. Polega on na tym, że 
wiadczony tkacz. Jego ciągłym utrapieniem z boku krosna ustawiono zwykłe lustro, któ­
były często rwące się nici. W tkaninie nie re przez odpowiednie nastawienie go I na­
można nic dostrzec, bo, jaj{ już zaznaczyliś- świetlenie osnowy, odbija w swym wnętrzu 
my, krosno robi dwa dywany naraz, prawy- obydwa fachy. W ten sposób tkacz, nie opu­
mi stronami do środka l widać ty~o lewą I szczając swego miejsca przy krośnie. dostrze­
stronę, na której błędy prawej strony nie ga natychmiast każdą zerwaną nitkę. Wy­
uwidaczniają się. Dostrzec zaś zerwaną nitkę starczy mu od czasu do czasu spoglądać w 

lnteraelaclP. CzutPlnihóUJ 

Zapomniana ulica 
Ulka Adwokacka przylega coprawda do 

przelotowej arterli ul. Zgierskiej, jest jed­
nak tak zaniedbana, że stanowi unikat swe­
go rodzaju wśród wszystktch ulic okolicz· 
nych. Ostatni raz nawierzchnię jej zmienio­
no na wiele lat przed wojną. Podczas woj­
ny nikt o jej wygląd noe dbał a obecnle 
stanowi ona coś pośredniego między polną 
drogą a jakim~ matecznikiem. Niebezp:ecz­
n :e zwłaszcza bywa chodzić tu wieczorem, 
a jeżeli jest to JUŻ konieczne, to trzeba 
brnąć śrQdkiem jezdni. Chodzenie po jezdni 
nie jest jednak bezpieczne, a św :adczyć mo­
ie o tym WYl)adek przejei:hania, jaki zda-
rzył się tu nieda"7no. . 
Mieszkańcy ulicy Adwokackiej cieroieli i 

czekali na zlitowanie s ' ę Zs:rl.ądu Miejskie­
go, łudząc się nadzi eją, że o ile pobliskie 
ulice. jak na przykład Jasna, Stefana i Mu­
rarska otrzymały nawierzchnrlę, to i ul 
Adwokacka nie zvstanie pom nięta. Dotych 
czas jednak rachuby te wciąż pozostają w 
sferze nie:iszczonych marzeń. 
Może Zarząd M:ejski przypomni sob'e tę 

najbardziej potrzebującą nawierzchni uecę 
Adwokacką Mieszkańcy tej ul.cy gotowi by 
lnby pomagać przy pracach ziemnych, po­
święcając chwile vrolne od zajęć, byleby 
ty~ko Zarząd Miejgk; z~rządził ułożenie na 
wierz.chni jeszcze w tym roku. 

S t.aly CZY teln.!k. 

lustro. 
Ob. Miller, pracujący obecnie na miejscu 

ob. Skwarczyńskiego, łt::1.rdzo sobie chwali 
wynalazek swego poprzednika. Kierownic­
two fabryki już w najbliższym czasie zasto­
suje go przy krosnach pluszowo-żakar~ 
wych. 

Mali obywatele - dzieci pracownik6w 
PZPJG Nr. 1 w wieku do lat trzech, stano­
wią bardzo liczną gromadkę. Jest ich 180. 
Wszystkie OI).e domagają się wielkim gło· 
sem żłobka, którego fabryka dotąd nie posia­
da. Co stoi na przeszkodzie zorganizowani ... 
tak pożytecznej instytucji? 

Dobre chęci są, pieniądze również, lokal„. 
Właśnie ten lokal. Niby jest - niby go nie 
ma. Rrzecz w tym, że kilkupokojowe pomie­
szczenie, odpowiednie na żłobek, a znajdują­
ce się na terenie fabrycznym, zajmuje na 
mieszkanie były dyrektor PZPJG Nr. 1. 

W tym wypadku winę ponoszą władze 
CZPWŁ. Sprawa ciągnie się już dostatecz· 
nie długo, by mogła zostać załatwiona. Dla 
dzieciaków musi się znaleźć miejsce. Ich mat 
ki chcą pracować spokojnie, bez troski o po· 
zostawione w domu dzieci. 

ZEBRANIE BIBT .JOTERARZY l 
WISTOW POLSKICH 

ARCID• 

W środę. dnia 24 listopada br. o godz. 
1B ej odb~dzie się w Archiwum Miejskim 
pl. Wolności 1, mies:ęczna konferencja z od 
czytem kol. Błaszc7yka Leona, p. t. ,,A tticu& 
księgarz rzymski 1 wydawca"_ Wstępy woL. 
nv dla wszystkich. 
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Sklepy PSS zostaną oblicie zaopatrzone 
Zwiększoną falę zakupów w okresie przed 

świątecznym lubią wykorzystywać kupcy 
dla nic:eym nieusprawiedliwionego podbi.111-
nia cen. Tym szkodniczym próbom wywol 1 
nia drożyzny przeciwst.awi sie w sposób 
zdecydowany pom.v&lana na szeroką. skalo 
akcja kontroli społecznej, · · 

dach poważne ilości margaryny. która hę.. li skubanych wynosić będzie 320 zł. za kg •. 
dzie sprzedawana no 375 zł. za kg. · Niewątpliwie tak bogate zaopatrzenie 

W okresie przedświą,teeznym sklepy ko· 1 sklepów spółdzielczych w artyky.ły DOk~pł!e 
lonialne PSS-u zaopatrzone zostaną. w po- I w okresie p~świ~tecz!lym pnycz~1 się 
ważne ilości wszelkich konserw oraz w drób do zahamowama wszelkirh soelrularvmvch 
i dziczyznę. Za.i1tce snrzedawane będ'l. DO działalności centrali automatycznej. Ponadto 
650 zł. sztuka, <'ena kur i kaczek bitych ku, OK) 

Na ukrócenie zakusów spekulacji wpływa 
niewątpliwie także iuterwency.ine dz;ałan\e Koszty pobytu w szpa·talach sklepów spółdzielczych, które na okres śwh 
teczny zostaną. obficie zaouatrzone we Miasto podwyższa opiaty za place 
wszystkie w tym okresie najwi~ce.i pokupne 
artykuły. Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Za- wych od Zarządu Nieruchomości w Łodzi. 

Specjalna rola przypadnie placówkom rządu Miejskiego wybrana została Komi- Od 1 stycznia obowiązywać będą następu­
PSS-u. Jak się d 1 wiadujemv, już obecnie sja, która będzie opiniowała sprawv udzie jące opłaty: za place handlowe i przemy­
do magazynów spółdzfolni prz:vbYWa.h na· lania przez Wydział Oświaty zapomóg słowe ogrodzone od 1-go metra kwadrato­
sowe transllort:v wszelkiego rodzaju pcszu. uczniom szkół miejskich. wego 7, 6 i 5 zł. miesięcznie w zależności 
kiwanych towarów. Ustalono również opłaty za leczenie w od strefy miejskiej, w której plac jest po-

0 tym, że cukru nie zabraknie. nie warto Miejskich Zakładach Lecznictwa. Od 1-go łożony; place nieogrodzone - 6, 5, 4 zł.; 
nawet wspominać, W sklepach przed świę- stycznia 1949 r. za pobyt w szpitalu i sa- działki pod' ogrodnictwo - również w za­
tami znajdzie się duża ilość mą.ki pszenne.i natorium będzie się płacić 600 zł. dzien- leżności od strefy - 7, 6 i 5 zł. rocznie za 
50-procentowe,j, odpowiednie.f do p~eczenia t · 500 ł metr kwadratowy·, działki do 500 metr. (!fast. Mą,ka ta sprzedawana łu1dzi~ no 77 z'. nie, za dziecko w prewen orttm - ~ ' d f 
za kg. Snrowadzono poważne i1ośści rodzv- dziennie. Ponieważ średni koszt leczenia kw<.dratowych bez wzglę u na stre ę -
nek. . których kilogram Itosztowa'.5 bedzie chorego wynosi 700 zł. dziennie, Zarząd 5 zł. od metra kwadratowego rocznie. 
1?00 zł. Zao"l)atrzono skle'ly w herl>ate w ce- Miejski przeznaczył na ten cel 23 miliony Drzewa owocowe dzierżawione będą po 
nte 4 tys. zł. kilogram i kawe DO 1400 7.ł. za złotych. 150 zł. za sztukę rocznie. Cena ta jest wy­
kg. Orzechy włoskie snrz"d1,\'vl\ne h"da no Zamówiony już został sprzęt do Publicz jątkowo niska. Zważywszy, że drzewa 
340 r.ł. k~. Cukierlti nah,·ć beilzie możn„ .fuż nej Biblioteki Miejskiej którego koszt wy owocowe dają przeciętnie po kilkadziesiąt 
z
2
a
5 

340 zł. kg„ mak niebieski kosztować ma nieść ma około 10 ·mil. ~ł. I kg. owoców i ma na celu zachęcenie miesz 
O zł. kg d · k ' · Łod · d d · · · · 'dkó • • • Omawiano następnie sprawę po wyz- ancow z1 o z1erzaw1ema ogro w 

t Ponadto na okres s~atec~nY. r~s ZMDa- szenia opłat za dzierżawę placów użytko- działkowych. (m. z.) 
rzy swe s1<leny w ·mększą. 1fosc siedzi so-1 

lonych po 2!i0 zł. za kg. Nie zabraknie rów-
nież niezbędnego do n17ve;otowRuh uotraw K" I k • 
OrtlZ cj„sf; tłm:;,;rr.11. p~c:. no•<i~fl„ „ ... 51,J„_ I I a tysięcy nowych 
1111111111111111111111n111111111111 1111111111111111n1111111111111111111111111111111 11111111111111111m n111111111111r11nm 11w I 
O Ł d 

, . , Rejon-OWY Urząd Telefoniczno·Telegr.aficz-
0 ZI W k1/ku Wierszach 1· ny w Łodzi otrzymał pewną ilość częśei wy 

KUKIEŁKOWY TEATR OBRAZCOWA mi_ennyeh, które umozLiwią usp_rawnien!e 
- zespół radziecki 0 światowej sławie, przy- ; działalności ce~tra.11 auto~tyczneJ . Ponadto 
jeżdża do Łodzi w najbliższych dniach. Bi- • wkrótce spodz;ewane Jest nade3śc.e 1e 
lety na występy są do nabycia jut od jutra Szwecji organów łącz.ących, co umożliwi za 
w sekretariacie Towarzystwa Przyjaźni Pol- instalowanie dodatkowo kilku tysięcy apara 
ska-Radzieckiej. tów telefon'cznych. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Łodzi 

telefonów dla Łodzi 
zwraca uwagę zainter~owanych, aby we 
wła!inym dobrze zrozum!ianym im.teresie 
składali wniosk! do Rejonowego Urzędu Tel. 
Telegr. w Łodzi, ul. Daszyńskiego SS, front 
1-sze piętro --: Dział Abonentów Telefon!cz 
nyeh nr 149-18 w sprawie instalowania c1.pa. 
ratów telefon.'.cznych. 
Powyższe dotyczy również tych osób, które 

zfożyły podanie przed 1 czerwca 1948 r„ 
lecz dotychcza~ bez skutku. 

Nr 319 

Wokanda na wesoło 
Zgaduj zgadula ... 

Gdy mistrz krawdeck.i, Alojzy Nosek? po 
dług1ei tułaczce wojeooej osiadł w Łodzi, 'Za 
łQżył tu pracowni ę. Za-trudnił u lliebie w cha 
rakterze czela<inika krawiecltiego pa.na Uir­
syna Zdziebełko. Obaj panowie byli żonaol. 
Jakoż wkrótce poprawne 9toSUnki rodtin 
zaczęły się psuć. bowiem pani Kunegunda 
Nosek była zazdrosna o męża, który danył 
sz.czególnym.1 względami młiodą panią cze-
1adnikową. 

Chmury - n!iczym ~ g•reclciej tragedni -
narastały stop!1Jiowo, a n ieuchronnie nad 
spokojnym dotąd firmamentem obu stadeł 
małżeńskich. aż wyładowały się w bójce 
przy użyciu rekwizytów krawieckich pod po· 
stacią żelazka , duszy do prasowainia, nożyc 
i innych narzędzli cięższego kalibru. Rzeczy 
te• piętrzyły się wczoraj na sali rozpraw w 
Sąd!zie Grodzkim, dokąd pospieszyli wszyscy 
niemal mies7lkańcy ulicy Kaczej, występu· 
jący na raz.prawie w chaTakterze świadków. 

Sędzia udzielił głosu. oskarlonej - pani 
Marcjannie Zdziebełko. 

- Proszę Sądu . siedzieliśmy sobie, jakby 
nigdy n :c, na podwónu pod kasztanem. 
Jestem słaba kobiet.i 1 chora na płuca, więc 
żeby zapomnieć o chorobie, zadawałam zagad 
ki do ro:ziw:iązanfo. Bo, panie sędzjo, wszak 
śm! ech - to zdrowie! 

- A powiedzcie dlaczego dobramoe 
pisze się razem? nie mogą zgadnąć. A ona, 
ta Noskowa klUC"Y knło mnie. chce mi oc:z.y 
wydrapać. Wtedy jej mąż, Nosek, męc-zy 
mnje i dręczy. - Pani Marcysi'll, Marcysiąt 
ko - pyta - no ruiechże nam panii. powie, 
dlaczego dobranoc pis-ze się raz.em? 

- Bo gdyby me razem - odpowiadam -
to n.ie byłaby dobra ... 

Nie zdążyłam skończyć, panie 11ędrlo, a 
Noskowa jak nie zacmie mn!ie wyzywać od 
bezwstydnic, że specjallllie takie zagad"ld 
zadaję, żeby jej męża bałamuci ć. Wstyd mi 
się zrobiło przed publiicznością, więc zła-pn· 
łam po kolei, co ml pod rękę popadło, to 
duszę, to nożyce i już rrle pamiętam oo jesz 
cze - dla obrony mojej c.rel kobiecej! ·Ja 
bezwstydruioa?! Ja chciałam o moje! choro­
bie zapomnieć i dlatego te zagadki ... A zres.z 
tą nic nde wiem, co dalej było, bo zemdla· ODSNIEZANIE ULIC I 

było tematem konferencji w Zarządzie Miej­
skim, który przezornie chce już obecnie przy­
gotować miasto na przyjęcie zimy. Oby spra­
wa odśnieżania ulic nie pozostała wyłącznie 
tematem debat, ale naprawdę zorganizowano 
odpowiednie brygady, które uchronią mie­
szkańców Łodzi od tonięcia w śniegu. 

łam. 
Przedsprzedaż biletów kolejowych Przesłuchani świ~dkow"ie stw.lerdzil!, te 

. p&ni żdziebełko wyszła poza granice korriecz 

NA SPROWADZENIE WODY 
Z NIEBIESKICH ZRODEŁ 

do Łodzi, Rada &Państwa przeznaczyła na 
razie 1 mil. zł. Pieniądze te zostaną zużyte 
na prace wstępne, które już rozpoczął Pań­
stwowy Instytut Geologiczny. 

400.000 Zł.. NA STYPENDIA 
DLA STUDENTOW 

wyasygnowała Łódzka Izba Przemysłowo­
Handlowa. 

KKO PRZEKSZTAŁCONA ZOSTAŁA 
NA INSTYTUCJĘ PAŃSTWOWĄ 

a jednocześnie majątek jej przeszedł na włas 
ność Skarbu Państwa. Pod względem perso­
nalnym, finansowym, i rewizyjnym KKO w 
Łodzi podporządkowana została Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu. 

(m.) 

W czwarte~t plenum 
Prezydium MRN komuniku.ie. że wyzna· 

czone na poniedziałek dnia 22 bm. XIX 
i XX posiedzenia plenarne Mie.iskie.f Rad:v 
Narodowej odbcdn sie w czwartek, dnia 
25 bm. o ~odzinie 17 w Sali Obrad urz'' 
ul. Nowotki 16 z tym samym Porzndkiem 
dziennym, 

~~l~l..1~l!f.~!.ID 
Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO RADZ. 
„Tpwarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272-b, zawia­
damia, że przyjmuje prenumeratę pism ra­
dzieckich na rok 1949 tylko do 1 grudnia 
b. r. 

MŁODZIEŻ SP DLA UCZCZENIA 
KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 
Młodzież hufca „SP" przy XII Państw. 

Gimn. I Lic. w Łodzi , dla uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego, ofiarowała 7 dni 
pra•:' przy odgruzowaniu Kraju. 

ODCZYT 
W Klubie Społ.-Lit. „Wieś" ul. Piotrkow­

ska 133, 2-gie piętro odbędzie się we wt0-
rek dnja 23 listopada br. o godz. 19,30 od­
czyt ob. Jana Aleksandra Króla p. t. „Hi­
storia ruchu ludowego". Wstęp wolny. 

OFIARY 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Lodzi podaje do wiadomości, że celem uspraw­
nienia odprnwy podróżnych, począwszy od dn. 20 
listopada br. wprowadza ~ię sprzedaż biletów 
kolejowych na dzień następny na stacjach: 

chowa, Ostrów Wkp. 1 Włocławek. nE',j obrony czci i zraniła boleś!11ie panią Ku 
Na wyżej P?danyc~ stacjach, podróżni mogą. negundę Nosek, o czym świadczy zresztą 

zaopatrywać się w bilety w dowolnych relac- blizna na ;ej c-zole. 

Lódź - .Kaliska, Lódź - Fabryczna, Często· 

jach w przeddzień wyjazdu o każdej porze I Sąd skazał Marcjannę Żdziebełko na 4 ty­
dnie.. godnie aresztu z zawieszeni~ ora'Z: na 5.000 

złotyeh grzywny. (P) 

Z zopołent pracuią I chętnie czytają 

rozwój czytelnict~a Godny • uznania 
prasy robotnicze; w PFK - Ośrodek Nr 2 

Dla. uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, I wą prenumeratorów „Głosu Robotniczego'', czono tysięczny egzemplarz ob. Toma.szewskiej 
aktyw partyjny z udziałem dyrekcji PFK wśród wszystkich pracowników. Wl. - szwaczce Ośrodka Nr 2. 
Ośrodka Nr 2, przeprowadził akcję werbunko- Zameldowano, że już dnia 20 listopada wrę- Z uznaniem należy 11twierdzi6, że praeownice 

Jaja po 20 zł. sztuka 
mogq nabywać ludzie pracy w sklepie PCH 

Państwowa Centrala Handlowa rozpoczęła ak PCH zaopatruje szpitale, żłobki, przedszko· 
cję dostarczenia lnd?:iom pracy w okresie przed la i 11tołówki, kt6re mogą robić zamówienia. 
świą.tecznym tanich jaj w cenie po 20 zł za w Centrali, przy ul. Kilińskiego 88, oraz w filii 
sztuk„. przy ul. Piotrkowskiej 238. Odbiorcy detaliczni 

W ten sposób ukrócone zostaną. machinacje mogą kupować jaja w dowolnych ilościach za 
spekulantów, usilują.cych zazwyczaj przed świę okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych w filii 
tarni podbijać ceny artykułów pierwszej potrze przy ul. Andrzeja 17. 

Ośroaka Nr 2 nie tylko z zapałem pracują, ale 
chętnie również czytają. Na 2100 zatrudnionych 
czyta prasę: ,,,Gł. Rob:" - 1000; ,,Kurier Pop.'" 
- 450, „Trybunę Wolności" - 300, „Wolnoś6' 11 

- 30. 

by. Sprzedaż rozpocir:yna 

Podkreśli6 też trzeba ofiarną a.keję kolport. 
rów między innymi tow. tow. Cłapy, Madeja, 
Rychterowej, Karolczakowej, Studzińskiej i 
Pietrzn.kowej. Dzięki ich wzmożonej energii, o­
siągnięto tak duży rozwój czytelnictwa. Za· 
chęcamy inne fabryki dla podjęcia podobnej ak 
c.ii na swych zakładach celem rozpow:szechnie-

11ię w dniu dzisiejszym. nia nMzych pism robotniczych. (w.h.) 

~ r;'~b~łtJ I w powietrzu łr~eba przestrzegać 
~- przepisów ruchu 
Niezwykła sprawa toczyła się wczoraj I praw przeciwko kierowcom samochodo- ·nie przepisów prowadzenia.„ samolotu. 

przed S~dem Star~ścińskim pr_zy łódzkim w~ lub woźnic~m konn!111, obwinionym Pilot M. J„ zamieszkały w Łodzi przy 
starostwie południowym - pierwsza w I o meprzestrzegame przepisów drogowych. ul. gen. Swierczewskiego 19, miał za za­
dziejach lotnictwa w Polsce. Dotychczas Tym razem właśnie w Łodzi rozpoznawa- danie z ramienia Aeroklubu Łódzkiego 
byliśmy świadkami olbrzymiej ilości roz- na była pierwsza sprawa o nieprzestrzega- przeprowadzenia próbnych lotów, celem 

zbadania sprawności silników na maszy­
nach „Pip per". Dokarmianie dziatwy w świetlicacb szkolnych 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego 
rozpoczął obecnie prace przygotowawcze 
do rozszerzenia akcji dokarmiania dzieci w 
świetlicach szkolnych. Akcja ta finanso­
wana będzie przede wszystkim przez Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Włókiennictego, 
który na ten cel na rok 1949 przeznaczył 

przeszło 2 miliony zł. 
Dokarmianie dzieci w świetlicach rozpo 

częło się już przed paroma tygodniami i 
obejmuje 1740 dzieci z 28 szkół podstawo­
wych. W roku przyszłym Liczba dzieci zo­
stanie powiększona. Inspektorat Szkolny 
wyasygnował na ten cel 1 OO tys. zł. 

Podczas jednego z takich lotów trenin• 
gowych pilot, wystartowawszy z lotniska 
Lublinek, leciał nad wsią Józefów pod 
Łodzią. W pewnej chwili opuścił się z apa­
rate~ dla dokonania skrętu. Nagle silny 
podmuch wiatru w prawe skrzydło spowo 
dowal opt.szczeni" · ::;ię samolotu niżej, nad 
którym pilot przestał już panować. W 
ostatniej chwili udało mu się zeń wysko­

C O usł••sz••n1•• przez radio czyc, a samolot runął na ziemię i doszczęt-
"-:11 ._, ~ nie spłonął. 

pokój'', 14.35 Koncert Polskiej Kapeli Lu~o· Pilot został pociągnięty do odpowle-
wej. 15.00 (Ł) „Prot egujący i protegowani"· dzialności za zbyt niskie prowadzenie ma­
l 6.00 Mu zyka poważna, 16.45 „Nowe ksią,żki" 

7.00 Sygnał czasu i pobudka, 7.05 Wiadom. 
gospodarcze dla wsi, 7.20 Muzyka pornnna, 8.00 
Dziennik, 8.15 Przegl. prasy stołeczneJ, 8.20 Pro 
gram dnia, 8.30 Muzyka poranna, 8.55 Wiado-

Na zebraniu w dn. 18 bm. Koło PPR przy mości Społ. Kom . . Radiof. Krajn. 9.00 Nabożeń 
ł,ódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Maszy_n stwo ze Szczecina. JO.OO A udyc.ia dla chorych. 
Rolnif:zych, .zo~g~nizowało zbió~kę na str_aJ-1 10.10 Kon cert rozrywkowy z Czuchowa. 11.00 
kuiących gr>~nikow we F~anc11. w wyniku „Wszechnica Ra<liowa" 11.20 Ł) „Na widowni 
której koło PPR przekazuJe 21.500 zł., koło tygodnia" - 11 .30 (Ł) Nowe nagrania pły t. 
PPS - 8.500 zł. 11.45 Ł ) z fro ntu radiofoni zacji" - wiadorn. 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.00 szyny, co W konsekwencji miało tak zgub-
Recytaeje konkur~owe, 18.5 Recital skrzypco· ne skutki. 
wy I. Duhi~kiej, 18.35 „Melodie świata". 19.00 W świetle przewodu sądowego i na pod­
., Pa~ażer I klaAy" - aud.vc.ia rozrywkowa wg stawie opinii biegłych ustalono, że zasad­
A. Czeehowa, .l!l .2!l (Łl Recital fortepia11owy, niczo skręty mogą być dokonywane na wy 
19.4!1 (Ł ) „O współc zesn r .i literaturze białorns- sokości 70 metrów od ziemi, odchylenie 
kie.i". 20.00 Dziennik. 20.45 (Ł) Wiadomości więc w tym wypadku było stosunkowo 
sportowe lokalne, 20.55 (Ł) Omów. progr. lok. nie wielkie. W grę raczej wchodził błąd • • • w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmiejana , 11.55 

Komitet PPR przy Komendzie Wojewódz~ (Ł) Komunikaty. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał 
kiej M.O. woiewództwa łódzkiego w Łodzi 12.04 Poranek Symfoniczny. 13.00 Radiokronika, 
przesyła kwotę 30.100 zł. z dobrowolnych 13.10 Naciekawsze wiadomości. 13.15 „W żyra· 
składek pracowników Komendy Woj. MO ja.~ kowfo orzą. trnktory" 14.00 „:r,odzi:,. podwodną 
ko pomoc s+rajkuiącvm „~ .... ~'-"-~~ Franci 1 o · d · l 
w ich walce z wyzyskiel"Yl kapif'łli ~tów i ~a- i balonem do bieguna" - 1+.10 „ powie zia 
chowaniem suwerenności przed imperiallz- dzięcioł sowie'' - audycja Rłowno · muzyczna 

dla. dzieaL 14.30 -Studenci świata w walce o 1r1em amerykańskizn.. 

na jutro. 21.00 „z życia Związku Radzieckiego" k 1 · k 
21 30 N . f l"" 22 OO Wiadomo§ci w wysz o eniu I - ja oświadczyli bie-. " a mUzycznPJ a i I • r 'I t • d ł k k d Ó ł Rportowe, 22.JO Muzyka. tanPczna, 22.45 er,) g.1 - p~ o n~ ~e en u ame se un y n; g 
Frairment sztnki ,.Kadet Win~low". 2il.OO Osta me dośc cz~Jme obserwow~ć lot, a silny 
tnie wiadom0§ri, 2:110 :Mu7yka taneczna, 23.50 j podmuch wiatru dokonał dzieła. 
Program na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń, W wyniku rozprawy Sąd skazał niefor-
0.40 _(Ł) Zakończenie audycji i Hym11- · tunne~o oilota na 30.C!}fl ?J:otvch grz:v.wnz, 
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Kronika Piotrkowa 

KOl\fU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 21 listopada 1943 r. 
Dziś: Marii 

-:o:-- • 
W AZNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-7(). 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 
-:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 

Zobowiqzania · przedkongresówe zakładów pracy 
Załoga zakładów Przetworów Owoco-j dowej - tow. Wypych Władysław, sekre- Podpisali z ramienia dyrekcji - dyr. 

wych w Piotrkowie, zgromadzona w dniu tarz fabrycznego koła PPR - tow. Mucha Słotwiński, z ramienia Rady Zakładowej 

17 bm. w świetlicy fabrycznej w związku Franciszek, sekretarz PPS - tow. Ję- - przewodniczący Woźniak B., z ramieria 

ze zbliżającym się Kongresem Zjednocze- drzejczyk, delegat Zw. Zaw. Pracowników Zw. Zawodowych - pracownik IUS od­

niowym obu partii robotniczych jedno- Spółdzielczych - tow. Kwapiński Włady- d..:iał w Piotrkowie przewodniczący Szo-

myślnie powzięła rezolucję następującej sław oraz wszyscy obecni. stakowski, z ramienia PPR - sekretarz 

treści: • • • Awęcki, z ramienia PPS - sekretarz Ło-

„Na cześć Kongresu Zjednoczenia PPR . . . . · 1 żyński. 
i PPS zobowiązujemy się począwszy od Pracowi:1cy ~ Dyre~cJa Ubezp1eczalm 
dnia 18 listopada do 15 grudnia br. praco- Społ~czneJ V: P10trkow1e na . Wal~YJ? Ze-

wać 0 jedną godzinę dłużej. Należne nam b.ramu w dnm 1.7 bm. ku.czci zbhzaJące~~ I r.om~-
z tytułu przepracowanych godzin pienią- się Kor~gresu ZJe?no7zemo"'."ego uchwalth ~ I , I ·~ 
~ze przekazuj.emy na cel~. pomocy strajku- rezolucję. n~stęp~JąCeJ treŚCl: . ~ , e 
Jącym robotnikom FrancJ1". „DocemaJąc historyczne znaczenie Kon- J ' -
Równocześnie wzywamy załogi wszyst- gresu Zjednoczenia PPR i PPS postanowio _ . 

kich Zakładów Przetwórczych CSO do no w okresie przedkongresowym uaktyw- L>RZE.MYSL CliEMlCZNY ZAOPATRUJE 

podjęcia podobnej akcji". nić i pogłębić życie kulturalno-oświatowe WIES 
. Podpisali: przewodniczący Rady Zakła- wśród pracowników. Dzięki znacznie zwiększonej produkcji 

Akcja zbiórki złomu 
W dniu 19 bm. przy Miejskiej Radzie 

Narodowej w Piotrkowie zawiązał się 

Społeczny Komitet Akcji Zbiórki Złomtt. 

W skład komitetu weszli przedstawiciele 
Zarządu Miejskiego, Inspektoratu Szkolne 
go, przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych i zawodowych. 

Siedziba. komitetu mieści się przy Miej­
skiej Radzie Narodowej w gmachu Zarzą­
du Miejskiego. 

Komitet ma za zadanie spopularyzować 

•• • 

akcję zbiórki złomu wśród młodzieży szkol 
nej, wciągnąć do współpracy komitety do­
mowe oraz zainstalować skrzynki na mie­
ście na lekki złom, jak puszki od konserw, 
stare naczynia kuchenne i t. p. Większe 

ilości złomu jak również złom metali szla­
chetnych skupuie składnica złomu w Piotr 
kowie przy ul. Roosevelta Nr 23, płacąc za 
nie po cenach rynkowych. 
Powyższa akcja rozpocznie się już w naj 

bliższych dniach. 

.:;rodkow do zwalczania szkodników roślin­
nych, przemysł chemiczny dostarczy rol­
tuctwu około 1.400 ton preparatów owado­
.:>óJczych, wartości około 1:35.000.000 zł. 

lASLUżONA DZIAŁACZKA ROBOTNI­
CZA JAKO .t'll!.a~WSZA W POLSCE KO­
BIETA - PRZEWODN!CZĄCA WOJE-

WODZKIEJ RADY NARODOWEJ 
. W Urzędzie WoJewódzkim w Poznaniu 
odbylo się posiedzenie Wojewódzkiej RadY, 
Narodowej. 

Co dzień n1es1e Piotrkovvie~ 

Obie .Partie robotnicze na stanowisko 
przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej postawiły kandydaturę ob. Wikto­
rii Hetmańskiej. tow. Hetmańska, córka 
robotnika rolnego ma duże zasługi w dzie­
dzinie obrony interesów klasy pracującej. 
Pracując przed wojną w charakterze ro­
botnicy rolnej w maJątku obszarniczym, a 
następnie jako pracownica fabryczna, tow. 
Hetmańska rozwijała równocześnie ożywio­
ną działalność na terenie związków zawo­
dowych, za co spotkała się z represjami ze 
strony władz sanacyjnych. 

WIEC PROTESTACYJNY 

Polsk; Związek b. Więźniów Politycz 
nych, organizuje w niedzielę, dnia 21 
listopada o ~odz. 15-e; w sali im. Ki­
lińskiego wielki wiec protestacyjny pod 
hasłem: ,,Dnmagamy się uwolnienia z 
faszystowskich więzień Hiszpanii i Gre· 
cji dz!ałaczy demokratycznych". 

Na wiec ten stawią się z pocżtami 
sztandarowymi delegarje organizacji 
partyjnych i społecznych. 

WALNE ZGROMADZENIE POW. 
ZARZĄDU TPŻ 

W dniu dz!siejszym 21-go listopada o 
godż. 11-ej w sali posiedzeń Starostwa 
Pow\atowego (sala 111) odbędzie się 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
cz!onków Powiatowego Zarządu Towa· 
rzystwa Przyjaciół żołnierza w Piotr­
kowie. 

Porządek obrad przewiduje m. in. re 
ferat polityczny i sprawozdanie Zarzą· 
du oraz Komisji Rewizyjnej . 

JUNACY UCZ-~ SIĘ ZAWODU 

Powiatowa Komenda ,,Służby Polsce" 
w Piotrkowie przyjmuje zap1sy kandy· 
datów do szkól przemysłu hutniczego 
I węglowego. 

Junacy pragnący kształcić się w prze 
myś!e węglowym będą wysłani do szko 
ły w Bytomiu, ci, którzy zechcą kształ 
cić się w przemyśle hutniczym - do 
szkoły Nr 15 w Będzinie. 

Nauka rozpocznie się z dniem 1 gru 
dnia br. i trwać będzie 12 miesięcy. Po 
ukończeniu nauki absolwenci skierowa 
ni zostaną do pracy w swym zawodzie. 

Uczniowie zaś, którzy ukończą kurs 
2 celującymi wynikami do szkół wyż­
szych. 

RĄBANKA NA KARTKI 

Jak podaje Wydział Aprowizacji przy 
Zarządzie Miejskim w Piotrkowie w 
najbliższych dniac? sklepy mięsne spół 

Kronika milicyjna 
KRADZIEŻ SKÓRY w „WYZWOLE­

NIU" 

Funkcjonariusze MO wpadli na trop 
systematycznej kradzieży skór w spół· 

dzielni szewskiej „Wyzwolenie" w Piotr 
1mwle. W związku z prowadzonym · do­
chodzeniem zatrzymani zostali pracow­
nicy Szczepocki Marian zam. Plac 
Czarneckiego 8, Paruzel Ryszard, ul. 
Cmentarna 7, oraz Prasol Jan zam. 
przy ul. Farnej Nr 2. 

dzielni „P!'aca" przy ul. Stalina 71 i I dlu przy Zarządzie Miejskim w Piotrko 

Słowackiego 32 wydawać bę.slą na kar- wie, przy zakupie węgla ze składu bocz 

ty zaopatrzenia powszechnego i Zg na· nicowego obowiązują następujące ceny: 

uczycieli i pocztowców z miesfąca listo- kęsy do orzecha II klasa A I i II gatu­

pada br. !mięso wieprzowe (rąbanka), nek - zł 3000, kęsy orzecha ll klasa lll 
Na karty miejskie (zaopatrzenie pow- zł 2.600; asortymenty średnie klasa III 

szechne) I kat. zas. po 1.40 kg na ku- - zł. 1.700, asortymenty średnie klasa 

pon nr 19, na karty Zg (nauczycielstwo A I i IT - zł 2.000; asortyment gruby 

i pocztowcy) I zasadn po 1,40 kg na ku 3.200 złotych za tonę. 

pon Nr 19, na I rodzinną po 0,70 na 
kupon Nr 14. 

Pozo~tali posiadacze kart Zg mogą 
otrzymać należne im przydziały tylko 
za pośrednictwem zakładów pracy. 

OBOWIĄZUJĄCA CENA WĘGLA 
Jak podaje Wydział Przemysłu i Han 

DYŻURY LEKARSKIE 
Jak podaje Ubezpieczalnia Społeczna 

w Piotrkowie, w dniu dzisiejszym, 21 li 
stopada br. dyżur świąteczny pełni dr 
Kowalczewski M. zam. przy ul. Sieradz 
kiej 8 oraz lekarz dentysta Kossakow· 
ska W, zam przy Alei .3-go Maja 10. 

Na s a I i sadowej 

GĘSTA MGŁA UTRUDNIA RUCH 
STATKOW 

Na skutek gęstej mgły, jaka panuje na. 
Bałtyku i na Odrze, ruch statków w porcie 
szczecińskim uległ przejściowemu zmniej~ 

szeniu. Na zalewie szczecińskim w dniu 
16 bm. znajdowało się ok. 30 statków, któ· 
re oczekiwały na poprawę warunków atmo­
sferycznych. Podobny stan panuje w rejo• 
nL Swinoujścia. 

WIZYTA S~WEDZKIEGO MUZYKOLOGA: 
Do Krakowa przybył docent muzykologii: 

Uniwersytetu w Sztokholmie - Gerhard 

I Kra~se. Nawiązał on .kontakt. z t:itejszym, 
światem muzycznym, mteresuJąC się prze.; 
de wszystkim działalnością polskiego yry-.-

Sąd Okręgowy w Piotrkowie w dniu 18 l Szewczyk przybiegł do Józefy Oset, żeby dawnictwa muzycznego. 
listopada 1948 r. rozpoznawał sprawę Sta- obronić ją przed napaścią ze strony Stani-
nisława Osta, mieszkańca wsi Rawicz gmi- sława Osta, ten ostatni wyjął z kieszeni OCIEMNIALI PRACOWNICY ZAKLA· 

ny Wadlew, powiatu piotrkowskiego, nóż i ugodził nim kilka razy w głowę Szew DOW CEGIELSKIEGO DZIĘKUJĄ MINI.-

oskarżonego o ciężkie poranienie Stefana czyka, zadając mu kilka ran, co spowodo- STERSTWU PRACY I OPIEKI -

Szewczyka. wała dłuższą chorobę. SPOŁECZNEJ 

We wsi Rawicz gm. Wadlew, Stefan W wyniku rozprawy sądowej Stanisław Dowodem troski, jaką rząd otacza ociem 

Szewczyk, idąc przez wieś, usłyszał krzyk Oset skazany został na sześć miesięcy wię- nil;lłych pracowników zakładów Cegielskie„ 

i wołanie o pomoc Józefy Oset, którą bił zienia z zawieszeniem wykonania kary na go, było przysłanie im z Ministerstwa Pra• 

oskarżony Stanisław Oset. W chwili, gdy lat trzy. (se) cy i Opieki Społecznej paczek żywnościo­

Niewidom~ otrzymują ekwiwalent 
za karty żywnościowe 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej W celu otrzymania ekwiwalentu pienięż 

podaje do wiadomości, że każdy niewido- n~go za ka!t~i źywności.o"'."e - ka~dy ni~­
my i jego przewodnik posiadają prawo widomy wm1en w te:mm1e od dma ~5 l~-

. . . h I k t stopada do 15 grudnia 1948 r. zgłosić się 
~o ot~zymama k~rt. Z_YWnościowyc . a · · do Zarządu gminy, na terenie której miesz 
1 e~{;-v1wal.entu p1emęznego za karty zyw- ka i przedstawić; a) zaświadczenie od le­

nosc10we l opałowe. karza specjalisty względnie ze Związku 

Ekwiwalent ten w stosunku miesięcz- Pracowników Niewidomych, stwierdzają­

nym wyni'i w okresie od 1 kwietnia do 1 ce, źe jest niewidomym, b) zaświadczenie 

lipca 1948 r . - 650 zł. (w m. st. Warsza- stwierdzające miejsce zameldowania. 
wie 735 zł.) i od 1 lipca do 31 grudnia Ponadto Ministerstwo informuje, że 

1948 r. 910 zł. (w m. st. Warszawie 995 zł.); ekwiwalent ten nie dotyczy niewidomych 
za cały zaś omawiany okres 7.410 zł„ (w wojennych i niewidomych inwalidów pra­
mieście st. Warszawie 8.l 75 zł.) i tyleż dla cy, którzy otrzymują juź ekwiwalent przy 
jeizo przewodnika. ' pobieraniu rent. 

ROBOTNICZA SPÓLDZIELNIA WYTWÓRCZA 

,,ll'l"Zll'OLENIE66 

w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6 

z dniem 11 listopada 1948 r. obniżyła swoje wyroby 

gotowe galanleryjno-szewsko-rymarskie o 25 proc. 

dotychczasowych cen sprzedażnych. 

Wybór jest bogaty, jakość wyrobów solidna, trwała, z dobrych 

surowców, a zarazem najtańszych. 
425-k 

wych i odzieżowych. W związku z tym 
ociemniali pracownicy wystosowali do Mi­
nisterstwa podziękowanie oraz zapewnienie, 
że będą nada: produktywnie pracowali dla 
dobra kraju. Podziękowanie podpisało 11 
ociemniałych pracowników zakładów. 

Kalendarzyk Konferencji 
Zbliża się dzień zjednoczenia partii ro­

botniczych. W związku z tym odbędą się 
na terenie województwa łódzkiego konfe· 
rencje przedkongresowe PPR. Poniżej po~ 

dajemy kalendarzyk tych konferencji: 

Łask dnia 21.11 godz. 10-ta, 
Sieradz dnia 21.11 godz. 10-ta, 
Skierniewice dnia 21.11 godz. 10-ta. 
Wieluń dnia 21.11 godz. 10-ta, 
Zgierz dnia 21.11. godz. 10-ta. 
Lowicz dnia 22.11 godz. 10-ta, 
Lęczyca dnia 27.11 godz. 10-ta, 
Łódź p. dnia 27.11 godz. 10-ta, 
Opoczno dnia 28.11 godz. 11-ta, 
Radomsko dnia 2a.11 godz. 11-ta, 
Rawa Maz. dnia 28.11 godz. 11-ta. 
Końskie dnia 28.11 godz. 11-tai · 
Kutno dnia 28.11 godz. 11-ta, · 

"' 
-~~~~~~~~~~----,.._......,_..... 
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TE AT RW 
WYSTĘPY ABTYSTOW RADZIECKIOH 

. Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Lodzi podaje do wiadomości swym 
członkom. że w dniu 22 bm. o godzińie 

0

16 
w sf!oU fJRDK („Lutnia") wystąpią. artyści 
radziecc.y po raz truci. Bilety na wyżej 
wymieniony występ do nabycia w dniu 22 
bm. od godz. 10 w sekretariacie Towa.rzy_ 
stwa przy ul. Piotrkowskiej 272b. · 

Państwowy Tr.atr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 

Dziś o giodzinie 15 i 19.15 dwa pn.edst.a_ 
Wiema popularnej komedii czeskiej Jama 
Drdy pt. ,,Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańee czynU!, sztukę 
w reżyserii Leona Schillera widowiskiem 
pełnym uroku i optymistvcznej wiary w 
człowieka. Zesp?ł tworzą.: ·Fijemka, ~ycz_ 
kowska, Bartos1eWicz, Puchniewska. Skwar 
f?ka, J.?orowski, Biernack!i. Bolkowski, De­
Junowicz, Grabowski, Kłosiński, Kozłow­
~ki, ~uoolski, Lapitski, Lod:vfl~ki. Macie­
Je\.V"Sk1, Ordoin, Stasrrewski. Wojciechow­
ski, Woźniak i słucha.cze PWST Muzyka 
Tomas©a Kiesewettera i Władvslawa Racz 
kowskiego, dekoracje i kostiumy nro.iektu 
~to. A~e~a. tańce w układzie Jad wigi Hry 
ltiewidne1. 

Państwowy Teatr Po\vszechnv 
ul. 11-go Listopada 21 _ tel. 150-36 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
~ obraz.ach I. Erenburga pt. „Lew na 
placu", 

TEATR .. SYREN A" Tr„mrutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Codziennie o 19.30, w „:~.:_;:ole o 16 

i 19.30 .. Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż­
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
,.Porwanie Sabinek" z J. Węg-rzvnelTl i H. 
Gruszecką.. 

Teatr „IUEI„ODRAl\f" 
ul. Traugutta 18 ( crmach OKZZ) 

Dziś o g-odz. 15 i 19.15 „Gody weselne" 
- widowisko ludowe w uk:ad:/ie i reżyserii 
J ... eona Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera się 'na motvwach nbrzed0wvr.h. teks 
tach mówio1Pvch, Śpiewach i tańr,;ch zwU!.­
za.nych z ludowvm obrzędem sobótki, We­
Fela i dożynek. Komoozvc.ia muzyc.z.na 
Wład•'1'ława Raczkowskiego i Kazimierza 
i::ikor~4dego. T::ińr.e Barh"rv Fiiewski~i. de 
koracie i kostioumv Staonisława Cegiel­
skiego. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.30 
i 19.15 sztuki T. Rattigana „Kadet Win­
slow". Udział biorą: Stanisław Bieliński. 
Helena Buc-zyńslrn, Edward Dziewoński, 
Irem1. Horecka, Wanda. Jakubińska, Janusz 
Ja.roli, HaliM, Kossobudzka. Andrzej Ła­
pie-ki. Adc>m Mikobiewski,, i Kons°la.ntv Pą.­
g'O'\vski., Reżvseria Erwina Axera Dekora.­
c.ie i kostiumy Władvsfawi:i. DaiSz°ewskiego. 
K.<.:is:c> czvnina od 12. Tel. 123-02. 

NINA 
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W trosce o przyszłość pięściarstwa łódzkiego 
Wyw1a·d „Głosu" z przewodniczącym Wydziału Wyszkoleniowego ŁOZB 

Przewodniczący W-łu Sportowe~o ŁOZB 
Dębski Czesław 

zadowoleniem, gdyt dowodzi to, !e ŁOZB rów. W perspektywie bowiem mamy kilft 
myśli również poważnie l o przyszłości boksu meczy naszych juniorów z juniorami Innych 
łódzkiego. okręgów. 

O celach i o tym czego się po tym tur - Turniej ten powinien więc być dużym 
nleju dla miodzików spodziewa Wydział Wy- dopingiem dla naszych adeptów pięściarstwa, 
szkoleniowy ŁOZB mówi nam jego przewod którzy do tej pory nie mieli częstych okazji 
niczący Czesław Dębski, niezmordowany po- do wystąpienia w ringu. 
szukiwacz ukrytych talentów. Nagrody. 

- Cel tego turnieju jest wyraźny - mó- - Aby bardziej zachęcić mlodziet do ma-
wi nam młody, wybijający się działacz spor- sowego zgłaszania się do turnieju będziemy 
towy, znany również ze swej działalności na się starali, aby wszyscy startujący zawodni­
terenie sportowym zawodowego Związku cy otrzymali oprócz dyplomów pamiątkowych 
Włókniarzy. Chodzi nam przecież o zapew- jeszcze jakieś upominki. 
nienie przyszłości pięściarstwu łódzkiemu, a - Sądzę - mówi nasz rozmówca - przyj­
tę przyszłość można mu tylko zabezpieczyć tlą nam w tym z pomocą nasi Włókniarze, 
przez intensywne szkolenie obiecującego na- którzy z pewnością docenią znaczenie tego 
rybku. turnieju dla boksu łódzkiego. Związek Za­

- Aby ten narybek mieć trzeba go szu- •vodowy Włókniarzy juź nie jednokrotnie 
kać, to właśnie będzie zasadniczym celem na zresztą dał dowody swego przychylnego u­
szego turnieju. stosunkowania się• do tego rodzaju imprez. 
Przy ringu urzędować będzie Komisja Spe- Przychylne również stanowisko zajął w tej 
cjalna... sprawie Zarząd ŁOZB i przyrzekł ze swej 

Przez cały czas trwania turnieju - ciągnie strony jak ..p.aJdalej posuniętą pomoc tak fi­
dalej nasz rozmówca - wszystkim walkom nansową jak i organizacyjną. 
asystować będzie specjalna komisja składa- Prowincja ożyje 
jąca się nie t~lko z przedstawiciela Wydzia- • Jak się dowiadujemy z dalszej rozmowy 
łu Wyszkolemowego i Zarządu ŁOZB, ale wstępne walki turniejowe odbędą się na pro­
również z kilku najlepszych naszych trene- , wincji. Pierwszy dzień eliminacji prowdopo-

Wydział WyszkoleniowY ŁOZB w• swym rów. Zad~_niem Ko~isji będzie na podstaw~e dobnie odbędzie się w Aleksandrowie, drugi 
komunikacie oficjalnym podał do wiadomo- obser"."acJi ~sz:l'.stkich walk "."ybranie , nai- w. Zgierzu, trzeci w Pabianicach, a dopiero 

ścl, że zamierza zorganizować turniej bokser bardzi~j obiec~Jących zawodmk;ów, kt~rych finały w Łodzi. W ten sposób ożywi się znacz 
iokl dla zawodnł~ów, których wiek ~le prze-1 zgru?l!Je~y w Jed_ną grupę treningową i da- nie sezon pięściarski na prowincji I zjedna 
kracza 18 lat I me stuczyli więcej nb: 5 walk. my JeJ me tylko Jak naJlepsze wro:unki tre- pięściarstwu nowych zwolenników. 
Wiadomość tę przyjęliśmy z niekłamanym ningowe, ale również najlepszych mstrukto- j Kilka słów o .•• higienie. 

Warto jeszcze na zakończenie wspomnieć 
i o innych !nowacjach jakie postanowił wpro 
wadzić Wydział Wyszkoleniowy ŁOZB. A 
więc przede wszystkim to, że Wydział Wy­
szkoleniowy będzie systematycznie przepro­
wadzał kontrolę treningów w poszczególnych 
klubach i zwracał baczną uwagę na higienę. 

Dzisiejsze hoje A-klaso-w-e 
W dalszym cil}gu na czele tabeli drużyn pił- Wynik remisowy będzie dla Tomaszowianki suk 

karskich klasy A okręgu łódzkiego znajduje się cesem. 
Concordia z Piotrkowa przed Włókniarzem ze 
Zgierza. Poprawił swoją pozycję również 'l'UR 
łódzki. W dalszym ciągu pechowo gra ZZK 
Łódź. Taki sam przebieg, jeśli idzie o koleja­
rzy miały zawody w ubiegłym sezonie. Tracono 
punkt po punkcie, a na wiosnę nie starczyło 
ich 11,by zająć pierwszą lokatę w końcowej 
tabeli. Oby historin nie potwórzyła się, jeszcze 
jest czas tJ.hy wyrównać strncone punkty ... 

Dzisiaj oha zespoły Zl{ierskie udają. się do To 
maszowa. Boruta zmierzy się z Lechią. Więcej 

~zans posiada zespół gospodarzy. Tomaszowi.an 
ka będzie miała trudną przeprawę z Włóknia­
rzem, należy się liczyć ze zwycięstwem gości. 

Bardzo ciekawie zapowiada się mecz koleja­
rzy łódzkich z leaderem tabeli, Concordią. piotr 
kowską.. Goście powinni udokumentować, że 
znajdują. się w dobrej formie a pierwsze miej· 
sce w tabeli nie jest dziełem przypadku tylko 
osiągnięte zostało przez rzetelną. pracę nad so­
bą.. Kolejarze mają. okazję wykaz:tć, że mimo 
niepowodzeń w obecnych spotkaniach, uchodzą. 
za zespól najlepiej zaawansowany technicznie. 

LKS zmierzy się w Lodzi z kolejarzami z 
Koluszek. Po ostatnim sukcesie gości, w meczu 
z ich kolegami z Lodzi, należy się liczyć ze 
zwycięstwem ZZK Koluszki. 

Pijakom wstęp wzbroniony! 
- Często się . bowiem zdarza - mówi nam 

przewodniczący tego wydziału - że zawod­
nicy trenują w przepoconych brudnych ko­
stiumach a z rękawic przy uderzeniu unoszą 
się kłęby kurzu. Po stwierdzeniu takiego 
zaniedbania będziemy surowo karali kluby. 
Sale treningowe zamkniemy również osta­
tecznie dla pijaków - kończy nasz rozmów­
ca - którzy często po treningach zapraszali 
swych ulubieńców na„. „jednego", rozpija­
jąc młodzież, która przychodzi tu przecież po 
coś innego. 

(kr.) 

Co na!i dzi§ czeha? 
Piłka nożna, boks i pływanie powinny przyciągnąć dużo publiczności 

ADRIA - ,.Noc W Ca,sablance" Przedostatni swój mecz ligowy rozegra Wi- podobnie zdobędą dafaze dwa punkty, torując przewidzieć ko~u one przypadną. V: udziale. Z& 
godz. 16, 18, 20. W niedz. 14 dzew dzisiaj z Wisłą. krakowską.. Dla obecnego sobie w ten sposób drogę do zaszczytnego tytu Wartą. przemawia własny teren i przychylni& 
film dozwolonv dla młodzieży leadera tabeli zawody te będą miały kolosalne łu mistrza Polski. Mecz dzisiejszy zapowiada nastawiona publirzność. 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" znaczenie, utrata bowiPm choćby jednego punk się interesująco. W HALI VlIMY 
g-odz. 16. 18.30, ?l. ·Vl n'-:dz. 13.30 tu przy równoczesnym zwycięstwie Cracovii Drugi zespół ligowy Łodzi, LKS udaje się do Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy odbędzie l!it 
film dozwolonv dla młodzieży. nad Legią, pozbawi Wisłę możliwości otrzyma- Poznania na zawody z Wartą. Oba te kluby są. decydujące spotkanie o drużynowe mistrzoetwo 

BAJKA - .. Gilda" . nia tytułu 1!Jistrza Polski. l\Iimo wielkiej ambi zagrożone spadkiem z picrwRzej ligi, oba. więc okręgu !6dzkiego w boksie. Włókniarz będzie 
godz. 17.30. 20. W niedz. 15.30 cji. jaką posia<fa Widzew. krakowanie nrawrlo· dążyć będą do zdobycia pun'kt6w. Trudno jt>~t miał za przeciwn~ka Zryw. Ten osta~ni musi za 

~Im ~i~~~~·~·• ~
1 ~ ~·-~-'~~. ---------------------------------------- w~y wy~~. j~li eh~ wyprz~~ wt~ill 

GDYNIA - „Prog"ram aktualności kraj. s aort UJ z SRR swego rywala. Włókniarzowi wyst3.rczy choćby 
i za-gr. Nr 39" - wynik remisowy aby zdoby~ tytuł mistrza Lo-

godz. 11. 12. 13. rn 17, 18. 19. 20. 21. z 700 d 700 t . dzi. żałować jedynie należy„ że zarówno mec:1 
HEL (dla młodzieży)) - „Uczennica o ys1ocy piłkarski Widzew -- Wisło. jak i spotkanie bok 

I-e.i A" '(' serskie Włókniarz - Zryw odbywać się będ:io 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 ł , }" k" h C• jednej porze: 

MUZA - ,FrażownH;: w"reg" wzros y zastępy sportowcow 1tews 1c NA PŁYWALNI YMCA 

godz. 18, 20 W niedz. 16 MOSKWA, (obsł. wł.) Litwa jest jedną. z re nia znaczków GTO pierwszep;o i drugiego stop· Na pływalni Yl\ICA odbędzie się dzisiaj to-
fill"1 NA7,WQl07"' rJl„ T"'•--•-:eżv publik radzieckich, w której sport rozwija się nia, Rozwinął ~ię również bardzo poważnie •port warzyskie spotkanie Grom-}'ilmowiec. W zespo 

POLONIA - ,.Pieśń taigi•• niezwykle szybko, dzięki umasowicnin. ObC'cnie na wsi litewskiej, J:(dzie tylko w tym roku pow- le gości zobaczymy najszybszego pływaka Pol· 
godz. 1.6; 18.30, 21, w nierlz. 13.30 ćwiczv tam stale olrnlo 700.000 zawodników, ~tało 200 nowych kolektywów ~portowych, któ- ski :Marchlewskiego oraz Sitkowskiego. Filmo-
film dozwolony dla młodzieży należących rlo ponad tysiąca towarzystw spor- 1·e mają. ł~cznie ponad 20.000 <·złonk6w. Rportow wiec przeciwstawi najsilniejszy skład z Jer~ 

PRZJ•~T)WIO~l'IJ'IE - .. Poi0 dynek" tow~·rh. Dla porcSwnania warto prz~·t<>cz;vć, że ry ci, zar6wno w mia~tarh jak i n!I. w,i, mają i Bonieckim na czele. Do najciekawszych nal&o 
godz. 18, 20, W niedz. 16 przC'd wojną. lirzha sportowców n11. Litwie się do swej <1,•spozyeji ponaił 700 urządzonych bo- żyć będzie bieg na 200 m Bonieckiego .z mi-
film nNrnrolomr ;11„ r·' - ·':i:" gała znlcrlwi<' 700 osób. sport bowiem udostęp· fol~ i starlionów sportowych. strzem Polski. 

ROBOTNIK - .,Cvgańska mihś6" ninny hył tyllrn <lla wybrnnyrh. S<>zon letni w Repnhlire J,itcwskiPj zakońc1.y SALA YMCA 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 Sportowcy litPwM·v mają. już za sohą. wiele ły zawody ko~zykclwki z udzinlf'm 6·ciu miast, Piłka ręczna: godz. 9.30; zawody 0 mistrzo-
filM riiedozW" 1"'1V dl;> młndziPŻY poważnyrh o~iągniPć'. W tym roku ponad 30.000 w kt6r~·ch piPrw~zP mif'j~cP. z~jPln ~·nż_vna Ko- stwo kla~y A w siatkówce żeńskiej i męskiej. 

RER'1RD - .J;vesołv pensjonat" oRóh 117~.-k~ło minim~. 11nr•"',.;„;~;,"" ~n noszP· wna. POZA „ 0...,.„1Ą 
.godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 W kraju odbędą. się ~as~uj~·~e mecze ligo-
film dozwolonv od lat 16 Oz1·s a gratą Auadem•cy I 10. członek zaTZądu ob. D)f. Nowak. we: w Krakowie: Garbarnia - Polonia (War 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" ' 1\ J • 11. członek zarządu ob. Będkowski. sza wa). w stolicy: LPgia _ Cracovia, w Pozna.· 
?.ndz. 18. ?". "' r'~'l7 11'\ W związku z .,Tv. crodniem Akad<'mika" AZS J'!. C7łonek zar111dn ob. świ~tosławski. niu· W t LKS w· lki h H 'd k 
film r'łn7-wolon11 dl::i. mh~7,iPż11 " ~omi~J·a Rewizy.J"na: · · ar a - ' w ie c aJ u ach: 

organizu.ie w niedzielę dnia 21. 11. 48 r. mię- Ruch - Polonia (Bvtom) - 'J'arnow1"e· Ta·n~ 
STYLOWY - ,,S1"ostra lokaJ"a" ·' k . , " · • u-

d·.yi1n. znl11i·any t1ir111"n.i w pił<'e ~iatkowe.i i ko· 1. Ob. Wizytator Szumlews ·a. v1a AK"' ~ R~h "k R ZZK 
~odz. 16.30. 18.3(1 20 ?.11 "' n1i>dz. 14.30. ' ' ' ·' «i " 2. Oh. Wir<'dyrcktor Okoński. - ,-,. " ' ri ": vmer - · 

szykowC'j. w tu~nie.iu biorą udział aruż~·ny u. 
film dozwolony dla młodzieży L. _ Politechniki _ s. G. H„ oraz repre::on· 3. Ob. Dyrektor Or~zulnk. 

~WIT - .,N;:1rzeczonf! z 'J'urkmenii" tarii pozo~tałych wyższych uczelni. Sekretariat Związlrn miPśri ~ię przy ul. Na- Do tabeli najlepszych 
wyników w łekkiejatłetyce godz. 18. 20. w niedz. 16 Rozgrywki rozpoczną. się 0 godz. lG.30 w sa- rutowkza 41 m. 16 TI p. front. 

,,,JiclmZAdozwo~~Y diak młNodzieżyDa " li Y. l\f. c. A. C'zynny we wtorki w. godz. o<l 10 - 12-e;j. 
.r.,., - ··'""'"'"''on11i z ot.re me Dochód z te.i imprezy przeznaczo11v :jest cał· 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 kow'cie nn F p O S 
film niedozwolony dla młodzieży 1 ~ · · · · 

TATRY - ,.Przvgoda na W"1'acjach" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film cozwo!0·!lv dla młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ - •. Wielkie nadzieje" 
godz. 15.30, 18.15. 21, w niedz. 12.45 
film dnzwolonv dla młodziPŻV 

\VOLNO~ć .- „Dzwonnik z NotrP. DamJ" 
godz. 15. 17.30, 2(\ w niedz. 12.30 
film niedo:z.wolny dla młodzieżv 

ZACHETA - „Iwan Groźny" 
godz. 18,30; 20,30, w nied2. 16,~0. 

\ijlm dormmlnnv._od lat 16 

' / 

Mamy już Zwiqzek Gimnastyczny 
W dniu 28 października o<lhdo się zebranie 

organizacyjne Okręgowego Związku Gimna~­
tycznego w ~kład którego weszli: 

1. PrPzes ob. Dyr. Dołowy Teodor. 
2. I Wireprf'ze~ ob. Sosii1~ki Władysław. 
3. TI WiceprczeR ob. Knt. Kirkieki. 
4. ~ekrC'tnrz Ref. spr. ob. prof. Goła.szewska. 
5. z-(''1. sekretarza oh. rin<lch . .Murownński. 
6. skarbnik ob. Lindner. 

( ' 7. gospodarz ob. Banasiak. 
( 8. Ref. spr. męskich ob. Woźniak. 

9. j:Uonek za.rza.du ob, .Ow.aiav,, 

Prezes ~OZB 
Tabelę najlepszych lekkoatletów łódzkich 

jaka została zamieszczona w ostatnich nume~ 
~a~h „Głosu Robotniczego" uzupełniamy ni­
zeJ p~d~nymi wynikami osiągnietymi przez za 

pełni swe funkcje nadal wodnikow ChZKS „Boruta" (Zgierz) i ChZKS 
W niekt6rych dziennikach łódzkich ukazała ,Concordia" - (Piotrków) na II-Ogólnopol­

się wiadomn~ć o zgłoszeniu rezygnacji prezesa skich Igrzyskach Sportowych Zw. Zaw. Prac. 
ŁOZR ob. Stępienia z zajmowanego stanowis- Przemysłu Chemicznego w sierpniu br. we 

Włocławku. ka, którą. jakoby spowodował zatarg LOZB 
z ł,KR·em. 200 m. - 24,0 - Różycki (Boruta) 

Czu.iPmY. siA w obowiązku·""'. i:i~nic, że pro~· 1500 m - 4:35.0 - Zieliński 
·• " '"·' 4:35,4 - Gibki " ba o dymisie 7."!loR7.0na przez pr<'zesa ł,OZR '\OOO " 

· b 1 t „ · · l 61 m - 16:51 8 - Jasiniak mr. a ~o 11 mP m<' m1~ ~ wsn ll<'!!O z t.vm zatar- ~v1nn m _ 47 1 _ " 
giem. 1-t.óry jak '."'i~domo został zli~d?wany 4x400 m _ 3:45,0 _ „ •• 
całkowicie pomyśli ŁOZB. Na zakouczeme do- oszczep _ 43 92 _ Kubik _ 

I d~my jes.zcz~ że prośbP o ~ymisję _zarząd LOZ~J 800 m _ 2:08.l _ Ki;iażczak (. Co~cordia'?4 
r nie prZYJ(}l 1 prezes Stiw1eń pełni swe funkCJe ' ----,._ 

~~ D-028800 


